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na ożywienie ruchu budowlanego?

GŁOSY BERLINA O ZATARGU 
POLSKO-LITEWSKIM.

Berlin. 13. 10. (wł.eu.) Zażalenie litew­
skie (!) do Ligi Narodów na Polskę wywo­
łało tutaj duże wrażenie. Dzienniki uwa­
żają to zażalenie za dziwaczne, gdyż i it- 
Mni od samego początku dawali nieustan­
nie powód do skarg z powodu szykano- 
Waira mniejszości na swem terytorium 
i wciąż jeszcze dają, a skarżą si na ucisk 
mniejszości przez Polskę.

„Lokal Anzeiger“ twierdzi, że areszto­
wana wileńskie nie sa usprawiedliwione 
aresztowaniem nauczycielei poisk'ch przez 
Litwinów (?!). W tym tygodniu nie aresz­
towano na L.twie ani jednego nauczyciela 
Polskiego i nié zesłano do obozu koncen­
tracyjnego. (Bo aresztowano wszystkich 
Przedtem już! Red.)

„Deutsche Adgemeine Zeitung“ stwier­
dza. że Litwa, która w granicach swego 
Paiïstwa prześladuje ludność niemiecką >d- 
Waża się dziś zwracać do r gi Narodów 
z powodu rzekomego nrześladowania lu­
dności litewskiej w Rolsce. Waldemaras 
— pisze dziennik — albo raczej 'grupa 
polityczna, która otrzymuje od innych 
dyspozycje, widzi słomę w oku polskim 
a nie widzi belki we wlasnem. Niemcy i e 
tnogą stanąć w obronie polsKiej polityki 
mmejszościowej, ponieważ nie pozostaje^ 
ona w żadnym k erunku u tyle za polity­
ką rządu litewskiego wobec mniejszości 
narodowej. W każdym razie faryzeuszo- 
stwo polityczne, które przemawia z ostat- 

. r i noty rządu litewskiego, zasługuje na 
to, aby je postawiono pod pręgierzem.

W WIEDNIU O WALDEMARASIE.
Wiedeń, 13. 10. (AW.) Pisma tutejsze 

zajmują się w dn'u dzisiejszym sprawą 
zatargu litewsko-polskiego. Dziś zamiesz­
cza na ten temat chrześcijańsko-społec^na 
„Reichspost“ artykuł, w którym stwtei 
dza, że Waldemaras głównie ze względu 
na trudności wewnętrzno-polityczne szuaa 
dywersji w dziedzinie polityki zagranicz­
nej. Nasuwa s'ę przypuszczenie, żc liczy 
on przytem na obcą pomoc, bo cbyba nie 
można się łudzić co do rzeczywistego u- 
stosunkowania się sił na grąnicy polsko- 
litewskiej i dochodzi do wniosku, że kom­
petentną instytucją do zlikwidowania tego 
zatargu jest Liga Narodów.

DRUKARNIA KOMUNISTYCZNA.
Warszawa 13. 10 (wł. kl Policja 

wykryła drukarn'e, która wypuszczała ko. 
munistyczne wydawnictwo „Głos Ucznia“. 
Aresztowano głównego organizatora Usze- 
ra Landaua. W związku z tern aresztowa­
no następnie szereg osób i przeprowadzono 
kilka rewizyj. Szczegóły są trzymane w 
tajemnicy.

EKIPA POLSKA JEDZIL DO U. S. A.
Warszawa, 13. 10 (wł k) W naj­

bliższy poniedziałek wyjeżdża do Stanów 
Zjednoczonych hippiczna ekipa polska, z o- 
żona z trzech oficerów i sześciu kom. Eks­
pedycja składa się z podpułk Rommla, 
rotm. Staniewicza i por. Starnawskiego.z •' w*. ,
PREZYDENT MASARYK WYZDROV/HL 

. nraga, 13. 10. (AW.) W związku z nie- 
aawną wiadomoścą o chorobie prezyden- 
7ň. .saryka dowiadujemy s'ę. że stan 
zurowia ^rezydenta poprawił się zujełnie 
v",, e, weźmie on udział w uroczystoś-

- “ s-vięta państwowego w dniu 27 bm., 
jyC/. wyjedzie na Słowaczyznę do zam­
ku w iopolczanach.

Warszawa, 13 10. (wł. k.) Mi­
nister Skarbu projektuje wypuszczenie 
dwuch pożyczek wewnętrznych w 
wysokości 25 i 100 milj. zł. Jedna po­

życzka byłaby premiowa- Obie mają 
być przeznaczone na ożywienie ruchu 
budowlanego.

Plan słalbiiifcacyjny
ZOSTAŁ OGŁOSZONY W „DZIENNIKU USTAW”.

PODPISANIE ROZPORZĄDZEŃ.
AYarszawa, 13. 10. PAT. Dziś o godz. 5 po i żenie będzie dokonywane w terminach pól- 

pot. prezes Rady ^Ministrów marszałek Pil- rocznych w cenie lu3 proc. wartości nominal- 
sudski przyjął w Belwederze w.cepreinjera 
Bartia Í odbył z nim dłuższą konferencje. Na­
stępnie w obecności p, wicepremiera Bartla 
p. marszałek Piłsudski przyjął pp. Fishera i 
Monneta, z którymi rozmawiał przeszło go­
dzinę, poczem p. marszałek podp sał rozporzą­
dzenie P. Prezydenta Rzplitel o planie stabili­
zacyjnym ł zaciągnięciu pożyczki zagranicz­
ne!- araz o stab llzacjl złotego. Wkrótce po­
tem wicepremier Bartel udał się na Zamel 
gdzte P. Prezydent złoży podpis pod wyżej 
wymlenionemi dekretami. O godz. 2u-tej roz­
porządzenie P. Prezydenta Rzplitej o planie 
stabil zacyjnym I o zaciągnięciu pożyczki za­
granicznej, oraz o stabilizacji złotego ukazało 
się w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej w 
nr. SR.

Warszawa, 13. 10. Pz\T. W numerze 88 
Dzienn ka Ustaw z dnia 13 października 1927 
roku ukazał się plan stabilizacyjny Rządu 
Rzeczypospolite], który w streszczeniu brzmi, 
jak następuje:

Wysokość sumy nominalnej pożyczki sta­
bilizacyjnej wynosi 62 m ijony dolarów 1 2 
miijony łuntów szterlingów. Stopa oprocento­
wania obligacyj bedzie wynosić 7 proc. rocz­
nie. Okres mnożenia ustalono na lat 20. Umo-

tiej. Obligacje mają być skupione przed ter­
minem w całości lub częściowo po 103 proc. 
ich wartości nominalnej, poczynając od 15 
paźdz.ernika 1937 r. Związany z zaciągnię­
ciem pożyczki plan stabilizacyjny dzie i się na 
cztery części: część pierwsza budżetowo-
skarbowe i administracyjne zarządzeń a, część 
druga stabilizacja waluty, część trzecia prze­
pisy, dotyczące doradcy, część czwarta po­
życzka zagraniczna. W części pierwszej zo­
bowiązuje się rząu do wjdaii a zarządzeń, ma- 
jącyc., i celu osiągu ecie nadwyżki budżeto­
wej. W ciągu najbliższych dwóch la; Rząd 
będzie kontynuował obecny system miesięcz­
nego budżetowania, przygotuje plan reformy 
systemu podatkowego i powoła do życia spe­
cjalny komitet dla przestudiowania sytuacji 
Banku i dla opracowania sposobu jej napra­
wy. Rząd trie będzie zaciąga! pożyczek dłu­
goterminowych dla celów budżetowych w 
przeciągu trzech lat: może jednak zaciągnąć
pożyczkę na cele produkcyjne., Rząd płaci 
petnv dhíg 25 m ijonów zł. i zdeponuje w Ban­
ku Polskim 75 milj. zł. jako rezerwę skar­
bową-

W drugiej części, dotyczące! stabilizacji 
walutowej. Rząd oświadcza, że nie oedzie

99Ojciec zadÿuroiioflBtfÆKi".
(Z tek} karykatur Grassa).

DASZYŃSKI: J nie zawiodło przeczucie żałoby!
Umarło — z takie], ]ak tamte choroby I*

więcej emitował bPetów państwowych. Usta­
wowo bedzie ustalona nowa wartość złotego 
i stosunku do złota, odpowiadająca w przy­

bliżeniu jego obecnej terminowej wartości. W> 
celu wycofania istniejących biletów zdawko­
wych, tak, aby b lety Banku Possąlego sta­
nowiły jedyny środek pieniężny, Rząd spłaci 
Bankowi Polskiemu 140 milj. zl. Rz?d zdepo­
nuje ponadto stosowną kwotę na bicie srebr­
nych menet o wartości obiegowej 2 I 5 zl. w 
ogólne! wartości 140 milj. zl. Bank Polski 
przeds ęweżmie szereg zarządzeń, a mianowi­
cie zwiększenie ustawowego minimum pokry­
cia do 40 proc., zwiększenie kap talu zakłado­
wego Banku, wybór cudzoziemca na członka 
rady bankowej 1 zmiaan statutu Banku.w kie­
runku umożliwienia sprzedaży zagranica za­
stawu- weksli, wyrażonych w walucie zloto­
wej: członkiem rady Banku Polskiego zosta­
nie amerykańsk ekspert, który będzie poma­
gał i doradzał Bankowi w sprawach dotyczą­
cych' zadań Banku, wypij wających z planu 
stabilizacyjnego. Pożyczka przeznaczona bę­
dzie na następujące cele: 75 milj, zl. ta po­
is' ększenie kapitału Banku Polskiego, 1-40 mi‘j* 
zł. na przj’jçcie przez 3ank połowy emisji 
skarbowej netto 9U milj. zl. na konwers|e po­
łowy emisji skarbowej netto, na monety srebr­
ne. 25 milj. zl. na umożenie długu płynnego 
skarbu. 75 milj zl. na utworzenie pewnej re­
zerwy skarbowej, reszta na cele rozwoju eko­
nomicznego. Sumj' przeznaczone na cele roz­
woju ekonhn'cznego będą użyte na cele kredy­
towe d'a przedsiębiorstw państwowych i dla 
kredytów rolnych.

DORADCA W SPRAWACH POŻYCZKI 
POLSKIEJ.

Wiedeń, 13. 10. (AW.) „N. Fr. Presse“ 
podaje dziś w-adomość, że podsekretarz 
stanu Charles Davey upatrzony jest ua 
doradcę w sprawach pożyczki polskiej 
i w tym charakterze wyjeżdża do War­
szawy.

PODPiSANIE I-SZEJ Z SERYJ 
UMÓW.

Warszawa, 13 10. (PAT.) Nocy 
wczorajszej p. minister skarbu Cze­
chowicz podpisał wraz z przedstawi­
cielami konsorełów bankowych pierw­
szą z seryj umów, dotyczących po­
życzki, mianowicie umowę o nabycie 
przez konsorcjum obligacyj pożyczki.

GLOS ANGIEl SKI O POŻYCZCE.
Londyn, 13. 10. (wł.eu.) „Financial Ti­

mes“ pisze w sprawie pożyczki polsk'ej, 
że Polska i Bank Poiskł uczynił w ostat­
nich miesiącach znaczne postępy. Mimo to 
nie można uważać obecnego położenia za 
zupełnie zdrowe. Jeżeli wpływy z tej po­
życzki zostaną zużyte w ten sam sposób, 
jak dawne pożyczki, więcej przez to przy- 
n!osa szkody, niż pożytku. Jest rzeczą 
bardzo ważną, by zagranica otrzymała 
obszerne prawo nadzoru nad Bankiem Pol­
skim (!). Jeżeli w rzeczywistości ogra­
niczy się do tej funkcji, pożyczka będzie 
miała tylko połownlcze skutki.

POŻYCZKA AUSTRJACKA.
Londyn, 13. 10. PAT. Na odbytem 

wczoraj posiedzeniu komitetu finansowego 
państw gwarantujących spłatę austriac­
kiej pożyczki postanowiono upoważnić 
rząd austriacki do zaciągnięcia pożyczki 
inwestycyjnej v wysokości 725 milionów 
szylingów austriackich, co wynosi 21 mil­
ionów funtów szterlingów. Pożyczka aus­
triacka zostanie m. in. użyta na elektryfi­
kacje, -ozwój sieci kolejowych, rozwój 
sieci kablowej i ulepszenia w zakresie ob­
sługi pocztowo-telegraficznej. Na tern sa­
mem posiedzeniu odczytano memorjal sta­
tystyczny wskazujący na wzrost bogactwa 
ekonomicznego Austrji.

««•—-ouo—*«*
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koleje krakowska dyrekcja kolejowa. 
Tymczasem połączenie kolejowe pomię­
dzy Bielskiem a Katowicami jest WDrost 
fata'ne. Przedevszystkiem częste prze­
siadywania są bardzo niewygodne.

Wszystko by to ustało z chwilą, gdy­
by koleje cieszyńskie odłączono od dy­
rekcji krakowskiej a przyłączono je oo 
katowickiej. Wtenczas ułatwiłoby się 
prace dyrekcji katowickiej, ujęłoby się 
niepotrzebnych kłopotów dyrekcji kra­
kowskiej, a ludności w obu częśc ach 
województwa Śląskiego oddałoby s_’ę 
wielką przysługę. Wszystko przen awia 
za tem. ażeby nareszcie i koleje woje- 
w ództwa Śląskiego połączone Kyty w je­
dnej, katowickiej dyrekcji kolejowej.

Również kopalnię, znajdującą się w 
Cieszyńskiem. należałoby wyłączyć z 
pod nadzoru Wyższego Urzędu Górnicze­
go w Krakowie a poddać ją Wyższemu 
Urzędowi Górniczemu w Katowicach. Je­
dno ustawodawstwo socjalne oraz jednoli­
ty nadzór nad zakładami pracy w calem

Warszawa, 13. 10. (AW) Dziś o 
godz. 5 po poi. poseł sowiecki Bogomolow 
przyjął przedstawicieli prasy warszawskiej 
i korespondentów zagranicznych w ogólnej 
liczbie 36. P. Bogomolow zwrócił się w 
przemówieniu do zebranych w języku fran 
cuskim podkreślając, że zostały zlikwido­
wane n'eporozumienia między Polską a So­
wietami. Rząd sowiecki prowadzi polity­
kę pokojową. zawierając szereg paktów 
gwarancyjnych, W najbliższym czasie bę­
dzie podp sana umowa w sprawie zwrotu 
Polsce zabytków kulturalnych, których

0 ujednolicenie administracji
w obrębie Województwa Śląskiego.

Województwo Śląskie składa się z 
dwuch, w czasie przedwojennym odręb­
nie adrn.nisti cwanych części, ze Śląska 
Górnego, administrowanego dawnej 
przez Prusaków oraz ze Śląska tak zw.
Cieszyńskiego, będącego poprzednio pod 
panowaniem _ austrjackiem. Właściwie 
Śląsk Cieszyński winien nosić nazwę Ślą­
ska Górnego, ponieważ jedlak mie te, 
powyżej wymienione nazwy w ciągu lat 
sra ustdlv. więc też utrzymały się i nadal.
Mo, m zdaniem, obie te części powinny 
bos!ć jedną ogólną nazwę: Żiemia Śląska.
Natomiast szczegółowa nazwy powinny 
brzmieć według powiatów: Cieszyńskie,
Bielskie, Pszczyńskie, Lublinieckie Ud.

_ Górnośląska część, licząca niespełna 1 
miljon ludności oraz Cieszyńska, licząca 
około 150 000 dusz, stanowią jedno wo­
je wództwm Śląskie, Województwo to ma 
swoją autonomie, a więc szeroki zakres 
własnego ustawodawstwa, własny Skarb 
Śląski i rozległe dziedziny własnej admi­
nistracji oraz oświecenia publicznego.

Już więc z tego samego wynika, że w 
tak małym, lecz bogatym kraju, o tak sze­
rokim samorządzie wszystkie dziedziny 
życia ustawodawczego, administracyjne­
go, socjalnego itp. powinny być jednolite.
Tymczasem w bardzo wielu wypadkach 
tak nie jest.

W cieszyńskiej części Śląska obowią­
zuje jeszcze dawne ustawodawstwo au­
striackie, późniejsze rozporządzenia Pol­
skiej Rady Narodowej z czasów plebiscy­
towych, ustawodawstwo państwa pol­
skiego z czasów przed złączeniem tej 
cjęści z górnośląska, no i wreszcie usta­
wy Sejmu Śląskiego, jakoteż ustawy o- 
gólno-polskie. Podobnie jest i w górno­
śląskiej części województwa. Tutaj obo­
wiązuje jeszcze ustawodawstwo pruskie, 
rozporządzenia Międzykoalicyjnej Komi­
sji Plebiscytowej, ustawy Sejmu Śląskie­
go oraz ustawodawstwo ogólno-polskie.

Oczywiście, że nim wyjdzie ogólno­
polskie ustawodawstwo cywilne, potrwa 
jeszcze kilka lat. Do tego też czasu w 
obu tych częściach musi obowiązywać 
cywilny kodeks pruski, względnie au­
striacki Jecinakowoż w tych dziedzinach 

■‘gdzie to jest mcżliwem, należy dążyć do 
.ujednolicenia.

'Pragnę poruszyć tylko kilka grub­
szych rzeczy." Przedewszystkiem nale- 
żałoby w cieszyńskiej części zaprowa­
dzić to samo ustawodawstwo socja’ne, 
jakię obowiązuje w części górnośląskiej.
Jak wiadomo, w Austrji nie znano ubez­
pieczenia na starość i od niemocy. Tego 
też ubezpieczenia obywatele w Cieszyń­
skiem dotychczas nie mają. W Cieszyń­
skiem obowiązuje tylko ubezpieczenie na 
wypadek choroby i od nieszczęśliwych 
wypadków , funkcjonarjuszów prywat­
nych. Ubezpieczalnia. do której należą 
cleszyniacy, znajduje się bardzo daleko 
od ich ziemi, mianowicie we Lwowie.
Wszystkich .więc ubezpieczonych z Cie­
szyńskiego należałoby odłączyć od tej u- 
bezpieczalni i przyłączyć do Zakładu U- 
bezpieczeń Społecznych w Król. Hucie;

:<górników zaś w dodatku do Spółki Brac­
kiej w Tarn. Górach. W ten sposób 
wszyscy pracownicy fizyczni zostaliby 
ubezpieczeni od niemocy i starości, in- 
walidzi-górnicy zaś otrzymaliby możność 
pobierania osobnej jeszcze pensji.

Sądzę, że rozliczenie pomiędzy Zakła­
dem Lwowskim, a Król -Huckim nie 
przedstawiałoby zbyt wielkich trudności.
^akże i względy komunikacyjne przema­
wiają za tem. Połączenie Cieszyńskiego 
z Katowicami jest przecież o wiele szyb­
sze, niż z odległym Lwowem. Jednolite 
ustawodawstwo socjalne Sejmu śląskiego 
ogromnie ułatwia to zcalenie. Jestem 
przekonany, że Cieszyniacy z wielkiem 
zadowoleniem przyjęliby te korzystną 
dła nich zmianę.

Druga ważna spraw?, to przyłącze- 
na koleji w cieszyńskiej części do dy­
rekcji kolejowej w Katowicach Dotych­
czas kolej w Cieszyńskiem pod'ega dy­
rekcji kolejowej w Krakowie. I ten stan 
rzeczy nie jest niczem uzasadniony. Je-

yny argument za pozostawieniem go 
tak nadal to — tradycja z dawniejszych 
Czasów austriackich. Natomiast życie 
1'isieisze wprost w krzyczący sposób 
domaga się zmiany tego nieznośnego sta­
nu rzeczy. Administracyjnie i gospodar­
czo cieszyńska _zęść tworzy z Stornos ą- 
ska jedną całość. Cały więc ruch komu­
nikacyjny pomiędzy obiema częściami od­
bywa s“ę na liniach kolejowych pomiędzy 
Bielskiem i Cieszynem z jednei a Katowi­
cami z drugiej strony Sejm Śląski, wi­
dzą . potrzebę ułatwienia tego coraz to 
bardziej wzrastającego ruchu osobowego
1 towarowego, buduje w Cieszyńskiem 
własnym kosztem jedną kolej po drugiej 
Ł natomiast w administrację bierze te

Województwie Śląskiem staje się postula­
tem koniecznym.

Także system podatkowy należy ujed­
nolicić. I tak np. na cieszyńskiej części 
urzędnicy nie płacą od swych dochodów 
dodatku komunalnego, natomiast na gór­
nośląskiej części wszyscy urzędnicy mu­
szą go opłacać. Stan taki wywołuje 
wśród urzędników w górnośląskiej części 
słuszne rozgoryczenie. I tutaj więc nale­
ży sprawę wyrównać.

Jest jeszcze szereg drobniejszych spraw 
znanych naszym władzom administracyj­
nym, które również domagają się ujedno­
licenia.

Pan wojewoda śląski powinien Rządo­
wi w Warszawie nrzedstawić te nienor­
malności i domagać się rychłego ich usu­
nięcia.

Dosyć było dotychczas podziałów 
ziem polskich. Jeśli nareszcie jesteśmy 
we wfasnem państwie to koniecznie dą­
żyć na'eży do ujednolicenia administracji 
przynajmniej w obrębie poszczególnych 
województw, a* szczególnie takiego, ja- 
Gem jest autonomiczne województwo 
Śląskie. , .

St. Janicki.

19,11 llff Clili
WZAJEMNE STOSUNKI GOSPODARCZE ROZWIJAJĄ SIE POMYŚLNIE. — „HER 

BATKA" U POSŁA BOGOMOLOWA.
większość zwrócono już Polsce. Stosunki 
gospodarcze między Polską a Sowietami 
rozwijają sśę pomyślnie. W ostatnim roku 
gospodarczym do dnia 30. 9. br. obrot han 
dlowy wyno .1 13.5 milionów dolarów. W 
tej chwili sowieckie przedstawicielstwo 

handlowe pr- wadzi pertraktacje w spra­
wie udzieleń a dalszych znacznych zamó­
wień przemysłowi polskiemu. W końcu 
przemówienia p. Bogomolow podkreślił do 
datnie wyniki pracy p. min. Patka. Po 
przemówieniu poseł sowiecki przyjął przed 
stawicieli prasy herbatką.

KAPITAŁ ZAKŁADOWY BANKU POLSKIEGO?
Warszawa. 13 10, (wł. k) Dzi­

siaj odbyło się posiedzenie-rady Banku 
Polskiego, na którem postanowiono u- 
tworzyć nowe zastępstwa; w Cho­
dzieży, Gostyninie, Grodzisku (Wlkp.),
Krzemieńcu, Lublińcu i Śremie i uzu­
pełnić skład komitetu dyskontowego w 
Warszawie, Tomaszowie i Katowi­
cach; z dniem 15 b. m. obniżyć stopę 
procentowa od zastawów, zabezpie­
czonych papierami z 9,5 na 9. znieść zebraniu tem będzie dokonana dysku-

czony papierami, natomiast ustanowić 
minimalną liczbę dni przy obliczaniu 
odsetek nâ 6 dni, w okresie zaś od 24 
każdego miesiąca aż do dnia 1 następ­
nego miesiąca wliczać 10 dni, stosunek 
udzielanych zaliczek przy zastawie pa­
pierów państwowych podnieść z 75 na 
80 proc. wartości giełdowei, zwołać 
nadzwyczajne walne zebranie akcjo­
nariuszy na 8 wzgl. 9 listopada b. r- W

prowizję, pobierana dotychczas od ra­
chunków otwartego kredytu, zabezpie-

sja nad sprawa podwyższenia kapitału 
zakładowego o 100 miii. zł.

I MIANUJĄ JEGO NASTĘPCĘ.
Paryż. 13 10. (wî. eu-) Rząd so­

wiecki zakomunikował oficjalnie, że u- 
czyni zadość żądaniu francuskiemu i 
odwoła Rakowskiego z Paryża, oraz

KRÓL BELGIJSKI O OBRONIE 
NARODOWEJ.

Bruksela. 13 10. (wł. eu.) Prze­
wodniczący Izby posłów i senatorów 
zostali przyjęci dzisiaj po południu 
przez króla i następcę tronu księcia 
Leopolda, tak prezydent izby posel­
skiej jak i senackiej złożyli życzenia 
królowi i następcy tronu z okazji na­
rodzin księżniczki Józefiny Charlotte. 
Król wygłosił potem przemówienie, 
nie mówił jednak o sprawach królew­
skiej rodziny, lecz. podnieconym to­
nem mówił o obronie narodowej. Król 
wyraził nadzieję, że parlament uchwa­
li jak najprędzej ustawę, gwarantuiąca 
skutecznie bezpieczeństwo państwa- 
Dalej wspomniał o tem, że złożył przy­
sięgę. iż uczyni wszystko, aby krajo­
wi zapewnić bezpieczeństwo. Od stu 
lat dynastia królewska myślała i pra­
cowała tylko dla dobra ojczyzny bel­
gijskiej. W końcu prosił przyjętych 
parlamentarzystów abv treść iego 
przemówienia zakomunikowali senato­
rom i posłom.

POJEDYNEK.
Warszawa. 13. 10 (wł.k.) Zastępcy hono­

rowi redaktora osławionego „Kuriera Czer­
wonego“ Budkę wieża zażądali dziś w iego 
Imieniu saiysiahcjl honorowej od naczelnego 
redaktora „Robotnika“, posła Niedziałkow­
skiego za artykuły, umieszczone w Robotn.ku, 
omawiające etykę t. zw. prasy czerwonej.

że następcą zamianuje dotychczaso­
wego ambasadora w Tokio, dawnego 
komisarza rządowego poczt i telegra­
fów Dowgalewskiego.

■SRS
DEKRET O SĄDACH TRĄCY.

Warszawa, 13 10. (PAT.) Dnia 
12 bm. w Ministerstwie Sprawiedliwo­
ści pod przewodnictwem dyrektora 
departamentu ustawodawczego Stefa­
na Sieczkowskiego z udziałem inź. 
Lreckiego, dyrektora departamentu 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecz­
nej oraz wyższych urzędników obu 
Ministerstw odbyła się konferencja w 
sprawie proiektu rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o sądach pracy, ma­
jących rozstrzygać spory, wynikłe ze 
stosunków pracy najemnej między 
pracodawcami a pracownikami, tu­
dzież wykonywać orzecznictwo karne 
w sprawie o ogłoszeniu przepisów o 
ochronie pracy- W wyniku konferencji 
osiągnięto uzgodnione stanowisko obu 
ministerstw w omaw.anych sprawach. 

----- o——-

LOTNICZKE TRANSATLANTYCKA 
URATOWANO.

Paryż. 13. 10. (wl. eu) Stacja pocz­
towa w Bordeaux otrzymała dzisiai wie­
czorem telegram z holenderskiego parowca 
Barenbrecht. który piłotkę amerykańską 
Elder i jej towarzysza przyjąj na pokład. 
Według późniejszej depeszy „Amer can 
Girl“ opadł na morze w odległości 800 mil 
od Landet z powodu zepsucia się radia­
tora. Lotniczka zosta'a wyratowana, na­
tomiast samolot może być uważany za 
stracony, -

..PIAST“ WYRAŻA P. POSL. WITOSOWI 
ZAUFANIE.

Warsżawa. 13. 10 (wl.k.) Po zakończeniu 
dwudniowych obrad. Klub PSL. Piast wydał 
komun kat. który stwierdza jednomyślność w 
poglądach członków klubu na ogólna sytuację 
paistwa oraz na zasady i taktykę klubu, wre­
szcie wyraża prezesowi klubu posłowi Wita­
sowi pełne zaufanie.

RADOTELEGRAMY LISTOWE.
W a r s z a w a 13. 10 (wł.) (ki Minister­

stwo Poczt i Telegrafów wprowadziło w 
obrocie między Polską i Ameryką nowy 
rodzaj korespondencji telegraficznej t. z\v. 
radjotelgramv listowe. Są to telegramy, 
przesyłane z urzędu nadawczego do War­
szawy. oraz z Nowego Jorku do miejsca 
przeznaczenia pocztą, zaś między Warsza­
wą a Nowym Jorkiem w drodze radjotele- 
graficznej. Opłata od wyrazu wynosi 45 
centimów złotych.

S7EŚĆ WŁAMAŃ KASTARSKTCH.
Warszawa, 13. 10. (wł. k) W ciągu 

ubiegłei nocy dokonano w Warszawie sze­
ściu włamań kasiarskich, jednakże we 
wszystkich wypadkach wzięto niewiele, 
gdyż kasy byty przeawżnie puste... Tylko 
w Hotelu Europejskim zabrano pakiet ak- 
cyj. wartości 27 000 zł, Akcje miały je­
dnak zastrzeżenie, wobec czego nie mogą 
być sprzedane.

POCIĄG PRZEJECHAŁ DZIECKO.
Warszawa, 13. 10. (wł. k) W po­

bliżu bocznicy ko’eiowej. prowadzącej na 
teren lotniska na Okęciu bawiło się na to- 
rze kilku chłopców. Widząc nadjeżdżają­
cy pociąg, jeden z nich. nie zdążył usunąć 
s’ę z toru j dostał się pod kola. Chłopak 
został formalnie zmiażdżony. Jest to 
8-Ietni Franciszek Szablewski. Ofiara wy­
padku zmarła w szpitalu.

T
ODPRĘŻENIE NA BA! KANIE.

Biełagród, 13. 10. (AW.) Białogródzka 
gazeta „Jutro“ przyniosła pochodzącą, rze­
komo. z oficjalnego źródła Jugoslawji wia­
domość, że sprawa zamordowani gen. 
Kovacewicza jest prawie zlikwidowaną 
i że nie należy się obawiać dalszych z te­
go powodu komplikacji. Jugosłowiański 
poseł w Sofji stwierdza w komunikacie, 
że żadne oficjalne miejsce w Jugosławii 
nie złożyło podobnego oświadczenia.

POSFL SOWIECKI W WIFWU.
Wiedeń. 13. 10, (PAT) Nowo-miano- 

vvaiiy noseł rosyjski w Wiedniu p Niure- 
jewen wręczył dziś o godz. 12 w1 południe 
prezydentowi republiki austriackiej Hei- 
nischowi swe listy uwierzytelniające.

ZNÓW TRZĘSIENIE ZIEM! W AUSTRJI.
Wiedeń. 13. 10. (AW.) Dz'ś o godz. l&6 

zrana odczuto lekkie trzęsienie ziemi, któ­
rego centrum było i tymrazem Schwedorf. 
Najsilniej odczuto trzęsienie na Somme- 
ringu. ,/

ZBLIŻENIE SOWTFCKO-» OTEWSKIE.
Moskwa. 13. 10 (PAT) Radiostacja 

moskiewska donosi z Pvgi że komisie han- 
dlowo-przemysłowa i finansowa seimu łn. 
tewskiego wypow'edzialy sie za rnKfiVa 
cja traktatu handlowego sowiecko-lotew- 
skiego. tak. że w komisi! spraw zagranicz­
nych sprawa ratyfikacji traktatu ma za­
pewnioną większość.

WYKLUCZENIE Z PARTJI KOMUNI­
STYCZNEJ.

Moskwa. 13 10 (PAT) Zarząd ko­
misji kontrolnej wykluczył z partji komu­
nistycznej "ZSSR. Br. Brażyńskiego. Sie- 
riebriakowd i Charowa. którzy zeznali, że 
są organizatorami wykrytei niedawno w 
Moskwie potajemnej drukarni antypar- 
t> jnej.
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UPADŁOŚĆ „HERBATY".
Warszawa. 13. 10. (wł. k) Wydział 

handlowy Sądu Okręgowego w Warsza­
wie postanowił ogłosić upadłość To\v< 
„Herbata“. Sędzią komisnzem masy upa­
dłościowej mianowano sędziego handlowe­
go Katznera, kuratorem auwokata Za­
krzewskiego.

Z KOMISJI SOCJALNEJ SEJMU ŚLĄ- 
SKIEGO.

Komisja socjalna Sejmu Śląskiego wy- 
słucała dziś referatu dyrektora departa­
mentu Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznie dr. Adamczaka, zalecającego przy­
jęcie rządowego projektu ustawy o ubez­
pieczeniu pracowników umysłowych. Po 
dyskusji postanowiono sprawę odroczyć, 
celem porozumienia sie z poszczeeólnemi 
klubami sejmowemi. głównie co do ustá­
lená wieku na uzyskanie renty (Pat.,*

WYJAZD SŁUŻBOWY.
Przes Dyrekcji Kolejowej w Katowi­

cach inż. Dobrzyeki wyjechał wczoraj na 
trzy dni do Warszawy, gdzie odbędzie

1 szereg konferencyj natury hudżetnwo-in- 
westycyjnej. W czasci nieobecności preze­
sa Dobrzyckicgo sprawuje agendy tegoż 
wiceprezes inż. Niebiesczański. (PatJ j
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Przed Zgazdem näiczyctelsK^.
w NIEDZIELĘ ODBĘDZIE SIĘ W KAT OWICACU SEJMIK NAUCZYCIELSTWA

SZKÓL ŚREDNICH.
W niedzielę, Î6 bm. obradować będzie 

w Katowicach sejmik śląskiego nauczyciel­
stwa szkól średnich. Sejmik 'zwciany zo- 
stabprzez śląski zarząd okręgowy T. N. S.
W. ( owarzystwo Nauczycieli Szkół Wyż­
szych -*— najsilniejsza w Polsce organiza­
cja nauczycielska, skupiająca w -swcm gro­
sie v ogromną większość nauczycielstwa 

średnich całej Polski). Zjadą się te­
dy wychowawcy młodzieży, naszej z cale- 
£o Śląska, stawną się na wezwanie swych 
^‘adz organizacyjnych i radzić będą nad 
Najważniejszemu problemami zawodowemi.
Ujazdy takie zwoływane są naogół bardzo 
rzadko i tylko w wypadkach szczególnej 
doniosłości, nie każe się bowiem kolegom 
nadaremno przyjeżdżać z bardzo nieraz od 
tlonych miejsc zamieszkania do s'edziby 
Zjaz-d i, nie naraża się ich na Bezużyteczną 
stratę ca’ego dnia drogiego czasu. W chwili 
łednak oibecnej sytuacja nauczycielstwa 
Naszego jest tego rodzaju, nastroje wśród 
łf;ego są do tego stcpnia niebezpieczne i go 
Jączkowe, że zwokmie zjazdu, który oświe 
tliłby nieco sytuację i uspokoił wzburzone 
Utnÿs’y. uzrać należy za bardzo szczęśli­
we. Stwierdzić trzeba wprawdzie. z góry, 
że rastroje wiecu n'e będą zbyt przyjemne,
Wzburzenie zaś wśród jego uczestników —
^vie'kle, ale na to niema już rady; sytuacja 
Nauczycielstwa jest w chwili obecnej pod 
Każdym niemal względem tak katastrofal­
na. horoskopy na przyszłość — tak cie­
mne, że w tej c.zy innej focir/e rozgorycze­
nie. spowodowane tern wszystklem. prze­
jawić się musi. Boć naprawdę, jeśli urzę- 

, dnikorn państwowym w Polsce wogóle n’e 
deje e się świetnie. — to „pariasami wśród 
Par ja sów" nazwać chyba wypadnie nauczy 
ciel stwo polskie.

Niedole jego podzielić można na dwie 
kategorie: materialną i 'zawodową. O pier­
wszej z mch pisano już tysiąc razy. a je­
dnak, niestety, trzeba wciąż pisać dalej. 
Sta’o się u nas powszechnie przyjętym 
zwyczaje — uważać nauczycielstwo szkól 
średnich za kozia bardzo ofiarnego, pono­
szącego ustawicznie ofiary na rzecz re­
szty spo’eczenstwa. Nauczycielstwo na­
sze, trzeba to stwierdzić wyraźnie, jest 
z najofiarniejszych jednostek narodu. Ten 
tylko, kto wniknął g’ębiej w nasze sto­
sunki oświatowe, kto pozna! je gruntownie, 
wie. ile pracy, trudu, entuzjazmu i do­
brej woli kładzie nauczycielstwo w naj­
różnorodniejszą pracę kulturalno-oświato­
wą pracę pozaszkolną a w'ęc dobro- 
w o 1 ną, jak rro. wykradanie na kursach 
organizowanie bibliotek, urządzanie przed 
sta wreń uczniowskich i dziesątki innych 
rzeczy. Nauczycielstwo i tak przepraco­
wane godzinami obowiązkowemu, nie 
otrzymuje za te wszystkie wyżej przyto­
czone czynności ani grosza — i pie­
niędzy za to nie żąda. — Pracuje ideowo 
1 ofiarnie, jak żadna bodaj inna część spo 
łeczeństwa, bowiem zdaje sobie z tego 
sprawę, że od jego pracy zaieży w bez- 
pośredniem stosunku wartość przyszłych 
pokoleń ludności naszej.

Ale za to wszystko nauczyciel polski 
iąda i nra pełna prawo żądać jedne­
go: aby mu państwo pozwoliło żyć i jeść, 
aby mu pozwolTo ubrać żonę i dziecko, 
aby mu da’o możność leczenia tego dzie­
cka, i gdy zachoruje, aby od czasu do czasu 
mógł pozwolić sobie od czasu do czasu 
na ten „luksus", jakim jest jakakolwiek 
ro urywka kulturalna lub kupno ksążki. 
Tego minimum egzystencji, jakie niezbę­
dni* jesL dla każdego kulturalnego czło­
wieka, za trzysta czy trzysta kil­
kadziesiąt złotych miesięcznie, 
jakie przec'çbnie otrzymuje nauczycie] 
szkoły średtrej (z akademickiem wyksz­
tałceniem!!) — csągnąć niepodobna. Zę­
by przyjnajmniej nauczycielstwo trakto­
wane było tak jak inni urzędnicy, a więc 
np. wojskowi' Ci ostatni otrzymują t. zw. 
dodatki funkcyjne. Otrzymywało je ró­
wnież (lub przynajmniej coś w tym rodza­
ju) i nauczycielstwo. Zajęcia dodatkowe, 
jak godziny nadliczbowe, sesje rady pe­
dagogicznej, wychowawstwa, prowadze­
nie gabinetów fizycznych i chemicznych, 
by'y npccja’nie honorowane, i często sta- 
nowi’o to większą część uposażenia nau­
czyciela. W ciężkiej dla państwa chwili 
finansowej przyszła jednak ustawa sana­
cyjna i wszystkie te dodatki zosta'y ska­
sowane, przyozem pod względem uposa­
żenia uczyniono z nauczycieli poprosili 
nędzarzy. Nauczycielstwo. ofiarne, jak 
zwykle, zacisnęło zęby i powiedziano so­
bie: trzeba przetrwać. Tymczasem minął 
jeden rok kończy się już drugi, sytuacja 
finansowa państwa zmieniła się radykal­
ne na lepsze, budżety miesięczne wyka- 
2}'ją stałe, i znaczne nadwyżki, a na uczy- 
Ç‘'>1 szkoły średniej nadal płatny jest da- 
ieko gorzej niż pzeciętny majster fabry- 
czny a kupno np. palia zimowego zamy- 
T3 Si9 dlań nadal w zakresie nieosągai-

Ll1 marzeń. Każdy minister oświaty za­

pewniał koleino że ustawa sanacyjna jest 
jaskrawą krzywdą, każdy obiecywał, że 
zaratwi tę sprawę w najbliższym czasie, 
no i w rezultacie ustawa (z mai cmi zmia­
nami) obowiązuje nadal. Z tym šta­
fl e m rzeczy trzeba nareszcie 
skończyć. Nauczyciel nie może być 
■zawsze czynnikiem wyzyskiwanym — 
gdyż zatraci wreszcie te wartości, które 
jako wychowawcy młodzieży, są mu nie­
zbędnie potrzebne. Jeśli rząd chce uni­
knąć odruchów rozpaczy wśród nauczy­
cielstwa. odruchów, które mogłyby stać 
się groźne dla ca’ej przyszłości oświaty 
polskiej — musi położyć wreszcie 
kres temu anormalnemu stanowi rze- 
c: y. Jest pewnem, że sprawa po­
wyższa stanowić będzie jeden -z głów­
nych tematów zjazdu niedzielnego, — jest 
również niemniej pewnem, że wywoła nie­
mało rozgoryczenia i ostrych słów pod 
adresem władz.

Następnem, niemniej ważnem zagad­
nieniem zjazdu będzie w świetle progra­
mu sprawa nauczycieli niekwalifkowa- 
ńych. Sprawa ta, bardzo aktualną obe­
cnie w ciw Polsce, jest szczególniej pa- 
ląca dia Województwa Śląskiego. Jak 
wiadomo, w okresie tworzenia szkolnic­
twa polskiego na Śląsku, wobec komplet­
nego niemal braku nauczyciel; wykwalifi­
kowanych (t. zn. mających ukończone 
studia uniwersyteckie), obsadzono wielką 
ilość posad nauczycielskich — silami nie- 
zupeVie kwalśfikowanemi, t. zn. mająceml 
za sobą trzy lub cztery lata studiów i ?Te 
reg poszczególnych egzaminów. Ludzi 
b-ch śPągano ze wszystkich unwersyte- 
tów polskich, obiecując im wszelkie u'a- 
twicińa w ukończeniu studjów i różne in­
ni niemniej piękne rzeczy. Ale wkrótce 
zaczęła się rzeczywistość. Młodzi, nau­
czyciele znaleźli się w warnikach, unie- 
możt wdających pr(piostu wszelką pracę 
naukową. Zupc’ny brak bibliotek, niemo­
żność otrzymania unopu naukowego, stra- 
s me warunki mieszkaniowe, wreszcie — 
w ostatnich latach uposażenie wystarcza­
jące może na wegetację ale nie na życic 
— wszystko to czyni dla takiego nauczy­
ciela dalsze studja i zdanie egzaminów 
ostatecznych — nieosiągalnym marze­
niami.

Odnośne ustawy okreśłty termin pie- 
kluzyjny uzyskania kv-alifikacyj przez 
nauczycielstwo niekwałifikowaoje — na 1 
stycznia 1929 r. Później termin ten zmie­
niony -ostał znowu na koniec roku szkol­
nego 1927-28, tak, że dzi:ś wogóle nie wia­
domo. który termin właściwie obowią zuje. 
Ale gdybyż przynajmniej zostawiono nau­
czycielstwu w ramach tych terminów 
swobodę postępowania! Ale gdzie tam! 
Co miesąc niemal zlatywał na głowy 
nieszczęśliwych nowy okólnik, dzielący 
ich na nowe kategorie „egzaminacyjne", 
naznaczający im coraz to inne prekluzyj-

ne terminy różnych części egzaminu nau­
czycielskiego. W reszcie — w zeszłym 
roku szkolnym (szczególnie w Wojewódz­
twie Śląskiem) prześladowania te przebra­
ły wszelką miarę. Nauczycielstwo nie- 
kwalifikowane pracowało pepre-stu cały 
rok szkolny pod groź? utraty stanowiska 
i chleba. Jakie rezultaty mogła tego ro 
dzaju praca wydać — wyobrażę obie 
łatwo. Pomimo, że termin prekluzyjny, 
wyznaczony przez Ministerstwo, upywat 
dopiero z końcem r. 1928, wypowiedziano 
w Wojew. Śląskiem w czerwcu, a więc 
na półtora roku pTzed tym terminem, po­
sady kilkuset nauczycielom szkół średnich, 
Wypowiedzenia te były „warunkowa" 
lub „bezwarunkowe“, co powiększało 
jeszeze chaos. Większość ich, zarówno 
pierwszych jak i drugich, cofnięto później, 
gdyż prawdopodobnie me można było o- 
trzymać dostateczniej ilości sił tiauczydąl- 
sPkdi o pełnych kwalifikacjach. Jedneni 
słowem — chaos, bezpśanowość i rozpacz­
liwy biurokratyzm,, Sprawa ta wywo’a’a 
oapewno burzliwą dyskusję na zjeździć 
niedzielnym, dyskusję, w której nieiedno 
gorzkie, lecz zasłużone słowo prawdy pa­
dnie również i pod adresem Wydziału 0- 
śwłecenia Wojew.. Śląskiego. Nauczy­
cielstwo domagać się będzie, aby przesta­
no je wreszcie terroryzować ustawiczne» 
mi okólnikami i aby mu raczej dano realną 
pomoc w postaci bibliotek, urlopów nau­
kowych i sc'.s’ych. nie nie gających żadnym 
zmianom terminów.

Dalszem. kapitainem zagadnieniem 
obrad Sejmiku będzie sprawa reformy u- 
s troi u szkolnictwa. Problemowi temu po­
święciła ostatnio „Polonja" dwa artykuły, 
to też szarzej omawiać go już teraz nie bę­
dziemy. Bezwątpiei j będzie w tej dzie­
dzinie zjazd niedzielny e.apem tej bez­
względnej a sńusznej waiki jaką nauczy­
cielstwo szkół średnich i wyższych wypo­
wiedziało ministerjainenni projektowi pię­

cioletniej szkoły średniej oraz Innym, ruj» 
nującym szkolnictwo średnie projektom.

Miejmy nadzieję, że obrady niedzielne, 
pomimo nastrojów, nurtujących obecnie 
nauczycie'stwo, nie wyjdą poza granice, 
nakreślone wymaganiami powagi i rzeczo­
wości i że przyniosą rzetelny pożytek 
szkole polskiej 1 jej wychowańcom.

VC‘ środe, dnia 12 października Dr" 
o godzinie 3-ciej nopołijdn u zmarł po 
długich, ciežxich i cierpliwie znoszonych 
cieipientach zaop-trzony św sakramen­
tami mól naiukjcbańszy mąż, nas/ tro­
skliwy i doDiego serca oicicc. z ęc, brat, 
szwagier, wuj, Kuzyn i bratanek

w 53 roku zvcia o czerń w ciężkim 
smut n zawiadamiamy.
Wodz sław. Rybnik, Katowice, Żory, 
Król Hu a, Ligr.ca, Pszów Knurów,
dnia 12 pazdz.ernika i927 r.

W imieniu pozostałych

E&älda Mom*
z domu Niesler ja*o żona 
Marja ; Paweł jako dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w Wodzisła­
wiu z domu żałoby w soDotę, dnia 15 
paździe mka 1927 r o godzinie lO-tei 
przedpołudniem. 4359

0 rfcUi® odpowfędzi naszych ürzçdéw
na wnioski obywatel* 1.

Jedną z wielu spraw, wywołujących I Otóż byłoby o wiele praktyczniej, gdy-
niezadowolenie naszych obywateli, jest u 
dzielanie z wielkiem opóźnieniem odpowie 
dzi petentom ze strony urzędów. Jest zro* 
zumałą rzeczą, że urzędy państwowe nie 
zawsze mogą zaraz odpowiadać na listy 
lub wnioski ohywateli, jednakowoż i tu­
taj należałoby przyjąć jakąś zasadę. Jeśli 
bowiem ktokolwiek wysyła psmo do 
Wiada, to pragnie po pewnym czasie jo- 
wiedzieć się, jak sprawa jego wygląda. 
Czeka węc miesąc i drugi. Jeśli jednak 
już w trzecim miesiącu nie ma wiadomo­
ści, poczyna 'się niepokoić. Pisze więc 
drugi list. Gdy zaś po upływie dalszych 
kilku mesiecy ńe otrzymuje 1 na to pismo 
odpowiedzi, niepokój jego poczyna wzra­
stać. W podnieceniu pisze trzeci wniosek, 
w którym już wyraża się czasem dosyć o- 
tro, za co może nawet narazić się na karę. 

Dany zaś urząd niepotrzebnie marnuje czas 
na czyianie jednych i tych samych 1 stów.

by w ka idym urzędzie przyjęto zasadę, iż 
na każdy wniosek należy w przeciągu jed­
nego lub najwyżej dwuch miesięcy dać pe­
tentowi odpowiedź, w jakiem stadjum 
sprawa jego znajduje się. W ten sposób 
uspokoiłoby s:ę wnioskodawęę. gdyż ten 
w działby, że wniosek jego doszedł na 
miejsce i że sprawą jego już się zajęto.

Tymczasem do redakcji naszej nadcho­
dzą stale listy, w których piszący żalą się, 
że na wysłane przez nich wnioski do urzę­
dów państwowych przed 4 lub 5 mieś ą- 
caini dotychczas nie otrzymali żadnych od­
powiedzi, — mimo, że kilkakrotnie zapy­
tywali o to, czy listy ich doszły i jak się 
sprawa przedstawia. W ńteresie więc tak 
samych urzędów, jakoteż i obywateli ży- 
cz^ćby należało, by na wnioski peterPów: 
odpowiadano w przeciągu określonego ter­
minu od dnia wpłynięcia wniosku.

i« uzdrowiskowy i wypoczynkowy dla dzioialHarzy.

Na południowym sfoicu Łysej Góry w 
Makowie, przy dro.dze do Jordanowa, na 
wysokości 40 metrów porad poziomem 
drogi, stanie piętrowy budynek „Domu u- 
drowiskowego i Wypoczynkowego" dla 

dzienn.karzy, budowany zabiegami ; ň-od- 
kaini Syndykatu Dziennikarzy krakow­
skich. Projekt „Domu" opracował arch. 
rektor Szyszko-Bohusz.

Budynek, o 80,m. frontu, urozmaicony 
wyższemi partjami dachów na swych 
flankach, wysoko poło-źofly i zbudowany 
w wielkich i prostych masach, będzie miał 
wygląd potężnego zamcgyska. Parier bu­
dynku. pozu pokojami !i..h iv:ka!r:e:m, ła- 
z’enkarur" itp., obejmować będzie obszerną 
salę jadalną (177 m kw.) z werandą i kre­

densem, salon (80 ni. kw.) i czytelnię (40 
m. kw.), z obszernym taraseni j wejściem 
do ogrodu. Na merwszern piętrze poza 
pokojami nťeszkabiemi, będzie mieścić się 
wiema leżaki i a (120 m. kw.). Wzdłuż po­
łudniowej fasady budynku ciągnąć się bé~ 
dzie taras otwarty. Dojazd do domu two- 
■ zyć będzie urocza droga serpentynową, 
wzd'uż której wznos’é się będzie szereg 
will z ogródkami. 2 górnej, zalesionej 
ę/ę oi góry utworzony będzie wspaniały, 
blisko eztewmorgowy' park naturalny.

W ten sposób .zabudowany stuk góry, _ 
obejmujący obszar przesz!o ïü-rnor.çov/^c 
a będący wjiipcśJą krakowski ega Bvc** 
dykata Dziewiikarzy, urworzy uroczą, let­
nią kolonię, w której dzieauilc.trze j literaci

i całej Polski znajdą wypoczynek i po­
krzepienie sil po rnojnJ pracy zawodowej.

7. dnietn 1 bm. Syndykat Dziennikarzy 
krakowskich przystąpił Już do robót budo­
wlanych i spodziewać się można, że c ite 
dopiszą warunki atmosferyczne, przed na­
dejściem zimy sianie pod dachem część
projektowanego badj nku.

Zaznaczyć tu należy, że wiele instytu­
cji samorządowych, społecznych, i nanso- 
wych. przemj's. owych i handlowych przy­
rzekło Komiietuw-i budł/wy „Domu" ofiar-, 
ną pomoc, czy to przez udzielenie sub*- 
woncy;^ czy :eź w*Ł>rtme do-starczen’u 
teater-ą uoud t cÿi. V.'ykaz tych si'ft- 
wendyj i dą.u„ zosfłaiic i.gioszopy w 
prasie. , ' .

35554^777^
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Mi przemysł węglowy a Gdynia Pogłowienie separatyzmow
dzielnicowych.

CYTATY Z „POLSKI ZBROJNEJ".
W związku z informacjami prasy, że 

tn. in. śląski koncern węglowy , Progress“ 
prowadzi pertraktacje o wydzierżawienie 
terenów portowych w Gdyni, jednak tyl­
ko z zamiarem zabezpieczenia sobie ich 
posiadania bez poczynienia narazie powa- 
żr ejszych inwestycyj, z zupełnie dobrze 
poinformowanej strony dowiadujemy się, 
co następuje:

Już w maju br. koncern węglowy ,,Pro­
gress“ wystąpi} do Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu z konkretnym projektem 
przyspieszenia budowy portu węglowego 
w Gdyni, aby przez to wzmóc eksport 
węgla. Mianowicie „Progress“ zapropo­
nował rozpoczęcie robót nad wybudowa­
niem mola zachodniego, którego długość 
wynosi ponad 400 metrów, już w roku o- 
becnym, a nie dopiero w r. 1929, jak prze­
widuje projekt budowy portu. Koncern 
„Progress“ za wydzierżawienie tego mo­
la oferował bezprocentową pożyczkę na 
jego wybudowanie, oraz zobowiązał się 
własnym kosztem wybudować urządzenia 
portowe i przeładunkowe na tym odcinku. 
Ponieważ spółka dzierżawna kopalni skar­
bowych „Skarboferme“ również pragnęła 
przyczynić się do przyspieszenia budowy 
portu węglowego, przeto ostatecznie u- 
zgodniono, że molo zachodnie otrzymają 
w dzierżawę oba te koncerny, każdy po 
połowie, tj. po 206 metrów długości mola.

W najbliższym czasie ma nastąpić pod­
pisanie umów między koncernem „Pro­
gress“ a Ministerstwem Przemysłu i Han­
dlu o dzierżawę mola na przeciąg 30 lat, 
przyczem koncern „Progress“ udziela zna­
czniejszej bezprocentowej pożyczki na bu­
dowę mola. Jednocześnie „Progress“ o- 
pracował szczegółowy plan prac inwesty­
cyjnych nad budową urządzeń portowych 
i przeładunkowych we swym odcinku, 
którego długość nad morzem wynosi 2% 
metrów a w głąb lądlu przeciętnie 236'me-

trów. Inwentaryzowanie rozpocznia się 
natychmiast z chwilą rozpoczęcia budowy 
mo'a. Ze względu na to, że z chwilą pod­
pisania umowy „Progress“ wpłaca po­
życzkę na budowę mola, dalej z u'w agi na 
to, że dzierżawa trwać będzie 30 lat, po- 
czcm wszystkie urządzenia przechodzą na 
własność Rządu, w interesie „Progressu“ 
leżeć będzie, aby molo w jaknajkrótszym 
czasie mogło być użyte do przeładunku 
węgla, wobec czego nie ma mowy, aby 
„Progress“ zamierzał zabezpieczyć sobie 
tylko posiadanie placu i przez to tamował 
rozbudowę portu węglowego, gdy w'jego 
interesie leży, aby port węglowy w Gdyni 
w jaknajkrótszym czasie osiągnął maksi­
mum zdolności przeładowawczej.

W socjalizmie polskim zwalczają się 
różne prądy, występując tern gwałtow­
niej, że szereg; partji przerzedzają się. 
Sukces, osiągnięty przez socjalistów w 
Łodzi, nie może nikogo w błąd wprowa­
dzić, gdyż tem P. P. S. zluzował N. P. 
R-owców, sama zaś partja poniosła dot­
kliwe straty na rzecz komunistów. Wo­
bec tego niebezpieczeństwa, grożącego 
socjalistom z lewej strony, czują się oni 
bezsilni i stąd pojawiają się pomysły, by 
wejść na drogę polityki najbardziej rady­
kalnej, choćby z dążeniem do dyktatury 
proletariatu.

Na te pomysły bardzo silnie zareago­
wał iia łamach „Robotnika“ pos. Daszyń­
ski, wylewając kubeł zimnej wody na go­
rące głowy młodszych towarzyszy, gdy 
pisze:

„Dyktatura proletariatu“ w Polsce byłaby 
I w danych warunkach dykatura komuni­

styczną- O dyktaturze zwyc.çsk'e] so­
cjalistów nie może być mowy. Dla tej 
prostej przyczyny, że w walce o zwycię­
stwo dyktatury staliby w pierwszych sze­
regach komuniści, którym Rosja pośwe- 
szytaby z natychmiastową potnecą i to tak 
wielką, że w krótkim czasie Polska dzie- 

! litaby losy — Gruzji“.
I A dalej wypada prosto z mostu, jakby 
w odpowiedzi na elekubracje dyktator­
skie posła Niedziałkowskiego:

>,gdyby przypuszczano na serjo, że „dyk­
taturę“ zwycięską ogłosi tylko PPS. i 
związki zawodowe, to i wtedy wartość 
taktyczna środka „dyktatury“ jest nietylko 
zerem, ale nietrudno przewidzieć, że re­
zultatem jej byłoby tylko zniszczenie P- 
P. S-

300 000 zorganizowanych zawodowo ro­
botników to jeden procent narodu.“

I tu następuje recytowanie faktów:
„Taktyka partyjna musi stosować się do 

warunków, w których walczy partja. Otóż 
warto zanotować, że Polska znajduje się 
obecnie w środku pomyślnej konjuniKtury

W jaki sposób szerzy się i pogłębia 
seperatyzmy dzielnicowe w Polsce, dowo­
dem niech będą wyjątki z „Polski Zbroj­
nej“, która jest organem wydawanym co- 
prawda dla sfer wojskowych lecz o wy- 
raźnem obliczu partyjnem i uprawiającym 
politykę wybitnie „sanacyjną“. W nr. 192 
z r. 1925 jakiś współpracownik „Polsk' 
Zbrojnej“ w ten sposób opisywał swoje 
wrażenia z pobytu w Poznaniu:

, Zaraz za Wrześnią- kończyło się Po-

gospodarczej że armja polska nie jest wca­
le zdezorganizowana, że polityka zagra­
niczna jest pokojową i że socjaliści polscy 
roziiT '-.-ją ogromne dla socjalizmu znacze­
nie niepodległego państwa polskiego, łączą­
cego wszystkie dzielnice polsce. Całkiem 
inne zatem są te warunki, niż w Rosji 
dz'esiçé lat temu, kiedy w »piekle rozpa­
czy i nędzy dziesiątków miijouów ludzi 
rodz'1 się godny piekieł pomysl „dyimru- 
ry“ znikomej mniejszości nad większością, 
kiedy żołnierze , zabiwszy swoich ofice­
rów, runęli w zgłodniały kraj, aby „grabić 
nagrabione“.

Po takiej diagnozie poseł ^Daszyński, 
stwierdzając, dlaczego P. P 5. znajduje 
się w opozycji ćl> rządu obecnsgc, odsła­
nia jakby nową kartę taktyki sociT.isłów.

Chodzi mu o uspokojenie P.Łudsklego 
Niech się p.ie lęka „strejdu geroralnego“, 
który pocichu lansowali gorętsi antypT- 
sudczycy w PPS. Albowiem -- oświad­
cza p. Daszyński — PPS. na to już nie 
pójdzie (może nauczona zeszloroczrieru 
majowetn, doświadczę nem). D’a riej — 
informuje nas P- Daszyński - st.e k gene­
ralny jest czcmś „tak dziecinnem, że.dzi­
siaj nikt o czemś podobném nie chce (!) 
nawet (!) mówić (!).

Nie można p. Daszyńskiemu odmów.ć 
duże’ dozy realizmu... OcVadza strajk ge­
neralny przeciw p. Piłsudskiemu, boby 
został stłumiony przez p. Piłsudskiego i 
part:ęby ośmieszył... Przestrzega przed 
„njyk.i.turą prolckriahr. boby tej .rezul­
tatem było zniszczenie PPS“ przez ko­
munizm. Pogląd naprawdę trafny1

Wystąpienie pas. Daszyńskiego nie u- 
leczy choroby, nurtującej partię socjali­
styczną. Nie wnosi ono nic iowec.0, me 
jest jakąś „rewizją“ pojęć, co najwyżej 
są to rady, płynące z właściwego Da­
szyńskiemu oportunizmu politycznego, ma 
jące na celu uspokojenie umysłów na ja­
kiś czas.

szczerym (!) uśmiechu swoje zakrzywio­
ne nosy, niż zimnych i wyrachowanych 
rodaków z Pomorza i Poznańskiego“.

Lepszy więc dla „Polski Zbrojne, był 
Żyd, niż rodak z Poznar.ia!

Nie lepiej opisani byli Pomorzanie I 
Pomorzanki. W nr. 211 z r. 1925 donosił 
korespondent „Polski Zbrojnej“ z Pomo­
rza:

„O ósmej pukanie do drzwi 1 na pstroka­
ty tacy wjeżdża litr mleka i drugi litr ka­
wy- Mleko wypijam, w kawie moczę no­
gi a raczej nagniotki (jedyna rzecz, jaką 
można zrobić z tą kaszubsko-niemiecką 
„kawa“)-

Nóżki uroczych Pomorzanek to istne- 
lodzie ratunkowe w stopie, a na nich 10-ci 
lewej średnicy maszty itd.“
Tworzenie przez .Polskę Zbrojną“ po­

jęcia ..kaszubsko-niemieckiego' mogłoby 
być tylko na rękę Niemcom. O Pomo­
rzanach tak się wyrażała „Poiska Zbrój-
na“: . . ., , .

„Płeć brzydka ,tj. mezezyzw) wyplada,
jakby przed trzydd:s‘u laty uciekła ci­
chaczem z cyrku 1 lb panor icum 1 n e mo­
gła się do tej pory opimletać.“

Pisma poznańskie cytują te wyjątki o- 
becnie ze względu, że .viadze ceutraine 
wezwały Komitety Przysposobienia Woj­
skowego i Fizycznego w Wielkopo-sjc^l 
na Pomorzu do abono yaiiia i rozszerzania 
„Polski Zbrojnej“.

(Z tekj karyitaiur Grussa).

ZA PÓŹNO
stosowana reklama w „P o 1 o n j i“ nara­
zić może niejednego kupca na ciężkie 

straty.

znańskie... Zaś w Koninie i Kole to na­
prawdę woleliśmy „naszych pejsatych obi- 
watcłiów“, którzy na nas wykrzywiali w

Klopie ty P. Pa
JAK POSEŁ DASZYŃSKI PRÓBUJE USPOKOIĆ WZBURZONE UMYSŁY W

PARTJI?

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

PiKtY OKOWY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.
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— Sądzisz, że nie...?
— Skąd telefonujesz? Jesteś ubrany?
— Nie; jestem w skórze motocyklisty. Mówię 

z Katowic.
Po chwili namysłu panna ozwaŁa się:
— Dobrze się składa, że księżny pani niema w 

zamku. Wyjechała do Wiednia na kilka dni. Przy­
jedź tutaj do zamku. Ja twoją wizytę i strój twój 
wytłumaczę.

Wiktor gotów był stawić się na każdą ozna­
czoną godzinę wszędzie, chociażby na przypieklu.

Dzieliło go od chwili upragnionego spotkania 
jeszcze kilka godzin. Dla zabicia czasu postanowił 
wstąpić w drodze do Pszczyny do dawnego szofera 
swego ojca, który zaskarbił sobie w domu Kuhnów 
szczególniejsze wrzględy. Wyprysnął na swym mo­
torowym Pegazie z pośród'■dymiących kominów, 
stróżujących nad krajobrazami w okręgu przemy­
słowym, odetchnął peną piersią powietrzem szcze­
rej wsi śląskiej, skąpał się w sielskości.^ Niekiedy 
napotykał jeszcze zespół kominów, snąć niezbęd­
nych na tej ziemi, lecz nie narzucały się one nahalnie 
oczom, nie deptały wsi, nie oczerniały jej kłębami 
ciemnych dymów.

Z szoferem tym łączyło Wiktor i niezatarte 
wspomnienie. Gdy podczas wakacji Wiktor, dzie­
sięcioletni urwisz, sam jeden „uczył sio#L wać‘ _ w 
jeziorze a wodorosty oplotły malca, byłby _ nie­
chybnie poszedł na dno,' gdyby me był rzucił się do

wody na ratunek jego o kilka lat starszy a niezwy­
kle silny syn rybaka. W nagrodę za to pan Kuhna 
posłał wyrostka do szkoły szoferów i potem Maks 
Lis, o ile nie był pijany, służył mu wiernie, dopóki 
nie wzięto go do wojska. Wyszedłszy z marynarki, 
Maks szoferował tu i ówdzie, ożenił się i, otrzy­
mawszy nieco schedy po ojcu, nabył pod Tychami 
gospodę, czując największe powołanie do szynko- 
wania, a zwłaszcza do picia wonnych a mocnych 
trunków. Jako że był to „ożerag“ straszny.
' Nazwisko Lis — z którego Niemcy, wierni swej 

barbarzyńskiej a bezsensownej manji deprawowania 
nazwisk śląskich, nie omieszkali zrobić Liss — do­
stało mu się bodaj z tej przyczyny, że nie miał z 
lisem mc wspólnego. Rłaskogłowy ten „basok“ 

dalekim był od chytrości lisiej. Natomiast mógł 
uchodzić za człowieka—buhaja lub jaskiniowca, bo 
kształty1 miał potworne, godne Goliata czy Sam­
sona. Z nieporównaną łatwością wylewał ze swej 
przydrożnej gospody, niby pomyje, hałaśliwych 
wałkoniów i wszelakich zanadto pijanych „buksów“. 
A gdy raz w sprzeczce z hardym „kocyndrem“ 
„piznął“ go w kark, drab zwinął się i „przeonaczył“ 
w oka mgnieniu, zaczem przeleżał kilka tygodni w 
szpitalu, co kosztowało Lisa niemałe grzywny.

Niekiedy stawał on do walk bokserskich i je- 
dyną jego ambicją było zasłynąć jako zapaśnik. 
Wszelako nad wszystko przenosił stan wypoczyn­
kowy i trudno było mu ruszyć się z wyświechta­
nego krzesła przy szynkfasie. Gdyby do niego 
przyszedł i wyzwał gn do walki zapaśnik, to ow­
szem, spróbowałby się z nim chętnie, lecz szukać 
po świecie siłaczów nie miał ochoty, wyznając za­
sadę: wszędzie dobrze, ale we własnej knajpie —- 
najlepiej.

Dla Wiktora Kuny żywił taki afekt jak mamka 
dla wykarmionego swą piersią niemowlęcia z pań­
skiego domu, które wyrosło na człowieka. Gdy 
przeto Wiktor pojawił się niespodzianie w piaskiem

wysypanej izbie karczemnej, na księżycowej, jak 
burak czerwonej, wygolonej i lśniącej twarzy siła­
cza wykwitł uśmiech, rzadki gość u flegmatycznego 
osobnika.

Wyciągnąwszy do gościa tłustą łapę, spytał za­
raz, bez wstępu:

— Czy oni już obiadowali? I przetłumaczył to 
na niemieckie, uważając, że nie wypeda odzywać 
się w języku ludu do takiego inteligenta. A pytanie 
to oznaczało w gruncie rzeczy tyle co: wypijemy? 
bo, lubo strawą nie gardząc, uważał jedzenie za do­
brą sposobność lub pozór do wypitku.

Słów nie marnując, zwrócił się do swej za 
szynkfasem królującej połowicy po niemiecku w ten 
deseń:

— Fryda, spróbuj owarzyć coś rzetelnego w 
tych picrońskich czasach i pokaż, co umiesz!

Dobrą tworzyli parę; Fryda była jego bratnią 
duszą, jeżeli o duszy mówić można u stworzeń, 
których rdzeń istoty kryje się w mięśniach. Z za­
wodu kelnerka, Niemka ta lubiła, jak on, szynkfas, 
potrafiła wypić zdrowo i gawędzić z gośćmi. Bo 
gdzież było przyjemniej, aniżeli w traktjerni? Mo­
żna było posłyszeć tam mnóstwo zajmujących rze­
czy. N. p. dnia tego pani Fryda dowiedziała sie, że 
stary Ośliśniok z browaru nie brał ślubu jeszcze z 
tą zezowatą z Szopienic, co „szwendała“ się po Ty­
chach w „kapeluszu“, na męża polując. Nadto opo­
wiadano jej, jakie szkody wyrządziła sąsiadom 
Świnia w przystępie szału, co nien.ałą sprawiło pani 
Frydzie przyjemność, z tego względu, że nie przy- 
sełali oni do niej po piwo.

Bogate kształty pani Frydy osłaniała nieco za­
puszczona suknia biała, w geste czarne prążki. Na 
wezwanie męża wycofała się do kuchni. A Lis w 
oczekiwaniu jej dzieła kulinarnego postawił na stole 
butelkę.

(C. d. tu)
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(Własną korespondencja .Polonji“)
KUCHARSKIM. (EGZOTYCZNA WYPRAWA FILMOWA 

DO INDYJ).
L o n d y. n, w październiku.

Złożyłem dziś wizytę na Southampton 
Kow, w eganekiej zachodniej części Lon-. • ------zac,K>dniej części Lon
tj. ?“/ P- Jean de Kuharskicmu, szefowi 
Hnisn Pacific Film Co. Ltd.

- Who is Jean de Kuharski? 
Odpowiem Wam: Jan Kucharski, to on- 

arny 4tor niskich, a dziś 
, leząca gwiazdę na firmamencie an­

ielskiego świata filmowego.
rnpf^arit Kucharki przyjął mnie w aparta- 
fic fcnC l ^prezentacyjnych „British Paci- 
naihii z K^re^o ramienia podejmie w 
dal v S/ym czas‘e eskapadę filmową do 

“■ekiiih I n d y j.
ry~ ^fk pan zjechał do Londynu? — za-

Py>4ilem.
y ,Och! z całym sztabem. Z Be,rLna. 
f ~K, Paru zapewne wiadomo, moja cała 

ïrjera filmowa narodzfa się w tern mie- 
Sde. Przeszedłem wszystkie etapy od ak- 
tora początkującego po pozycję pierwsze- 
g:) eżysera. Dziś wiążą mnie z Londy­
nem zaszczytne propozycje filmowe. Przy- 

em stanowisko „managing directora“ 
yzej znanej „British Pacific Film Pro­
duction Co. Ltd.“ i z jej polecenia wyjadę 
^krotce do Indyj, na czele całego sztabu 
Współpracowników. Będę tam filmował 
Propagandowy film angielski i w tym celu 
dostanę do mej dyspozycji 7000 wojsk hin­
duskich.

— Ozy poza reżyserją weźmie pan ró­
wnież osobisty udział w grze?

Tak jest. Zagram rolę maharadży. 
Mojm najbliższym partnerem będzie ró­
wnież Polak, p. Konecki („Kean“), utalen­
tował y artysta któremu prasa angielska i 
brytyjskie sfery filmowe rokują piękną 
Przyszłość. Wystąpi on..

W tern uchylają się drzwi i na progu u- 
kazuią się dwie fascjonujące postaci: mło­
dy Hindus, o smaglej, niema! że czekola­
dowej twarzy i ogntom płonących oczach 
i ,.a perfect gentleman“, elegancki męż­
czyzna, zdradzający na pierwszy rzut oka 
rasową twarz i wytworne maniery.

— Weil, oto p. Konecki. Proszę! Please! 
Gentlemen! I will inłroduee you. Kuchar­
ski prezentuje gości: mr. Konecki („Kean“) 
1 mr. John Q. „zanglizowany Hindus“.

Zrodzony pod tropikalnem niebem Indyj, 
mr. John wytrzeszcza ku mnie w uśmiechu 
swe śnieżno-białe zęby i przeszywa spoj­
rzeniem fasc jonujących ócz. Robi się 
gwarno. Zaczyna się konwersacja angiel­
ska. Gospodarz p. Kucharski prosi na „tea 
party“.

Angielska herbatka: „a strong tea“, 
mocna herbata i sandwicze. Jest i whisky... 
choć i mały z niej użytek, bo nasz Hindus 
pierwszy obstrukcje czyni. Nie pije... W 
sandwiczach wybredny. Wołowiny nie je. 
Wół to święte zwierze...

Na kominku trzaska wesoło ogień. To 
„fire-place". Tak jak w czasach Dickensa. 
Ze ścian zwieszają ku nam setki fotografii 
i zdjęć filmowvch. Na stoliczkach-.. Pol­
ska. Sceny w lazarecie. Nadawanie od­
znaczeń „virtuti militari“. Oblężenie War­
szawy przez armję bolszewicką. Ksiądz 
Skorupka... Masowe zdjęcia batalij. Frag­
menty D‘Elmoro, wyświetlanego w roku 
1922 w Belwederze. Podpisy b. Prezy­
denta Wojciechowskiego, etc. A daiej miłe 
wspomnienie z Krakowa: Fotografia z 1908 
roku. Grupa artystów Teatru Ludowego 
ze śp dyrektorem Rygierem u pośrodku.

Zapijamy się „a strong tea“, przejada­
my sandwiczcm i kontynuujemy nasz fil­
mowy wywtod:

— Wiec jaką jest rola P- Koneckiego? 
— zapytujemy.

Wytworny gentleman, mr, Kean, pod­
nosi w stronę naszą wzrok, poprawia 
wdzięcznym ruchem wspaniały krawat 
hiszpański i odpowiada: — Gram rolę ofi­
cera angielskiego. Scenariusz przewiduje 
wiele denerwujących scen, polowanie w 
dżunglach etc. Jestem pod wrażeniem e- 
mocyj, jakie przeżyjemy. Indje są tajemni­
cze, powabne, ciągną przemożnie...

70 języków i 72 państw! — wtrąca z 
uśmiecnem mr. John. — Zobaczą panowie 
dopiero w Kalkucie i Bombaju, .zem są 
Indje. Zooaczą panowie misteria Wscho­
du i cuda bramanłzmu... Klub Indyjski w 
Londynie dał panom tylko przedsmak 
Indyj...

Wywiązuje się rozmowa o Port-Saidzie. 
Wskrzeszam własne przeżycia orientalne: 
owe noce spędzone pod niebem Egiptu i u 
wrot srebrzystej tafli Kanału _ Sueskiego, 
owe malownicze postacie Beduinów, kara­
wany wielbłądów i modły ieczorne na pu­
styniach.

Poddajemy się nastrojom. Za szybami 
szary świat. W pokoju zacisznie. Ogień 

a Kominku i ten Hindus w pośrodku nas... 
ferf eszoiy2mem przesiąknięta atmos-

- racain sie w stronę p. Kucharskiego.

— A będzie pan pamiętał o zdjęciach 
dla polskich czytelników’.

— Oczywiście — pada odpowiedź. — 
Poślę panu do Londynu co tydzień pakiet 
z materiałem fotograficznym z Indyj, a w 
drodze powrotnej z Egiptu, gdzie się za­
trzymamy. Ogółem spędzimy na Orjencie 
3 do 4 miesięcy. Powrót do Londynu na­
stąpi na początku przyszłego roku.

— A jak si ? przedstawi sprawa finan­
sowania filmu ? — zapytałem.

— Koszta filmu wyniosą 25 tysięcy Fun­
tów’ szterlingów (przeszło milion zł.). Film 
finansuje „British Pacific Go.“, przy sub­
wencji rządu brytyjskiego. Stąd możliwe 
jest jego wykonanie stosunkowo nieduży­
mi kosztami. Po zmontowaniu filmu, czę­
ściowo w’ Indjach, częściowo w naszem a- 
telier kmdyńskiem. będzie w-’yśw’iet!any w 
Anglii, Francji i Włoszech, a w dalszym 
planie i w’ krajach Europy środkowej i 
wschodniej.

— A jak się odnosi świat filmowy i pra­
sa brytyjska do poczynań panów?

— Jak najprzychylniej. Wszak fPm bę­
dzie miał charakter pro-argielskiej propa­
gandy i mamy przyrzeczoną opiekę rządu 
brytyjskiego, w czasie realizacji naszego 
dzieła. Zobaczymy się wkrótce na Victoria 
Station. Będzie zaproszona i prasa an­
gielska.

( rodzina wywiadu mija. Nie zabieram 
więcej czasu, wypełnionego ca’kowiee 
przygotowanymi do egzotycznej wypra­
wy i... nie żegnam kię. albowiem ..Fare- 
weir i „Good-bye“ powiemy już sobie na 
Victoria Wiec tylko zwykły uścisk dło­
ni. angielskie „by-by“ i nasze polskie „do 
widzenia“.

Albion.

Jugosławia i Bułr aria.
ZNOWU ZAOGNIENIE KWESTJI MACEDOŃSKIEJ. -

BOTY NA BAŁKANACH
ŚLADY WŁOSKIEJ RO«

B i a ł o g r ó d, w październiku.
Na skutek ohydnego irordu, dokonane­

go ną osobie jugosłowiańskiego generała 
Kowaczewicz; przez agentów komitetu 
macedońskiego, w kołach politycznych Ju- 
gostowji stała się ponownie aktualną, t. zw. 
kwcstja macedońska. Ciało zamordowa­
nego generała przewiezione zostało do 
Białogrodu i wystawione w domu oficer­
skim. Organizacja „Narodna ochrana“ roz­
plakatowała po mieście odezwy do ludno­
ści miasta stołecznego, wszywając j.wjpo 
jak najliczniejszego udziału na wielkim 
wiecu protestacyjnym.

Sytuacja jest naogól dość naprężona. 
Opozycja parlamentarna domaga się od 
rządu wydania oficjalnego oświadczenia 
co do ostatnich wypadków w Serbii połu­
dniowej. oraz co do kroków dyplomatycz­
nych jakie rząd białegrodzki podjął w 
związku z ostainiem wystąpieniem dywer- 
santów macedońskich. Król Aleksander 
powrócił już do Biatogrodu i wysłuchał 
referatu premiera Wnkiczewicza o sytua­
cji. Przedstawiciele dyplomatyczni państw 
obcych stale informują się w ministerstwie 
spraw zagranicznych o stanto konfliktu. 
Okoliczność, że jedynie poseł włoski nie 
zwracał się o informacje do ministra spraw 
zagranicznych, zdaje się — jak sądzą tu­
tejsze koła polityczne — wskazywać na 
istnienie pewnego kontaktu między sferami 
wtosk'emi a organizacją macedońską. Na 
poparcie powyższego twiei dzenia pewne 
kola polityczne przytaczają fakt znatoz;e- 
nia przy aresztowanych dywersantach ka­
rabinów włoskich.

Zagrzebska ..Stobodna Tribuna“ pisze, 
że faszyzm wioski i ruch mecedoński do- 
patryw'a’y się w zbKżemu jugosfowiańsko- 
bułgarskiem poważnego niebezpieczeń-

P. p. i. nareszcie wycofała 
Niemca posła Kowola

JAKO SWEGO PRZEDSTAWICIELA Z KOMISJI PRAWNICZEJ SEJMU ŚL.
Jak przed kilku dniami donosiliśmy, w 

Komisji Prawniczej Sejmu Śląskiego nie­
miecki pości Kowol od roku zastępował 
Klub PPS. Wobec tej aj-cymąorsj pomyki 
polskich socjalistów w Komisji Prawniczej 
zasiadah zamiast dwu. — aż trzech Niem­
ców?. W dodatku „Gazeta Robotnicza“ 
miała jeszcze tę czelność zarzucać posłom 
Chrześcijańskiej Demokracji, zasiadającym 
w Komisji Prawniczej ,że ci zawarli poro­

zumienie z Niemcami Dopiero po zdema- 
i skowaniu przez „Polonję“ tego zastępstwa 

naszych socjalistów przez Niemca Kowoia, 
PPS. zaczął sie czyścić. Posel Kęwol zo­
stał z Komisji Prawniczej odwołany i za­
stąpiony przez posła Macheja. Cieszy nas, 
że nasz-a nausa w tym wypadku nie po- 
sz’a w las. Wyjdzie to naszym socjalistom 
niezawodnie na zdrowie.

Monopol gry hazardowej
chcą Niemcy zaprowadzić u s*ebie.

KAŻDE WIEKSZE MIASTO POSIADAŁOBY DOM GRY.
W Niemczech — czytamy w wiedeń­

skiej „Neue Freie Presse“ — rozważany 
jest całkiem poważnie projekt, aby pań­
stwo otwierało i prowadziło na własną rę­
kę domy gier hazardowych i to carazu na 
wielką skalę.

W Każdem mieście, liczącem ponad 200 
tysięcy mieszkańców?, byłby otwarty — 
według projektu powyższego — zakład 
państwowy gry w ruletę j bakarata, w 
którym obywatele mogliby się zgrywać 
zupełnie oficjalnie, bez żadnej obawy, że 
lada chwila do lokalu wkroczy policja, a 
pieniądze ich będą skonfiskowane przez 
państwo.

A zatem byłby to monopol gry hazar­
dowej taki, jak monopol tytoniowy, alko­
holowy lub zapałczany. Państwo powia­
da do graezów niepapawnych: Jeżeli oto 
chodzi, to ostatecznie próbóicie szczęścia. 
Ale tylko pod moją kontrolą. Przedsię­
biorcy pywatni, kluby i jaskinie gry niech 
stracą klientów.

W ten sposób państwo zamierza osią­
gnąć odrazu dwa cele: i moralny i finan­
sowy.

Państwo mianowicie, zdaje sobie spra­
wę, że namiętności do gry nie wykorzeni
i czy chce, czy nie chce, musi i pod tym 
względem uznać obywateli za pe’nolet- 
nich. Nie zamierza jednak wypuścić zu- 
pełnie z rąk swych opieki nad nimi. Po­
zwoli im grać. aie nie pozwoli aby ich 
zgrywano. Z drugiej strony spodz:ewa się 
z tego źródia poważnego dochodu, który 
dotychczas idzie do kieszeni przedsiębior­
ców prywatnych.

Naszkicowany w tej sprawie projekt 
prawa przyznaje ze smutkiem, że wszelkie 
zakazy prawne w takich sprawach są bar­
dzo s7 abym hamulcem d'a natury ludzkiej.

Ruleta państwowa jest stanowczo lep­
sza. niż owe domy gry w miejscowościach 
kąpielowych, na które władze muszą pa­
trzeć przez palce.

Nowy cod bez drutu.
ŁÓDŹ PODWODNA BEZ ZAŁOGI. — AUTOMATYCZNY PILOT.

W Paryżu przeprowadzono w tych 
dniach bardzo ciekawy, a zarazem poucza­
jący eksperyment. Chodziło o próbę, czy 
iest rzeczą możliwą ferowanie łodzią 
podwodną drogą oddziaływana elektrycz­
nością bez drutu na odległość.

Kierownictwo marynarki kazało w tym 
celu zbudować małą łódź pouwodną. Tor­
peda zanurzyła się w falach Sekwany i mo­
tory jej były odtąd posłuszne jedynie tylko, 
bezdruiowym rozkazom, przesyłanym z 
wieży E ffla, Próba udała s5ę świetnie. 
Łódź bezdrutowa wykonywała bezbłędnie 
5 posłusznie wszelkie rozkazy, wydawane 
jej z odległości przez niewidocznego ko­

mendanta drogą fal hertzowsfclch. Druga 
próba na pelnem morzu dała tylko cześclo- 
w 3 wynik*, gdyż łódź podwodna wykony- 
'vala rozkazy tylko w pewnej niewie'kiej 
odległości od stacji nadawczej.

Te bardzo ciekawe próby uzupełniły 
eksperymenty, dokonywane niedawno w 
Ameryce. Kierowano tarn aeroplanem 
drogą oddziaływana elektrycznością bez 
drutu. „Wyczynu“ rekordowego dokonano 
w swoim czasie w San Francisco, gdzie 
udato się kierować samolotem, wypusz­
czonym bez pilotu na przestrzeni około 
1Ö0 km. Samolot przeleciał tę przestrzeń 
bez jakiegokolwiek wypadku, a nawet lą-

stwa dla swych planów. Faszyzm uświa­
damia sobie znakomicie, że pojednanie J"» 
gos'awji z Bujgają byłoby równocześnie 
końcem imperializmu włoskiego na Bałka­
nach. Również niektóre pisma białogrodz- 
kie twierdzą, że pomiędzy komitetem ma­
cedońskim a faszyzmem włoskim istnieje 
porozumienie i że w szczególność: Mace­
dończycy otrzymali od Włochów znaczną 
zapomogę pieniężną.

Komentując ostatnie wydarzenia w Ser­
bii południowej, jugostowiańska prasa P- 
pozycyjna zazuca rządowi białogrodzkk.- 
mu, że dopuścił się on w przeszłości kilku 
zasadniczych błędów w swej polityce wo­
bec Bulgarji. Miedzy innemi wskazuje, 
prasa opozycyjna na fakt, że Jugosławia 
występowała w swoim czasie przeciwkj 
przyznaniu Bulgarji pożyczki międzynaro­
dowej dla uchodźców macedońskich. Głó­
wnym zarzutem, wysuwanym przez pisma 
jugosłowiańskie pod adresem rządu buł­
garskiego, jest zarzut co do tolerowania' 
przez czynniki oficjalne szkodliwej dzia­
łalności komitetu macedońskiego. Jedno­
cześnie uznają jednak pisma jugosłowiań­
skie .że rozwiązanie komitetu teg; połą­
czone by było dla rządn bułgarskiego 35 
olbrzymiemł trudnościami, a to głównie 
dlatego, że w gabinecie p. * 1 .iapczowa za­
siadają też członkowie komitetu mac doń­
skiego. Jest faktem niezbitym, że każdy 
rząd, który odważyłby się na wystąpienie 
przeciwko komitetowi macedońskiemu, 
niezwłocznie zostałby ooaiony. Zaznaczyć 
tu wypada. że według ostatnich wiadomo­
ści z Sofji. komitet macedoński r-odją* akcję 
w kierunku zmuszenia Ljapczowa do dy­
misji, by móc na stanowisko premjerą po­
wołać sympatyzującego z Macedończyk - 
mi Cankcwa. Cankow znany jest również 
ze swych sympatyj dia Wtoch. wobec cze­
go nie może ulegać wątpliwości, że w ra- 
z!e dojścia do skutku projektu macedc ń- 
skiego, Bułgaria zacieśniłaby łączące ją juz 
węzły przyjaźni z Włochami,

Pomimo jednak panującego obecnie na­
prężenia w stosunkach jugosłowiańsko- 
bułgarskich w obu państwacli nie przestają 
odzywać sto głosy, nawołującc do porozu­
mienia i zbratania obu narodów słowiań­
skich.

lowanie dokonało s:ę wcale gładko, jak­
kolwiek istniały silne obawy, a raczej pe­
wność. że maszyna ulegnie roztrzaskaniu. 
Podczas prób, przedsięwziętych w tej dz:e- 
dzinto w Europie, posługiwano się apara­
tami malutkimi. Eksperymenty te nie u- 
dały się prawie wcale.

Jeszcze bardziej zdumiewaiący by! 
eksperyment amerykański, podobnego ro­
dzaju. jak dokonany ostatnio w Paryżu. 
Amerykanie n’e zadowolili sto prowadze­
niem łodzi podwodnej elektryczność ą, 
przesyłaną bez drutu. lecz próbowali znisz­
czyć okręt przy pomocy torpedy, wyrzu­
conej droga elektryczności bezdrotowei z 
samolotu, kierowanego na odległość! Ter- 
nedo usłuchało bezbłędnie wskazôv k 
bezdrutowego pilota! Gdyby nie był to 
manewr, lecz woina regularna natenczas 
załoga krążowrrka poczułaby skutki tego 
eksperymentu bardzo ciężko.

Tak francuscy jak i amerykańscy Fa- 
cbowcy zapewniają, że obecny stan tech­
niki bezdrutowej umożliwia kierowanie sa­
molotami na odległość. Istnieje jeszcze je­
dnak pewna trudność: n:e udato sto dotąd 
skonstruować aparatu któryby zapewniał 
równowagę prowadzonego na cdiegtość 
samolotu. Utrzymanie pewrei określonej 
wysokości, walki z burza i wiatrem przy 
pomocy manewrowania bez pilota nie no­
żna dziś jeszcze doteonywać bezbłędnie. 
Gdyby spróbowano kierować równocze­
śnie tysiącem samolotów na r-zestrzenJ ja­
kichś 500 km., to do ceto nie doszłoby rze­
wnością w:ęcej. jak ?—1 aparaty. Baj Iz co 
bądź dziś już Jstn’eje metoda prowadzenia 
aeroplanów bez piłota i jest rzeczą pra­
wdopodobną. że w ciągu najbliższych 
dziesiątków lat system ten zostanie udo­
skonalony. Co dziś uchadzi za zdumiewa­
jące curiosum techniczne, w przeciągu nłe- 
długiego już może czasu wyglądać będzie 
na rzecz zwykłą.

Aparat, kierowany bez drutu, mógłby 
oddać wielkie ustogi przedewszysłki‘em 
badaniom naukowym. Rzadkość wj ższych 
warstw powietrza rie dopuszcza wzlotu 
powyżel 10 km., chyba że się zâstosuje 
maski z tlenem. Rekoi d światowy lotu 
wzwyż wynos] 11 km Aparat, kierowany 
bez drutu, mógłby unieść aparaty rejestra­
cyjne na wysokość 25 km„ co zdarłoby 
częściowo przynajmniej zastonę z tajem­
nicy górnych warstw powietrza.
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• Z Katowic
• i okolicy.

Dzłś: Kal'ksta M. P. Ewarys. 
.Jutro: Teresy P.
Wschód słońca: g. 5 m. 54 
Zachód: z. 4 m- 51 
Długość dni?: g. 10 tn. 57

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach. 

Godz. 6 III zakon karmelit.
Godz. 7 t Franciszek Grycmann.
Godz. 8 rodź. Nowakowskich 25 letni julb. 

małż.
Godz. 8 i pó! int- Związku Położnych. 

NABOŻEŃSTW \ JUTRO 
w kościele św. Piotra 1 Pawła w Katowicach- 

Godz. 6 cicha msza św. do Matki Boskiej. 
Godz. 6 i pól za t Joanne Dola.
Godz. 7 za + Bartłomieja Lizoka.
Godz. 7 i pół do Bosk. Of). za roczne dzie­

cię Skrzyipek.
Godz. 9 cicha msza św. na int- Policji.

— Uznanie dla jubilatów Kolejarzy.
Prezes Katowickiej Dyrekcji Kolei wy­

razi! swe uznanie trzem pracownikom-ju- 
bilatom za ich dotychczasową, opartą na 
długole.tniem doświadczeniu pracę na kole­
jach. Jubilatami tymi są: st. asesor Scwa 
Jan, asesor N ewledziol Jan i asystent Jo- 
chemczyk Piotr.

— O zwrot zgłoszeń do Polskiej Ligi Prze- 
ci w alkoholowe].

Sekretariat Ligi zwraca się do organizacyj 
ł stowarzyszeń, którym przesiano formularz« 
zgłoszeń do Ligi, — z pcśbą o zwrot tyćn 
zgłoszeń wyipclmonych, lub niewypełnionych- 
pod adresem: Sekretariat Ligi — icatowice. ul. 
Damrota 8. Zgłoszenia re są niezbędne do u- 
sta'enia stanu liczebnego organizacyj pragną­
cych wząć udział w pracach Ligi.

— Łaźna miejska w Katowicach.
W tut. Łaźni mioisk ei czas kąpielowy. Po­

cząwszy od 17 października r. b- jest następu­
jący: /

a) w pływalni od gocii. 8-mej do godziny 
19- ićj w czem kobiety od 10—12 i od 14—16.

We wtorki i czwartki można korzystać z 
pływalni tylko do godz. 18-tej. ponieważ na- 
stçpn'e odbywają się kursy pływackie:

b) w kąpieli natryskowej w wszystkie dni 
robocze od godz. 8-mej dc godz- 19-tej dla pań 
I panów.

c) w kąipieli parowej i kapeli w wannacn 
w wszystkie dni robocze od godz. 9-tej do 
godz. 19-tej.

Kąpiele parowe i powietrzne są otwarte dla 
kob:et w każdą środę od 9-teJ do 19-tej.

— Targ na bydło ł konie w Katowicach.
We wtorek. 18 b. m. odbędzie się w Kato­

wicach. na placu przy ul. Piotra Skargi na 
zachód od hali targowej, targ na konie i bydło. 
Sprowadzać można na targ konie, krowy, ow­
ce. kozy. cielęta i świnie w czas'e od godz. 
9-tej do godz. ll-te, przed południem.

— Zmiany w szpitalach miejsk.
Magistrat dbając o hygenę w szpitalach 

miejskich, postanowił dokonać pewnych zmian. 
Postanowiono mianowicie w szpitalu dzie­

cięcym przenieść stację chorób zakaźnych, do­
tychczas znajdującą się w bezpośredniem są­
siedztwie kuchni mlecznej, do głównego szpi­
tala. W ten sposób szpital dziecięcy uzyska 
więcej miejsc dla chorób niezakaźnych. i usu­
nie sie niebezpieczeństwo, (pi-)

— Z ruchu ludności m. Katowic.
W tvch dniach opuśc i prasę m esięcanik 

p. t. ..Wiadomości Statystyczne tn. Katowic". 
Z zestawień za wrzesień, wynika: ludności
118 341, małżeństw zawarto 75. urodzn było 
212, zgonów 108. Bezrobotnych zarejestrowa­
no 2.089- Ruch budowlany we wrześniu nie­
zmiernie słaby: nowe budowy 2, przebudowy 
2. Przestępstw zanotowano 119, pożarów 7.

♦ (pi )
— Kursy dokształcające dla tych. którzy 

nie ukończyH szkoły powszechnej.
Powiatowy Urząd szko'ny Katowice II za­

mierza urządzić kursy dokształcające z za­
kresu 7-mio klasowej szkoły powszechnej. Po 
ukończeniu kursu otrzymają abiturienci świa­
dectwa równoznaczne z św:adectwami publicz­
nemu Bliższych informacyj udziela Insp. Sza­
fran, gmach gminny w Siemianowicach, pokój

— Nasza .młodzież“!
olicja w Siemianowicach zająć musiała się 
Grenia wyrostkami 13 i 14 letnimi, którzy 
łpad w godzinach wieczorowych na powra- 
liącego ze sk'epu , letniego Jana Sołtysika 
dotkliwie go pobili. „Bohaterzy“ uzbrojeni

yli w kije. .
_Przedstawienie na powodzian.
Stów Kat. Robotników pod opieką św. 

teka w Katowicach obchodzi w niedzielę dn. 
5 b. m. rocznicę poświęcenia sztandaru, z 
astępującym programem: o godz. uHurpczy- 

sbożeństwo w kościele N. M- 0 
> przedstawienie teatralne w ah g 
wiązkowego przy kosc.ele N M- P- O^sra 
a będzie śżtuka: .-Stary
itzar“. Jzysty zysk z przedstawia prze 
łączony jest dla ^0;vodzl^ze^tSe dla
zleci poeipol.°o godz. 2 Wieczorem dla dzieci 
rstęr wzbroniony.

— Czyja własność? „
W Kom'sarjacie 1 Policii Wo'ew. Si. wtśa-

iwicach. Młyńska 4 znajduje śie aparat do 
lierzenla twardości staJi ..Boohler-Haerteprue- 
,r“ pochodzący prawdopodobni z kradzie- 
, oo od.b:ór którego poszkodowany może s-e 
; «si „od wyżej wskazanym adresem.
_ "oTeii przez nieuwagę.
Oneg’aj KO-dz. 18 40 zawezwano Straż 

ożarna do skladu Marii Koźlik przy ul. św 
ana Nr 24. Jak się okazało pożar powstał

Á Chcesz
mieć lania 1 debrą k«ąźKt ktora poniży i zabawi

i«® tsssp
Wiclld Ihisfrowatiy fclałenicrz „Polonii"

na rok 1428
Za Klina flaí Halen ím fen f* te s?e w snrzeöazv w Księ­

garniach, odfiziaiach 1
«ag tmi 'ircaciL „^©ßcraii

przez nieuwagę, bowiem z pieca żelaznego 
wypadły węgle, zapalając w pobliżu nagroma­
dzony papier. Ogień ugaszono w krótkim cza- 
siem. (ipl.)

— Poszukiwanie świadków wypadku.
Rodzice nieszczęśliwej ofiary wypad­

ku, który miał miejsce w piątek 7 bm. przy 
ul. Gliwickiej, gdzie auto Sk 3151 potur­
bowało ich ?-!etniego syna. proszą świad­
ków zajścia o łaskawe podanie adresów 
pod: Juszczak, Katowice, Kościelna 2 (róg 
Kościuszki).

— Znów wypadek ta ulicy.
Niema dn'a w kfórymiby sie nie zdarzył 

jakiś nieszczęśliwy wypadek v naszem mie­
ście. Dopiero wczoraj podaliśmy o wypadku 
poturbowaíťa robotnika przez tramwaj, a już 
dziś znów ulica 3 Maja była widown'a nowe­
go nieszczęścia. Robotnik Hugon Mora­
wiec, został silnie poturbowany przez wóz 
tramwajowy Nr. 289. Czas byłby zająć się 
bezpieczeństwem przechodn ów. i pdnie prze­
strzegać przepisów o ruchu ulicznym, tak ze 
strony publiczności, jak i ze strony Kierow­
ców. (pi.)

— Opłaty mostowe na drodze Mysłowice
— Radocha. -

Na drodze Mysłowice — Radocha ^ędą po­
bierane następujące opiaiy- mostowe: od do­
rożek i sanek próżnych 30 gr. — od zajętych 
50 gr., od wozów ciężarowych 1 sań próżnych
— 40 gr. — od naładowanych i zaprzężonych 
w jednego kori'a 60 gr. — w dwa konie — 80 
gr.: od samochodu osobowego rróżnego 50 
gr..’, od zajętego 60.gr., od samochodu cięża­
rowego próżnego 50'gr. od naładowanego I 
zł., od roweru z motorem, lub oa motocykla 20 
gr,. od samochodu o trzech koiach próżnego 
20 gr., od zajętego 30 gr. od zwykłego rowe­
ru 5 gr-, od konia 5 gr.. od wołu, muła, osła, 
św'ni. kozy. owcy 5 gr. Pojazdy i wozy woj­
skowe opłat nie porroszą.

— Słupy ogłoszeniowe w Mysłowicach.
Stupy ogłoszenowe w Mysłowicach zosta­

ły wydzierżawione przez miasto na rok 
Zwązkowi inwalidów wojennych w Mysło­
wicach.

— Skasowan’e sortowni .w Chorzowie.
Z powodu utrudmeń w sortowaniu drob­

nych przcsjlek kolejowych w Chorzowie, wy­
nikających z braau stosownego magazynu. 
Dyrekcja Kolei w Katowicach skasowała 'stme- 
jąca tam sortownię- Odtąd więc st. Chorzów 
bed.zie tylko stacją przejściową i żadr.yeh 
przesyłek drobnxowych odbierać n:e będzie.

_ Nieszczęśliwy wypadek w hucie Laura.
W czas'e wykonywania prac murarskich 

przy jednym z wysokich pieców, poczęły wy­
dobywać się gazv trmące Zatrudnieni tam. 
trzej murarze, tylko dzięki spostrzegawczości 
jednego z n'ch. uszli niechybnej snťerci. Przed 
utratą przytomności jeden z robotmków zdą­
żył zawołać o oomoc. która też niezwłocznie 
nadbiegła. Dwuch murarzy, odurzonych gaza­
mi mogło się udać - do dom.u. zaś trzeciego, 
Michalskiego, odwieziono do szpitala, jednak 
nie groź’ mu niebezpieczeństwo

— Morderstwo, czy zabójstwo?
W poniedziałek wieczorem o godz. 

6-tej Franciszek Janicki z Rangowa za­
strzelił niejaką Zamorską z Będzina. Czy­
nu tego dokonał na polnej drodze nfędlzy 
Czeladzią a Przełajka. Zwłoki odwie - 
ziono do kostnicy w Micbalkowicach zaś 
Janicki aresztowany został przez poste­
runek w Bańgowie.

Z f<r©S.
— Budowa statku na Przemszy.
Z okazji „Tygodnia Bandery", Król. 

lincki odcinał Ligi Morskie! i Rzecznej 
przystąpił do zorganizowania budowy 
parostatku dla przewozu pasażerów i 
towarów, który ma kursować na linji 
Mysłowice — Kraków — Sandomierz. 
Celem zebrania porrzebnego kapitału wy­
dano bony. nominalnej wartości 50 gro­
szy. które będą przyjmowane w pełnej 
ich wartości przy zakupnie biletu na

przejazd tym statkiem. Każdy więc za­
kupujący bony, nie daie bezzwrotnej o- 
fiary, ale bonami temi, jak pieniędzmi, 
uiszcza z góry należność za 'bilet.

Oddział Ligi Morskiej i Rzecznej w 
Królewskiej Hucie apeluje do tych, któ­
rym nie obcy jest zbożny wysiłek spo­
łeczny, aby przez zakupno bonów przy­
czynili się c'b pomnożenia rzecznej floty 
li narodowej.

Bony te można zakupywać w biurze 
sekretariatu Ligi Morskiej i Rzecznej w 
Królewskiej Hucie przy ul. Moiruszki nr. 
1 w godzinach od S—9 i od godz. 38—20.

! „Stworzenie świata“ Haydna w Król. Hu­
cie.

Jak już donosiliśmy, występuje' chór ko­
ścielny przy parafii św. Barbary w dniu 23 bm. 
z okaziji 75 letii'ego juibi’euszu istnienia paraiji 
z «ratorjum Józefa Havdna .„Stworzenie świa­
ta“. Wystaw'cn'a tego arcydz'cla' podjął się 
prof. muzyki przy tuiejsrem gimnazjum żeń- 
skiem p St. Bieirosek. Próby posunęły się już 
tak daleko, że z spokojem oczekuje się wy­
stępu. W wykoraniu b'erze udział również 
wzmocn'ona orkiestra Skarbofermu. Lubowni- 
cv muzyki będ? mieli sposobność posłuchać 
pięknego śpiewu i przep'ęknei kompozycji. Po 
raz .pierwszy w polskim języku Wykonane I 
odśpiewane będzie to dzieło na Górnym S'a- 
sku. Jako sobści występować będą pan-' Mi­
łosława Dołężanka artystka opery krako.w- 
s-k'ej, p. Roman Wraga artysta opery, war­
szawskiej i p. Józef-.Stępniowski.- art.» opery, 
katowickiej. Bilety można już nabywać u P 
Cieplińskiego w Królewskiej Hucie, ulica Wol­
ności.

: Kom i ja Zdrowotno‘cl w Król. Hucie.
Magistrat miasta Król. Huty, podaje do 

ogólnej w^adom-ości. iż z dniem 24 b. m. roz­
poczyna swq czynność .Konrsja Zdrowotno­
ści“. utworzona z członków Mag., Rady miej­
skiej i obywatelstwa w mvśl obowiązwacej 
ustawy i zarzadzen'a Pana Min. Spraw We­
wnętrznych oraz Sl. Urzędu Wojew. — ce­
lem przeprowadzenia spostrzeżeń co do po­
rządku. czystości i wogóle podrres'erra stanu 
sanitarnego domostw, hoteli, składów, po- 
dwórz i i. p. w m'eśc'e Król. Huc!e.

! Bezpłatny kurs języka polskiego.
17 b. m- o godz 8 wieczorem w szkole XV. 

przy ul. 3 Maja 78, zostan'e otwarty kurs 'S-z- 
ptatny języka polskiego. Lekcje odby wać się 
będą w każdy wtorek i piątek od 8 do 10-tej 
wiecz. Zainteresowani zechcą się zgt-os:ć w 
kancelarii szkoły w godz- urz. od 10 do 11 
przed połmhrem.

! Przedłużenie godzin otwarcia sk'£ uów.
W bieżącym mies'aeu przyorda.ia dwa dni 

wyjątkowe, w których wolno skladv r-;eć o- 
twarte aż do grdzinv 8 w'ecz mianowicie so­
bota. 15 bm. i poniedziałek 31 bm.

—o-.-o—

(—) Śmierć zasłużonego powstańca.
W Chropaczowp zmarł ś. p. Karol Kra- 

w;ec, b. uczestnik powstań śląskich. 
Zmarły należał do Nar. Zw. Powst., któ­
rego członkowie odnieśli go na miejsce 
wiecznego spoczynku. Nad grobem prze- 
nówił w podniosłych słowach ks. prof. 

Walenta.
(—) Wycieczka Jo Żywca z Ha’duköw W.
W niedziele bież. urządzą tut. koło M'ej- 

scowe P. T. f wyc'eczkç na Grójec i do 
Żywca. Odjazd z rlajduikó.. o godz. 7.40. Bilet 
wycieczkowy do Żywca Grójec podnosi się z 
kotliny Żywieckiej nie będąc złączony z pa­
smem gór. dlatego też wdok z niego na Be­
skidy przedstawia s'ę bardzo o'kaza’e prze 
dewszystk'em ies:en:a- Wycieczka iest krótka 
i lekka. Po zeiściu z Grójca zwiedzenie Bro­
waru Arcyksiążęcego. Powrót w niedzielę 
wieczorem.

(—) Nar. Zw. Powstańców w Chropaczo- 
wfc.

Na ostatntem posiedzeniu powzięto jedno­
głośnie uchwałę zaw'eszenia w czynnościach 
dotychczasowego prezesa Skrzypca- Komcn- 
dan em gromy "wybrany został p Kurpan.

(—) „Wieczór Pleśni1' w Brzezinach ŚI.
Tow. Śpiewu „sjfi- Cecylja“ w Brzezinach 

znane ze swej ructiliwej działalności na niwie 
narodowej i oświatowe! urządza w niedzielę 
yieź. o godz. 8 wiecz. na sali p. Cowego „Wie­
czór Pieśni" i programem bardzo obfitym I 
rozmaiconym. Odśp'ewane będą pieśni naro­

dowe i ludowe. Wsitęn na sale iest wolny i 
pobierane będą tylko dobrowolne datki, prze­
znaczone na odnowienie kościoła parafialnego 
w Brzezinach, (r.)

Ł Zogt. D«ii>r.
SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ W FA­

BRYCE WÓDEK 
Złodziejki zostały ujęte.

W rozlewni wódek p. Posmyklewicza 
w Sosnowcu, podczas gdy właściciel ba- 
"ił się wesoło w Zakopanem, zaczęły się 
dziać dziwne rzeczy. W tajemniczy spo­
sób znikać począł spirytus.

Systematyczną kradzież wykrył dopie­
ro po powrocie sam właśc'ciel i przeko- 
wał się, iż straty wynoszą przeszło 2 tys. 
złotych.

Policja śledcza zawiadomiona o kra- 
dzieży wszczęła śledztwo, które dopro­
wadziło do wykrycia správxów. Okazało 
sie, iż b. robotnicy fabryki tej Jadwiga 
Kostecka przy pomocy drugiej robotu cy 
Anieli Barskiej kradły spirytus î sprzeda­
wały go niejakiej Zofii Kokowskiej» która 
odsprzedawaał spirytus już rozcieńczony 
swym znajomym.

Całą trójkę oddano do dyspozycji sę­
dziego śledczego.

(s) Sensacyjne procesy komunistyczne.
Dzisiaj w Sądzie Okręgowym rozpocz­

nie s'ę sprawa znanego komunisty Stani­
sława Wójcika oraz jego 18 towarzyszów, 
skarżonych o propagowanie komunizmu na 
terenie Zagłębia. Dnia 28 bm. rozpocznie 
nie sie drugi sensacyjny proces komunis­
tyczny Henryka Wójcika. Obydwa proce­
sy budzą duże zainteresowanie.

(s) Na rzecz powodzian.
Robotnicy fabryk' C. G. Schoena w 

osnowcu złożyli na powodzian w Mało- 
polsce zł. 1224 gr. 45. Czyn godny naśla­
dowania.

Drugi tom Biblioteczki Katol.-Społecznei 
pod tytułem

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA"
wydawanej staraniem posła Wojciecha 
Korfanłego opuścił prasę. Treść: Zadania 
wyborców katol ckich. — zadania katolic­

kiego Związku Towarzystw Polek 
Do nabycia w agenturach P o 1 o n i i“ i jej 
oddziałach, za cene 60 groszy, za tomiki 

I-szy i II-gi razem.

X Jeden i kandydatów na starostę a 
mieszkanie w Starostwie.

W związku z osieroconem stanowi­
skiem starosty pszczyńskiego dowiaduje­
my się, że p. Piotrowski wyjechał do 
Warszawy, żeby prawdopodobnie przed­
łożyć w imieniu „społeczeństwa“ życze­
nia i opinię.

Jak się dalej dowiadujemy, został p. 
Piotrowski zasądzony na opróżnienie mie 
szkania w Banku Ludowym, ponieważ od 
przeszło jednego całego roku nie płacił 
komornego i podobno w związku z tem 
żona jego oglądała sobie mieszkanie w 
Starostwie, żeby się przekonać jakich 
rozmiarów umeblowanie będzie potrzebne.

(X) Odpust l zac'agniçcie krzyża na wieżę.
W przyszłą niedzielę odbędzie się w 

Chwalowicach z okazji odpustu zaciągn ęcie 
krzyża na nowobudujący się kościol, z któ­
rego to powodu spodziewane jest przybycie 
licznych pielgrzymek wzgl. procesji. Nadmie­
nić wypada, że krzyż ufundowały wszystkie 
miejscowe towarzystwa.

(X) Wypadek z winda.
Na szybie Leon II. kopalni Szarlota runęła 

winda w czasie naprawy lir y w głąb. przy-' 
czem został uderzony kowal Józef Szczęsny w 
głowę tak, że poniósł śmierć na miejscu, osie­
rocając żonę i kilkoro nieletnich dzieci.

(§) „Sokół" w Lublińcu.
W ostatnim czasie z zadovvo'eniem zauwa­

żyć można, że . Sokół“ w Lublińcu rozwja 
się w szybkim tempie, przyczyniając się w 
znacznej m'erze do podniesienia życia społecz­
nego w Lublińcu. Na dowód ożywionego ru­
chu w Sokole podkreślić trzeba że wymienio­
ne towarzystwo brało w bież roku gremialny 
udział w każdej uroczystości i urozmaiciło po­
nadto swojemi występami kilka zabaw m'ej-, 
scowych towarzystw. W ubiegłą niedzielę 
Sokół urządził zabawę., przeznaczając część 
dochodów na powodzian.

(:) Z walnego obrania T-wa Teatru Pol­
skiego w Cieszynie-

W ub. piątek odbyło się doroczne Walne 
zebranie cieszyńskiego Tow. Teatru Polskiego 
przy udziale 36 członków. Obrady trwały o- 
koło 3 godzin Do zarządu wybrano: p. sędzie­
go s. o. Arzra na prezesa (ponownie) p. prof. 
inż. Krudysza na wiceprezesa, na skarbnika 
p. yr. Skórskiego.

Do pertraktacyj z Zarządem Tow Teatru 
niemieckiego wyznaczono d prezesa Arzta I 
prof. Folwarcznego oraz uproszono p Michal­
skiego. Pertraktacje te sa już na ukończenia. 
Dz'ąki energicznym zabiegom prezesa Z- O. 
K. Z. p. radcy V ćhaiskiego słuszne ď 'uiaty 
Tow. Teatrr Polskiego zostały przez Tow. 
Teatru niemieckiego w całości przyjęte.

V fi
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Ceair i estrada
A „Dymitry Smlrnow".
Wszechświatowej sławy tenor, artysta 

oper w Paryżu i w Mediolanie wystąpi w Tea- 
i/eu Polsklm w Katowicach w niedzielę dn a 

om. w operze .»Tosca . Bilety należy wcze- 
lr zamawiać w kasie teatru. Telefon 24.48. 
„env miejsc podwyższone. Wszelkie zniżki 
meważne.

», ».Wieczór baletowy w Teatrze Polskim 
w Katowicach“.

sobot? dMa 15 bm. występuje zespól 
n-P~owy Teatru Polskiego w Katowicach z 
memjerą wieczoru baletowego. Na urozm.aico- 
,v P/o^ram złożą, się 1) Poemat svmîon’czny 
kład ■ ' wa Żeńskiego ,.\V Tatrach“ w u- 

'e ; inscenizacji bałetmistrza W Wierz- 
M:. 'e?°: 2) Fragment Wschodni „Sprzedaż
Bent°hn;iC" Muzyka Delibesa. 3) Divertisse- 
. J nmetowe w wykonaniu całego zespoia z 
W* U’-a'eriną Matuszewską i bate-mistrzem 
„.Wierzbickim na czele. Reżyseruje balet- 
L lSLr.z W. Wierzbicki. Dyryguje kapelmistrz 

■ niadyłowicz. Bilety do nabycia w Kasie

; Występ Stefana Jaracza w Król Hucie.
j .Królewską Hutę czeka w naJWaszych 
.nia: i niciada sensacja artystyczna. Oto zna- 
r Pity artysta i reżyser Teatru Narodowego 

J" Warszawie Stefan Jaracz, zajmujący 
"7®d gwiazd teatralnych bezsprzecznie domi- 
ai icë miejsce. wystąpi gościnnie tylko jeden 
y7 na zaiproszenie Towarzystwa Przyjaciół 
‘eatru Polskiego w Król. Hucie, w środę 19 

?■ m. w otoczeniu własnego zesoołu. (irana 
®îdzie komedia trzyaktowa Wł. Perzyńskiego 
*;• t. ..Szczęście Frania“. Bilety już do 
n3Jyc;a we finnie E. Wacław i K. Ćieśiiński.

A Repertuar Teatra Polskiego w Katowi. 
Cách;

Sobota: ..Wieczór baletowy“ (premiera). 
Niedziela: no poi. o g. 3 , Urw:s“;
Wecz.: „Tosca1- (występ Smirnowa) 

i-niedziałek: n:ema przedstawienia. 
Wtorek: ,.Faust“ (II i ostatni wystę<p Smir-

nowa).
, A Koncert skrzypcowy Wl. Snobi-Jano- 

"’icz w. Tarnowskich Górach.
Doniosłym wypadkiem kulturalnym w na- 

®zem mieście byl występ wybitnej skrzypacz­
ki. p. Wł. Snobl-Janowicz, któn w poniedzia­
łek dala swój ieoyny w naszem mieście kon­
cert. Artystka wzibudzTa swą grą prawdziwy 
Podziw wśród dobranej publiczności, która 
swemu entuzjazmowi dla tak wybitnego talen­
tu Jala wyraz niemilknącemi długo oklaska­
mi. Wirtuożka ta pokonuje trudności technicz­
ne z lekkością, 'odbija serca w głównej' m!e- 
rze- wspaniałą kantyleną, dają,’ skrzypcom 
możność rozśpiewania się szerokim, pełnym 
torom. » >~ł<n

Na równie artystycznym poziomie stal też 
akompaniament p. B. SnoMówny, która z nie­
możliwego poprostu forteipianu potrafiła wy­
dobyć ton poprawny.

Ze stowarzyszeń.
* Z ruchu Polskiego Str. Ch. Denk
Ruda Śl. Wiec Poselski Ch. Dem. odbędzie 

się w niedzielę 16 b. m. po poi. o godz. 2 w 
sali p. Lepiarczyka — Hotel Piast — na któ­
rym wygłosi obszerny referat polityczno-go­
spodarczy p- poset Janicki z Katowic. Upra­
sza się wszystkich obywatel! o liczny udział.

Siemianowice. Zebranie kola miejscowego 
Ch- Dem odbędzie się w niedzielę dnia 16 bm. | 
Po poi. o godz. 4 w sali p. Dudy — cawnie] ( 
Grala. — Uprasza się wszystkich członków o 
liczny udział. Referenci pp. poseł Śliwa i Klo­
nowski.

Kamień. Wiec Ch- Dem. odbędzie się w 
niedzielę, dma 16 bm. po pot. o godz. 5 w sali 
P- Nowaka. Referenci pp Gacek i poseł Janic­
ki z Katowic. Uprasza się o liczny udział w 
wiecu.

* Baczność Stenografowie 1 Steno gratki!
Zebranie Stowarzyszenia Stęno afów syst. 

c tolze-Schreya-Balczyrskiej w Król. Huci< jd- 
będzie się w piątek. 14 bm o godz. 7-mej w. 
w gmpchu szkolnym przy ulicy Katowickiej 
22. nokói 6. Na porządku dziennym m. in. ref­
ît. Balczyńskiej.

Dnia ł2 października o godz. 3-ciej 
popoł zmarł nasz długoletni członek

kupiec i. p.

w Zmarłym tracimy gorhwegę praco- 
wnika nad poprawą bytu stanu kuptectwa 

Cześć Jego pamtęcil

Zwiazrtf
l^nodłłc, îyct. umicAw

Wooiisi art.

?fr. T

J

CZKM®»1ADA — - 1AMAO
Skład komisowy i zastępstwo: IGNACY SP1RA, KRAkÓW, ULICA POSELSKA L 22.

Obrady Urzędników Kolejowych
na Górnym Śląsku.

WALKA O POPRAWĘ BYTU. — O WPROWADZENIE PRAGM \TYKI SLUŻBOWFJ O 
CHARAKTERZE PUBLIC' <0-*>R , YM.

W dniach 17, !8 i 19 bm. idbędą się na G. 
Śląsku 3 wielk e zebranir ogóino-informacyjne 
członków Zw. Urz. Kolejowych całego okręgu 
Śląskiego: w dniu 17 bm. w Katowicach, w sali 
Domu Związkowego przy kość. św. Piotra i 
Pawia, o godz. 18 w Rybniku, 18 bm. o godz. 
18 w Hotelu „Polonia“ i w Tarnowskich Gó­
rach 19 bm. o godz. 17

Przedstawiciele Zarządu Głównego z War­
szawy referować będą położenie gospodarcze 
obecnej doby, sprawę zasadniczej -poprawy 
bytu urzędników kolejowych, oraz projekty 
nowych ustaw, mających regulować przyszłe 
życie urzędnicze na Polskich Kolejach Pań­
stwowych.

Przypuszczać należy, iż urzędnicy kolejowi 
Wojew. Saskiego w tych dn ach licznie sie

W niedzielę obchodzi Okrąg Król. Huta Nar. 
Zw. Powstańców i b. Żołn i :rzy uroczyste po­
święcenie sztandaru związkowego.

Do Komitetu Honorowego poświęcenia 
sztandaru wchodzą następujący pp 1) dyr. An­
toni Balcer, dyr. Brzezowski, posel na Sejm 
Warszawski Chaciński, nacz. dyr. Ciszewski, 
preze, D. K. P. Dobrzycki. ks. prob. Gajda, 
dyr. Józef Gawrach, dyr. Gluck, radca Grześ, 
dyr Gunia. kpt. Herzog, radca Idżkowski, po­
set Stanislaw Janicki, major w st. sp„ adw. 
st. Kobyliński, posel Wojciech Korfanty, dyr. 
Ranku Plewiński, nacz. dyr. Reumaux, poseł 
Śliwa, poseł Sosiński Wojciech, I burmistrz 
Spaltenstein, posel Skowronek Tomasz, Stem- 
pnlewicz Wincenty, dr. Władysław 1 empka. 
posel Wojtacha, marszałek Wolny, pułk. Wol­
ków cki. dr. Zagórowski, inż. Zakrzewski.

Do Komitetu Wykonawczego: pp. por. Bys- 
trowskj Kazimierz, ;nż. Buława. Brodack, ku­
piec, Brodniewicz Jan, Chmiel Henryk, Halfar 
Henryk, inż. Keller, Kowalski kup ec, Ogorzał 
kupiec, Piechaczek Ignacy, Stefan Sicradzon 
kupiec, Sredniawski mjr., poseł Wojtaca, Leo­
pold Zając. Gawlik.

Jako Ojcowie Chrzestni: pp. posel Chaczyń- 
skl inżynier Czicewicz. dr Hlond Jan, dyr. 
Dalbor, II burmistrz Dubiel. Dombkowa, posel

T-wo „Jaskółka“ obchodziła uroczystość 
7-lecia I poświęcenia bandery.. O ,6-ej rano straż 
urządziła pobudkę. O 9-c] zebrały się towa­
rzystwa m ejscowe i goście w ogrodzie Domu 
Związkowego, poczem wyruszyła orkiestra 
p. Benka z Siemianowic z chorążymi i dru- 
hinlami honorowani po banderę do drh. pre­
zesa i udano się do kościoła, gdzie uroczyste­
go aktu poświęcenia dokonał ks. wikary Ośy- 
ra, określając w treściwych stówach cele To­
warzystwa. Uroczystą sumę celebrował ks. wi­
kary Ośyra w asyście ks. Bieńka i ks. kandy­
data Wojtenka. Podczas nabożeństwa wystą­
piło To#, śpiewu „Wanda“ oraz orkiestra 
mandol.nowa „Jaskółki" z Siemianowic. Po na­
bożeństwie powrócił pochód do «grodu, gdzie 
T-wo podejmowało ojców chrzestnych 1 prze­
mawiali prezes związku Tow. wyc. „Jaskól-

Wielką zasługą nauczycielstwa I pierw­
szego prezesa P Danela jest zorganlzowan.e ‘ 
założenie Tow. Śpiewaczego w Niedobczycach. 
które w ubiegłą niedzielę święciło rocznicę 
awego istnien.a. Całość obchodu była okaz, tą. 
Do południa odbyta się Msza ś . na intencję 
fow., podczas której śpiewa! chór miejscowy. 
Po poi. w części koncertowe, wzięły udział: 
Tow. śpiewu „Seraf“ z Rybnika i Tow. „SIo- 
wiczek“ z Popielowa uświetniając uroczystość 
występami. Obecny prezes okręgowy,, p. 3a- 

). przedstawił znaczenie śpiewu wogóle. . 
pielęgnowanie pieśni polskiej w szczególności, 

iiór miejscowy bardzo udatnie wywiązał się 
swego zadania, odśpiewując kilk; pieśni z 

ow. orkiestry. Wieczór pieśni przeplatany byl 
ańcami, a na szczególne uwzględnienie za­

sługuje ładnie wyćwiczony mazur. Całość ob-

zbierą jako jedni z najbardziej pokrzywdzo­
nych. Chwila obecna — to chwila przełomowa 
w życiu kolejarzy całej Rzeczypospolitej. U- 
rzędnikowi kolejowemu zasadniczo chodzi o to, 
by w najbl ższen czasie wprowadzona zestala 
pragmaiyka służbowa dla urzędników kpłcio­
wych o charakterze publiczno-prawnym, nor­
mująca stosunek pomiędzy urzędnikiem a wła­
dzą kolejową. >'

Jak się dowiadujemy, Urzędnicy kolejowi 
miast skupiać sie w jednej orgauzacji facho­
wej. t. j. istniejącym na Śląsku Związku Urzę­
dników Kolejowych, rozproszeni są po różnych 
związkach, zrzeszających robotników i rze- 
inieśln ków, zapom'nając o tern, w jakiej mie­
rze szkodzą swym kolegom i całej rzeszy u- 
rzędniczej. (sz.)

Janicki, major w st. sp. Wincenty Karski, pre­
zes Wojciech Korfanty, 1 burmistrz Spa ten- 
stein, Steinpniewicz kupiec, Szukalska, T-wo 
..Sokół'1 i T-wo Śpiewu „Rota“.

Program uroczystości przewidziany jest jak 
następuję: godz. 9.30 ogólny punkt zborny
wszystkich Stowarzyszeń, i Związków w Kró­
lewskiej Huce przy Hali Targowej; godz. 10.15 
wymarsz na uroczyste poświęcenie sztandaru 
, nąuożeństwo do kościoła św. Jadwigi: godz. 
12-ta po. nabożeństwie złożenie wieńca ~rzy 
pomniku powstańca oraz na płycie N eznanego 
Żołnierza. Po złożeniu wieńców przemowa bur­
mistrza p. Dubiela i prezesa Zarzadu Główne­
go p Wincentego Karskiego. Następnie defila­
da ulicą Wolności i wymarsz do sali p. G e- 
ringa w Nowych Hajdukach, gdzie się odbę­
dzie akt wbijania gwoździ pamiątkowych I 
przemówienia

P, zerwa obiadowa.
Godz. 19.30 zabawa taneczna w Białej Sali 

Hrnelu „Hrabia Reden“ przy ul. Katowickiej. 
Wstęp jedynie za zaproszeniami.

Na powyższej uroczystości nie powinno 
zabraknąć ani jednego zdrowo myślącego oby- j 
watela Król. Huty i okolicy jak również brat­
nich organizacji półwojskowych i cywilnych 
oraz Stowarzyszeń.

k, p. Szczyrba, naczelnik gminy p. Kosma. 
,pł dyr. Kolbe i in. Koncert, który się miał od- 
być w ogrodzie p. Szalonka. został odwołany. 
Wieczorem o godz. 7-ej urządzono zabawę ta­
neczną w pięknie udekorowanej sali p. Sza­
lonka. Podczas zabawy wbijano gwoździe pa­
miątkowe. Towarzystwo przygotowało goś­
ciom n.espodziankę w postaci mazura w stro­
jach ludowych i popisywała się orkiestra man­
dolinowa miejscowego T-wa.

Zarząd T-wa wyc. „Jaskółka“ Mała Dą­
brówka składa za naszem pośrednictwem 
wszystkim, którzy raczyli dołożyć reki do u- 
piększenla uroczystości, najserdeczniejsze po- 
dziçko vanie, głównie zaś Tow. śpiewu „Wan­
da* jej kier. p. Lewandowskiemu.

Kk. a

chodu zakończono okrzykiem na cześć Rzeczy- 
pospj.itej. '

Jest to jednak bardzo smutny objaw, iż znaj- 
■ a się judzie i to na pąważnych stanowi- 

sicach, którzy starają się na każdym kroku szko 
Jz-ć F-wu przez „obgadywanie“ go w różny 
sposób. Towarzystwo urządza wykłady, przed­
stawienia .wycieczki krajoznawcze, wypożycza 
<siążki. a przedewszystkiem wyrabia zamiło­
wanie _o tego, co prawdziwie katolickie i pol­
skie. Niech już raz opadnie zasłona z oczu 
Wm ludz.om, którzy nie umieją należycie oce­
nić pracy w towarzystwach kulturalno-oświa­
towych i zamiast szkodzić towarzystwu, niech 
rai zej popierają jego cele: opiekują się niem, 
jak tc .wielu tutaj i gdzie indziej czyni.

„ ,. , -, , Miłośnik śpiewu.

JMRf IK ‘ .
W nr. 29 „Polski Zachodnie!“ rozpisuje 

się Gusthk o tutejszym kat. Tow, Polek 
o pani Madlowej: jakaś. „Francka-kam- 

ratka“ ubolewa bardzo nad tern, że pani 
Madlowa założyła Polki a teraz za iej za­
sługi wykluczono ją z Tow. i zaprasza na 
,akieś mające się odbyć zebranie.

Sprawa się ma następująco:
Tow .kat. Polek zostało założone przez 

ks. Migdałskiego i on się niem opiekował, 
a że p. Maďowa się też przyczyniła do 
tego, nikt temu nie zaprzecza, gdyż wte­
dy panowała zgoda i Tow. się rozwijało, 
mając przeszło 600 członkiń. Atoli w q- 
statnich czasach przy ciągłych kłótniach 
na zebraniach groziło Tow. rozpadnięciem 
się i tylko dzięki ks. proboszczowi do tego 
nie przyszło, gdyż rozwiązał Zarząd i za 
zgodą Tow wybrał nowy na przeciąg je­
dnego roku. Pani Madlowa czuła się tern 
obrażoną, że jej odebrano kasę i wystąpi­
ła z Tow. Od tego czasu zapanował lad 
i porzątDk w Tow. i Tow. jest jednem z 
najsilniejszych na Śląsku. Co do innych 
zasług p. M. to możnaby dużo mówić o 
tern. Co zaś do Powstańców, że trzyma­
ją z p. M-, to chyba tylko ci którzy pod­
czas powstania z nią groch przypalali.

Też Francka, ale nie kamratka.

Ku czci św. Stanisława Kosik«
Odezwa!

Zlbliża się uroczystość św. Stanisława Kost­
ki. Patron„ Młodzieży. V/ dniu tym, t. j. w 
niedzielę. 13 tisiopa'da 'obchodzą co roku Sto­
warzyszenia Młodzieży Polskiej na terenie ca­
łej Rzeczypospolitej „Święto VUodz:cży“ W 
roku obeenjm na apel centrali ogólnopolsKxk 
Zjednoczenie Młodzieży Polskiej w Poznaniu, 
poświęcą Stowarzyszenia szczególną uwagę 
zorganizowaniu tegoż obchodu. Hasło ..Ra­
zem Młodzi“ obiega iuiż całą Polskę.

Aby ułatwić poszczególnym placówkom 
przeprowadzenie akcji przygotowała centrala 
szereg wzorowyc1' wydawnictw, ,'ak kazania, 
podręczniki do akademji i wieczornic, żetonj 
nalepki it>d. Między lnnemi wydawnictwami 
pierwsze miejsce zajmie listopadowy numer 
..Przyjaciela Młodzieży“, organu Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej na terenie cale) Pol ■ 
ski. który wyjdzie w znacznie powiększonej 
objętości i w ozdobnej szacie.

Numer ten, jako propagandowy, zaw’eraé 
będzie ?zereg artykułów oświatowych i wycho­
wawczych. dużo opowiadań, bogaty dział poe­
zji. norespondencje liczne oraz piękne I inte­
resujące ilustracje z życia młodzieży w całej' 
Pols. e.

Życzeniem Redakcji jest aby numer pro­
pagandowy znalazł sie w ręku wszystkich dru­
hów ze Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, a 
zą ich pośrednictwem rozszerzył sie także mię­
dzy młodzieżą niezorganizowaną. aby mogła 
do niego częściej powracać i tzerpać zeń tę­
żyznę ducha i umiłowanie ideałów.

Zjazd filologów polskich.
Siąskie Koło Polskiego T-wa Filologicznego 

donosi, że Walny Zjazd Polsk:ch Filologów od­
będzie się w Warszawie w dniach od 15—17 
października 1937 z następującym programem:

Sobota 15-go . października: 1. posiedzenie
przed południem: o godz. 10 w Un wersytecie 
Warszawskim: A. Zagajenie Zjazdu. B. Odczyt: 
prof. Dr. Tadeusz Sinko: Próby zerwanie z tra­
dycją antyczną w przeszłości. 2. Posiedzenie 
pr południu: O godz. 4 referat: prof. Dr. Jerzy 
Kowalski: Projekt Memorjahi Polsk'ego Towa- 
izystwa Filologicznego w spçawïà zamierzonej 
Ustawy o szkolnictwie. — Dy skus# — Nie­
dziela 16 października: 1. Posiedzenie przed po­
łudniem: O godz. 10 refe-it: Naczelny wizyta- 
#bi Min. W. R. i O. P. Stefan Cybulski i Me­
tody ożywiania nauki przedmiotów klasycz­
nych w szkole średniej z koreferatami dr. M. 
Auerbacha. dr. Wł. Choaaczxa i dr. R. Schäch- 
terówny. 2. O godz. 3 min. 30 po poludmu 
przedstawienie „Fenirjanek“ Eurypidesa. 3 
Wieczorem zebranie towarzyski z udziałem 
p Jean Matye. delegatem de 1'Association 
Guillaume Bude! — Poniedziałek 17 paździer­
nika: 1. O godz. 8 rano w gimnazjum pp. Po- 
pielewskiej i Roszkowskiej (ul. Bagatela !5) 
odbędzie lekcję pokazową w kł. IV. Nacz. Wi­
zytator Stefan Cybulski w obecności p. dele­
gata J. Matye ! uczestników Zjszdu. 2 O godz. 
10 przed potud, posiedzenie dyskusyjne w spra­
wie programów aauczania języków klasycz­
nych w szkołach średnich

Zgłoszenia przyjazdu należy nadsyłać na 
ręce prof. K. Dąbrowskiego, Warszawa, Sewe. 
rynówka 4. m. 2.

PośMcceme sziandarn 0MiR- ttrtil. Bula 
Nar. zw. Pswsfa&m

Uroczystość w T-wie „Jaskółka“
w Małej Dąbrówce.

i życie. Tow. Śpiewu „Lira" w Niedobczycach

9949938012



Stf. a_________  ■ _________ .P 0 Ï. O N ! A "___ _____ _____ ^ _______ Nr. 28?. — U. 10. 27

13

lifiAO ŚLĄSKIE KRÓL. HUTA Teatr Union Król Hula
ioI. ‘Wo'mm&ci JS3.

Ï^ÎI Wolnos ^V.^n^^ťlĎIO |

1 Od soboty, dnia 15 do poniedziałku 17 października br.
I mr Łg©«IMI«e T
H w najnowszej szampańskiej komedji w 10 wspaniałych aktach p. t
111»..diiQ piisiLiarle

Cd €XTt>ati$iu 13-éo października |
Najlepsze dramaty sensacyjne!

Od piątku! Od piątku

' i* m

1 <fifisrÄl«*wan fiLalaelćfid “
■ Prócz Harry Ltedtkiego biorą udział;
1 Marja Jacoblnl M. Kupfer Viggo Larsen «-s Erra Bognar

Gďgie pięić ůfAin e právo
Sensacja! Śmiech ! Tempo!

Napięć i radość — 8 aktów!

Dramat kryminalny z nocnego życia Paryża,
W rolach głównych; 1

Marcella JtlStani, Werner Kraus 
Sandra 3$liiowvanoff. JiSfons Sryfaud. |

Od wtorku: Clou sezonu: Najwspanialsze arcydzieło genialnej rodaczki
1 (Foia yïiegvL p. t. Motet Jhmpe^istî
B 8-aktowy dramat osnuty na tle wojny rosyjsko-austryjackiej 1914/18.

Do tego; Dwie dobre farsy po 2 ak ach:
Cüiosrïïîi esy diiewceta ia?

i Dwa Rendez vous.

Z sali sądowej w Katowicach.
ROZPRAWA SADOWA PRZECIWKO B.

Dnia 13 października br. pierwsza Izba 
Karna S. O w Katowicach pod przewodnic­
twem dÿr, Herlingera rozpatrywała sprawę 
Alojzego Śmietany, byłego komisarza mie­
szkaniowego przy magistracie w Katowicach- 
Natana Bettera. kupca z Katdwic I Pawła 
Hechta. zarządcy domów w Katowicach.

Akt oskarżenia zarzuca pierwszemu oskar­
żonemu. że w latach 19251 192ó I poprzednio 
w Katowicach, jako kierownik urzędu wska­
zywania mieszkań w Katowicach, za czynno­
ści. wchodzące w zakres jego urzędowania, 
przyjmował pieniądze i inne korzyści mater­
ialne, a mianowicie, że przydzielał mieszka­
nia poza tura (przedwcześnie) osobom do te­
go nieuprawmonym. względnie za wyrażanie 
zgbdy na zamianę mieszkania mniejszego na 
większe w sprawach Elchbaumów, Goidfinge- 
rów. Szustera. Orzesca. Kuestlingera Friedlen- 
dera. Hasslera. Garlmskiego i Schlesingera, 
Oskarżonym Betterowi i Hechtow! zarzuca 
się pośrednictwo pomiędzy stronami.

Na rozprawę powołano kilkudziesięciu 
świadków. Broni osk. Śmietanę dr. Baj, osk. 
Bettera adwokat Zbisławski i osk. Hechta w 
zastępstwie dra Zawilskiego dr. Malczyk. 0- 
skarża prokurator dr. Guzy.

Oskarżony Śmietana do w!ny się nie przy­
znaje. Był komisarzem rządowym, wyznaczo­
nym z Województwa, miał dobrą pensję Î 
■wcale nie potrzebował zajmować sie podob- 
nemi sprawami. Twierdzi, że cale eskarżen e 
wytoczono mu z zemsty, skutkiem dorres efi 
nieprzychylnych mu ludzi. Zresztą nie był 
kompetentnym w przydzielaniu mieszkań, gdyż 
ną to była specjalna komisja, która w tych 
sprawach decydowała

Oskarżony Bctter twierdzi, że wcale po­
średnictwem się n;e trudnił w sprawach mie­
szkaniowych. Z osk- śmietaną miał pewną 
sprawę gdy chciał kupić od niego skład spi­
rytusowy, lecz do kupna nie doszło f dał mu 
w charakterze zaliczki raz 100 dolarów. Gold­
finger dal mu raz 1000 marek za likwidację 
jego Interesu, i to samo było z Talerówną. 
lecz z tych pieniędzy nic Śmietanie nie dawał 
1 z Urzędem meiszkaniowym nic wspólnego 
nie m’ał.

Oskarżony Hecht do winy też się nie po­
czuwa. Pośredniczył w paru wypadkach _w 
przydziale mieszkań, jako zarządca domów, 
le>.z nic wspólnego z śmietaną nie miał- W 

,v sprawach tych miał rozprawę sądową, lecz zo 
stał zwolniony. Za pośredmetwo w pisaniu 
wniosków i chodzenie do urzędu mieszkanio­
wego od Hasslera otrzymał 100 złotych i od 
Kąufmanowej otrzymał 100 złotych. Ze Śmie­
taną rozmawiał tylko raz urzędowo.

Następnie dó wieczora przesłuchiwano 
świadków, którzy zeznawali przed sądem 
przeważnie zupełnie inaczej, niż w śldztwie.

Ze względu na późną porę dalszy ciąg roz­
prawy odroczono do następnego dnia.

Wukas.

ECHO WYPADKÓW W RYBNIKU.
Dnia II października br. sąd powałowy 

w Katowicach rozpatrywał sprawę odpowie­
dzialnego redaktora niemieckiej „Kattowitzer 
Zeitung“, dra Wilhelma Hofmana, oskarżone* 
go o oszczercze poniżanie władz i urządzeń 
państwowych przez umieszczenie artykułu 
w Nr. 115 ...Kattowitzer Zeitung“ p. t. „Dr"1 I 
Echo der Řybniker Vorgänge in Warschau“, j 
W artykule tým autor omawia! zajścia w Ry­
bniku podczas wyborów do rady miejskiej, 
gdzie s''ę mieli „popisywać“ powstańcy, po­
biwszy kilku obywateli z Rybnika i że inter­
wencja w tej sprawie u władz została bez­
skuteczną. ....

Na rozprawę stawił się oskarżony 1 jego 
obrońca, dr. Wnukowski. Na dowód prawdy 
oskarżony powołał na świadków posiów do 
Sejmu śląskiego z niemieckich frakcji, ooywa- 
teli Rybnika. '■ , , , .,

Z powodu tego, że dr. Pant po^eł niemiecki 
na r tzprawę nie zjawił się. obrońca oskarżo­
nego dr Wnukowski wnosi o odroczenie roz­
prawy, gdyż świadek ten jest nader, ważny 
1 zrzec się go obrona nie może. ponieważ on 

„ przesłuchiwał pobitych podczas wyborów 
w Rybniku.

Cgłoszenia ^ 
w przemyśle
a zwłaszcza w handlu spełniają taką 
rolę, jak nawozy w rolnictwie Wy­
dajność gleby zależna jest od stoso­
wania odpowiedniego nawozu, zaś 
zyski w handlu zależą od umiejętnego

teňiam Eframa się.

KOMISARZOWI MIESZKANIOWEMU.
Postanowiono rozprawę przeprowadzić, to 

znaczy przesłuchać świadków obecnych a na 
przyszłą rozprawę powołać tylko świadka dra 
Panta.

Pierwszy zeznawał poseł frakcji niem’ec- 
kiej Alfons Kaczmarczyk z Rudy. Świadek 
ten był członkiem komisji „siedmiu" i badał 
niektóre sprawy napadów powstańców, lecz 
potem jego miejsce w komisji zajął dr. Pant 
który badał wypadki w Chwalowicach i Ry­
bniku. Świadek ten brał udział w obradach 
przy wysyłaniu depeszy o wypadkach w Ry­
bniku do marszałka Piłsudskiego w Warsza­
wie.

Poseł Franz z socjalistycznej frakcji nie­
mieckiej zeznaje pod przysięgą, że przesłu­
chiwał niektórych świadków zajścia w Chwa- 
łowicach, gdzie zostali pobici dwaj obywatele 
Ulrych I Waroszek, Waroszek został napa- 
dn ęty we wlasnem mieszKaniu i dotkliwie po­
bity, zaś Uirycha spotkano ua ulicy | też 
zbito. Ustalono, że napastnikami by i powstań­
cy, wymieniano nawet ich nazwiska, lecz o- 
becnie świadek nazwisk ne przypomina so­
bie. Następnie w tej sprawie był razem z drem 
Pantem u pana wojewody, prosząc o inter­
wencję. Pan wojewoda kazał poszkodowa­
nym wracać spokojnie do domu, gdyż im nic 
się już nie stanie.

Następnie zeznawał przewodniczący frak­
cji niemieckiej w Rybn ku kupec Herger. 
Świadek ten przesłuchiwał napadniętych, 
w tej liczbie i brata swego, redaktora Her- 
gera. Sam widz ał, jak grupa ludzi w dniu 
wyborów napadła na jednego - i.,zdawców 
kartek niemieckich, niejakiego Gawlika i po­
biła go. Już przed wyborami, przewidując 
awantury, interweniował u starosty mcjsco- 
wego, który w dniu wyborów wyjechał do 
Gołejówka.

Następny św:adek Karo! śladka kupiec 
z Rybnika, b. kandydat frakcji niemieckiej ze­
znaje, że na dwa dni przed wyoorami został

napadnięty na ulicy przez kilku wyrostków, 
których oddał do protokułu policyjnego. Na­
pastnicy napadli na niego z laskami i z krzy­
kiem „lej mu“. Obecna przy tem żona świad­
ka pośpieszyła na policję z prośbą o pomoc, 
jednak policjanci ociągali się z pomocą i do­
piero. gdy przybył kom sarz, sam udał się na 
miejsce wypadku. Napastnicy na widok nad­
chodzącego komisarza zbiegli.

Świadek Józef Bańczyk z Rybnika, pro­
fesor nienreckiego gimnazjum i kandydat n e- 
miecklej frakcji, zeznaje, że pobity osobiście 
nie był. Widział natom ast, że w dn’u wybo­
rów do Rybn ka napływało grupami dużo ja­
kichś wyrostków, którzy udawali sie do loka­
lów wyborczych. Świadek objeżdżał lokale 
wyborcze, lecz ludzi postawionych z kartka­
mi przez frakcje niemeck e n gdzie nie było, 
gdyż zostali przepędzeni. Dnia tego ani pana 
starosty, ani burmistrza w domu nie można 
było zastać.

Na tem postępowanie dowodowe zamknię­
to. Obrońca oskarżonego wniósł na odrocze­
ni rozprawy i powołanie dra Panta. Proku­
rator sprzeciwił się odraczaniu rozprawy, u- 
ważając, że sprawa została dostatecznie wy­
jaśniona przez obecnych świadków. Sąd po 
naradzie postanowił jednak rozprawę odro­
czyć i do następnej rozprawy powołać świad­
ka Panta.

Prawiziwc dywany pershei

amm

FRANCUSKI LOT DO AMERYKI.
te—"teüST;

Francuscy lotnicy Costes (na lewo) 1 Lebnx wybrali się na samolocie, nazwa­
nym „Nungesser — Coli“ w lot transatlan tycki z Afryki północno-zachodniej do 
Ameryki południowej. Przestrzeń nad wodą wynosi 2250 km.
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LAMPA DETEKTOROWA

„TEEEI1 ITH KENT
O niebywale wielkiej emisji — Ządac wszędzie.

Hyiéb Iow. .OSPtM“.

Program radjowy.
PIĄTEK U PAŹDZIERNIKA.

Warszawą 1111.
12 Sygnał czasu | komun’katy. 16.25-16 40 

Nadprogram, komunikaty 16.40 Odczyty. 17.05 
-17 20 Komunikaty PAT. 17.20-17.45 Odczy­
ty. 17 45 Koncert popołudniowy. 19-19.15 Ko­
munikat roinii sy. 19.15—19.30 Rozmadości. 
19.30 Odczyty. 20.15 Transmisja koncertu sym­
fonicznego z Filliar lonji Warszawskiej. 22 Sy­
gnał czasu, komunikaty.

Kraków 422.
21 Transmisja sygnału czasu I komunikaty. 

17.45-19 Transmisja z Warszawy. 19.10 Od­
czyty. 20-20.15 Komunikat sportowy. 20.15 
iransinisja z Warszawy,

Poznań 280 4
12,45—14 Koncert gramofon. 13 W przer 

wie notowania gełdy. 17.45-19 ! ransm sj
koncertu z kawiarni ..Wtelkopolanka“. 19.1 
Odczyty. 19.35—19.45 Komunikaty gnspodai 
cze. 19 45—20 10 Pogadanka z dziedziny ra 
djnfonji. 20.10 Komunikat meteorologiczny. 20.1 
1'ransmisja koncertu z F.lharmonji Warszaw 
skiej.

Londyn. 361.4.
12 Skrzypce i fortepian. Sonata ßrahms'a 

18 Orkiestra Westfielda. 22.35—23 Recital r. 
fortepianie renv Scharrer.

Berlin. 483.9.
16.30—18 Koncert popołuamowy kapeli Stel 

ner.
W edert 817.2.
11 Koncert przedpołudniowy. 16.15 Koncer 

I popołudniowy kwartetu Silving.
<9" 1 OUO-*f

Sport
ZAWODY DZIESIECIOBOJU DRUŻYNOWE­

GO NA BOISKU POLICY JNEGO K. S.
Mimo zbyt późnej pory związek lekkoatle­

tyczny jeszcze pracuje, urządzając w nadcho­
dzącą niedziele zawody drużynowe w dzies:ę- 
cioboju. Do zawodów tych zgłoszono dotąd 
następujące drużyny: l) K. S. Rrździeń-Szo- 
pienicę w składzie: Gilewski. Oska. Ro>ek, 
Anders. Horn Mosler Kocur. Linoff, Langner 
i Latka. 2) K. S. ..22“ Mała Dąbrówką w skła­
dzie: Koper Rzepuś Zieliński. Skiba Mikosz. 
Rogowski. Herzog, Kasprzyk. Winkler i He- 
rich: 3) K. S. .Katowice 06“ w składzie: Li- 
pich. Bartoszek. Augustini, Lýtek, Mueller, 
Bremer, Mateja. Posz. Schogalla i Mose; 4) 
K- S. „Pogoń“ Nowy Bytom i 5) Zw. Sokołów 
Okrąg II Katowice Zwycięskie drużyny jak 
również najlepsi zawodnicy otrzymają nagro­
dy.

SZTAFETA 3X1000 J.
Równocześnie z zawodami w dz’esiecioho- 

iu drużynowym przeprowadzona zostanie 
sztafeta 3X10Ö0 m. do której przygotowuje s'ę 
szereg drużyn. Największe szanse zdobycia 
pierwszego miejsca ma K. S. ••22“. którv do 
tych zawodów wystawia aż dwa komo'ety w 
składzie: Kasnrzyk. R/couś. Jaworek M knlaj, 
Wożniak. Rzeźniczek. Rńwmeż groźnym kon­
kurentem jest K. S. ..Rożdzień-Szopiemce“, 
który występuje w dwóch zespołach z znany­
mi asami: Rojkiem Kocurem. Tyborowsk.m, 
Sitkiem. Sakrrrerdą. W ostatnim czasx robł 
n!espodz:anki Po'icyjny K. S„ który ze swoimi 
zawodnkami bije starvch rutynowanych za­
wodników a w:ęc i tutaj może być niespo­
dzianka. Pozatem swó* udział w sztafecie 
zgłosił szereg znanych klubów, tak. że udział 
będzie duży.

'I yidMrorme zwracaliśmy «wage Sr««. 
Czytelnikom ł Abonen'om „Pob-nił" że re­
dakcja nie odpowiada II sio w nie. a le- 
■limłe w rubryce ..Odpowiedz! Rerlnkcn" |”a- 
tego leż nadsvlau’a znaczków nocztnwvch na 
odpowiedź iesf znneMp zhvteczue I nades’-ie 

znaczki używane sa na cele fi­
lantropijne.

• •
P. C. Mysłowice. Wartość przedstawiała 

się w Au 1919 w kwocie około 700 franoaw 
szwajcarskich. Za 1500 marek menreckich o 
trzyma pan 167 zł. Procent 10 od 100 Zą
10.000 koron austriackich może pan żądać 715 
złotych.

P. Helena W w Krakowie. Adresu prof K. 
n e posiadamy zw.-acan'e się jednak doń li­
stownie uważamy za z.byteczne. gdyż .uroi. PC. 
po powrocie bçdz'e pracował narazie iedvnio 
w laboratorium i dopiero z czasem po orze- 
prowadzeniu doświadczeń na gruncie europej­
skim w gronie uczonych lekarzy, ogłosi swoją 
teorję

P Kon. w Małe! Dąbrówce. O |ak'e pyta­
nie chodziło? Prosimy o powtôrzen’e.

P. Franciszek B. Bobrowniki. Adresu braci 
ks. Woźmaków nie znamy Adresy te może 
uzyskać Sz. Pan za pośrednictwem polskxh 
konsulatów w Ameryce. Sps konsulatów a- 
merykańskUi znaidzię Pan w WVlk;m Kalen­
darzu d’a Wszystkich, na r. 1928, wydanym 
przez „Polonię".

P. Józef B- Jaroszowtce. Z wnioskiem na­
leży sie zwrócić do Wydziału Pracy i ()p eki 
Społecznej przy Województwie Śląskiem’Ka- 
tow'ce ui'ca Plebiscytowa.

niemo ały, wręczone p. Prezydentowi 
Rzplitej. Nadsyłane nam memoriały które po- 
szcz-gólne organizacje wreczvlv P. Prezyden-i 
towi podczas pobyli iego ua Śląsku otrzymu- 
iemv obecn e z różnych stron. Nie możemy 
ich wszystkich drukować z powodu braku 
mieisça przvezém dodajmy ie to co składa 
się na ich treść znaiduje się wc;ąż na ta­
mach pisma naszego i stale do tych rzeczy w 
miarę naglącej uotrz, ny wracamy.

Czytelnikowi z Gierałtowic. Dzieci górni­
ków otrzymują -ubwencie na pizvborv s’krl- 
ne z Funduszu *. o!n ch Kursów Tvm Lmtdu- 
szem zawiadn - Spółka Bracka w Tam, v- 
skich Górach. Radzimy więc tarn zapytać o 
szczegóły.

.Polkom ł Czytelniczkom“ z W HnM Aów. 
Same Pan'e p'sza na początku sw-.go pisną, 
że »nie wartd odpowiadać na bzdury Pol­
ski Zachodniej" Zresztą w sprawię tej nż u- 
przednio zażerała glos ..Polonia“ dając na’e- 
ávta odprawę oszczercom Î krzewieniom wa­
śń1 narodowej To wystarczy D!a tego mjra- 
tu wvstanicň wystarczy ohoie'na pogarda ia 
iaką zasługują Sprawiellwość w hrzyszjośęi 
i tak musi zatryumfować, a „kto wiatr sieje — 
burzę zbiera".
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Sprawa rof Lowa A ©R oło traktatu
polsko - niemieckiego.

v . Ciekawym zbiegiem okoliczności pojawiły 
się w ostatnich czasach prawie równocześnie 
w najpoważniejszych n emieckich organach 
Prasowych a m anowicie w demokratycznych 
»Berliner Tageblatt“, „Vossische Zeitung“ i 
»tserliner Boersencurier“ oraz w socjalistycz- 

ym „Vorwaerts" artykuty w sprawie polsko- 
n emieckiego traktatu liandlowego, których 
'ywody zgadzają się w stwierdzeniu, że gió- 

, Przyczyną uderzającej zwłoki w zawarciu 
E0 traktatu, a nawet w podjęciu na nowo 

? ?erwanvch w marcu rokowań między obiema 
■_ C a”n' lest Przemożny wpływ agrarjuszy 
u uskich względnie będącego ich poi.tycznym
Odpowiednikiem. -..... w... stronnictwa narodowo-nie-

eckiego, którego reprezentant w rządzie, mi­
tr hL aP™wizacji Schielle, paraliżuje szczere 
Podobno chęci ministra spraw zagranicznych 
otresemanna. „Vorwaerts" posuwa się nawet 
faĄ daleko. że mówi wprost o „sabotażu po- 
£°{u handlowego“, uprawianym przez ministra 
schiellego.

Głosy powyższe zasługuj na baczną uwa- 
2ę nietylko polskiej ale i całej europejskiej o- 
Pjnji publicznej, gdyż są wyrażnem stwierdze- 
Pjem ze strony obiektywnej i niezaeżnej opiliji 
mem eckiej, iż winę za przeciąganie się w nie­
skończoność rokowań handlowych polsko-nie- 
Pteckich ponoszą wyłączn'e Niemcy, i że po­
rodu medojścia dotąd do skutku traktatu han- 
dlov/ego między Polska a Niemcami szukać na- 
'eży nie w jak chś trudnościach natury gospo­
darczej, lecz w świadomie i celowo przeprowa­
dzonej akcji politycznej, zmierzającej do utrzy­
mania stosunków polsko-niemieckich w stanie 
stałego zaog nenia.

Jeżeli jednak przyjrzymy sie bliżej historii 
dwuletnich przeszło rokowań polsko-niemiec­
kich nad traktatem handlowym, przekonamy 
się, że metylko obecnie t. j. od chwili wejścia 
Przedstawicieli stronnictwa niemiecko-narodo- 
^ego do gabinetu koalicyjnego i uzyskania tam 
Przez nich przemożnego wpływu, moment poli- 
t.'_’:zny w rokowaniach tych po stronie niemiec­
kiej główną odgrywa role, lecz że i od po­
czątku polsko-nicm ecki konflikt gospodarczy 
°hracal się wyłącznie niemal na płaszczyźnie 
Politycznej.

Dla bezstronnego obserwatora nie ulegało 
nigdy żadnej wątpliwości, że Polska i Niemcy 
zdane są pod względem gospodarczym w wy­
sokim stopniu na siebie, że dzięki różnicom w 
Ich ustroju gospodarczym doskonale się wza- 
lem uzupełniają i że gdzie jak gdzie ale właś­
nie ia polu stosunków gospodarczych między 
Polska a Niemcami zasadnicze tezy Międzyna­
rodowej Konferencji Ekonomicznej o wartości 
i znaczeniu międzynarodowej współpracy go- 
Spidarczej, powinnju mogą w pierwszym rzę­
dzie znaleźć zastosowanie. Krótki okres oży­
wionej wymiany handlowej między Polską a 
Niemcami w latach 1920—1925, jakkolwiek nie 
był oparty na traktacie handlowym a tylko na 
Jednostronnych przywilejach handlowych Pol­
ski. wynikających z Traktatu Wersalskiego i z 
Konwencji Genewskiej nietyko N.emcom nie 
przyniósł większych szkód, lecz przeciwnie 
Wykazał, że nawet taki oparty na jednostron­
nych przywilejach Polski obrót handlowy, od­
bywać się może, dzięki różnicy w ustroju go­
spodarczym ohu państw, jedynie w ramach 
równowagi bilansu obustronnych obrotów han­
dlowych. To też w rzeczywistości zawarcie 
traktatu handlowego z Polska było dla polityki 
handlowej i traktatowej Rzeszy Niemieckiej 
jednem z najłatwiejszych zadań, jakie ona miała 
w tej dziedzinie przed sobą do spełnienia. Wy­
starczyło ówczesny faktyczny stan rzeczy, u- 
iąć w formę dwustronnej umowy handlowej, a 
najsprawiedliwszy traktąt^handlowy. bo zapew- 
n:aiący obu stronom równowagę bilansu obro­
tów handlowych z drugim kontrahentem byłby 
gotowy. Zamiast tego jednak Ni mcy z chwilą 
ekspiraeji przywilejów Polski, jpartyeh na 
traktacie wersalskim i Konwencji Genewskiej, 
Przekreślili jednem pociągnięciem pióra wszel­
kie uprawnieni polskie na traktacie tym i na 
konwencji oparte, występując równocześnie z 
szeregiem propozycji, które traktat handlowy 
Polsko-niemiecki zmienić miały w prawdziwą 
»societas leonina".

Rzecz prosta, że Niemcy ani przez chwilę 
nie przypuszcza! by traktat handlowy na tych 
Warunkach mógł dojść do skutku>aA!e też nie 
o to chodziło. Występując ze swojemi propo­
zycjami byli Niemcy przekonani, że albo zmu­
szą Polskę do kapitulacji, będącej jednoznaczną 
z zupelnem uzależniemem się jej od *ich, a na­
wet niewolą ekonomiczną albo też w razie 
oporu z jej strony wstrząsną tak silnie organi­
zmem gospodarczym Polski, że stanie on nad 
brzegiem bankructwa.

Dla osiągnięcia tego celu zastosowali Niem­
cy taktykę niewątpliwie bardzo sprytną. Przez 
odcięcie Górnego Śląska od dotychczasowych 
rynków, zbytu dla jego produkcji górniczo-hut­
niczej i pozbawień e całej Polski głównego 
rynku zbytu d'a całego szeregu produktów rc„- 
nych i hodowlanych, naftowych, drzewa obro­
bionego i t. d.. spodziewali się poukopać pod­
stawi- egzystencji głównych polskich, gałęzi 
Produkcji a równocześnie zachwiany już wów­
czas bilans handlowy i płatniczy doprowadzić

stanu katastrofalnego a tem samem spowo­
dować załamanie się złotego. Ponieważ w 
tym czasie toczyły się pertraktacje o wypłatę 
orugiej transzy pożyczki dillonowskiej. więc 
załamanie się złotego musiało przeszkodzi wy- 
, a,ci®. tej transzy pożyczkowej a tem samem

tivlić iedyną możliwość stabilizacji złotego.
wn"C:5ï£nje wysunęli Niemcy catv szereg 

om' ."“tary raczej politycznej, jak w sprawie 
v antów i likwidacji majątków niemieckich w

Polsce, które z góry obciążały rokowania nie- 
moż iwym balastem. Również w kwestji pra­
wa osiedlenia wysunęli Niemcy fak da eko 
idące żądania, że przyjęcie -,ch z góry było wy­
kluczone. Wszystko zaś to miało służyć do 
tego celu. by wobec . opinji światowej móc 
stwierdzić, że tylko nieprzejednane stanowisko 
Polski uniemożliwia zawarcie traktatu handlo­
wego.

Tymczasem — o dziwo — Polska w spra­
wie optantów ze względów humanitarnych 

zgodziła się na daleko idące ustępstwa, o któ­
rych jednak wówczas prasa n emiecka ani na­
wet najskromniejszej wzn.Tnki nie zamieściła. 
Sprawę likwidacji majątków niemieckich, jako 
nie mającą nic wspólnego z traktatem handlo­
wym Niemcy — o ile nam wiadomo — sSmi 
wkońcu byli zmuszeni usunąć z porządku dzień 
nego. W sprawie osiedleń znowu Polska po 
długich rokowaniach poczyniła najdalej .dące u- 
stępstwa. tak, iż nawę tprasa niemiecka jak np. 
„Vossische Zeitung“ w cytowanym na wstępie 
artykule stwierdza, że „rzeczą Niemiec byłoby 
obecn e w interesie rychłego zupełnego porozu­
mienia uczynić krolt drugi, polegający na roz­
sądnym wniosku w zakresie dowozu rolniczego 
z Polski“. Ten krok dotąd jednakże nie na­
stąpił i mimo upływu czterecli mesiecy od 
przychylnego załatwienia prze Polskę najważ­
niejszej dla Niemiec sprawy osied enia, ani ro­
kowania między delegacjami ani nawet jakiejś 
rzeczowej rozmowy między posłem niemiec­
kim w Warszawie a czynnikami polskimi nie 
zostały podjęte.

Cała gra Niem’ec. majqca na celu najpierw 
gospodarcze zniszczenie albo kapitulację Polski 
a następnie przedstawienie jej jako tego czyn­
nika, który jest iedyną przeszkodą do pacyfi­
kacji gospodarczej i poi,tycznej na wschodzie, 
spełzły na niczem. Nie pomogło zupełne wstrzy 
manie dowozu węgla i żelaza do Niemiec, gdyż 
eksport węgla górnośląskiego, który w kwietniu 
1925 r. wraz z wywozem do Niem ec wynosił
740.000 t„ podniósł się w sierpniu 1927 r. na
876.000 t. bez korzystania z rynku niemieckie­
go. Eksport produktów hntniczo-żelaznych, 
który w maju 1926 r. wynosił lączn:e z całym 
eksportem do Nemiec 23.979 t., osiągnął w lip- 
cu 1927 r. już 18.379 t. i wzrasta z miesiąca na 
miesiąc przy równoczesnym bardzo znacznym 
wzroście zbytu wewnętrznego. Przemysł 
drzewny i bez rynku niemieckiego dla wyro­
bów tartych przeżywa w chwili obecnej dosko­
nałą koniunkturę. ProdijÄ’ rolne, nahał. 
drzewo okrągłe i t. d. Niemcy i tak od nas bio­
rą, bo muszą, a dla produktów hodowlanvch 
zdobywamy coraz nowe rynki zbytu. Nietylko 
iednak zamach na nasze życie gospodarcze, 
lecz również i na naszą dobrą opinję polityczna 
spełzł na niczem. Cała bezstronna op’nja świa­
towa zdaje sobie już dziś doskonale sprawę z 
tego. że nie Polska a tylko Niemcy sabotują

polsko-niemiecki traktat handlowy, co — jak 
wskazaliśmy na wstep'e — stwierdza już na­
wet niezależna op nja niemiecka.

Jakież więc są obecne szanse dojścia do 
skutku polsko-niemieckiego traktatu handlowe­
go? Przeszkód realnych gospodarczych nieme 
żadnych. Największa trudność, jaką przedsta­
wiało możliwe dia obu stron załatwień e spra­
wy osiedlenia, została usunięta. Że nawiąza­
nie normalnych stosunków handlowych byłoby 
dla obu stron połączone z ogromną korzyścią, 
świadczy chociażby fakt, że udział N emiec w 
eksporcie polskim *oadł z 50 proc. w r. 1923 
na 25 proc. w r. 1926 i naodwrót udział Polski 
w eksporcie Niemiec spadł z 6,5 proc. w r. 1923, 
na 2.7 proc. w r. 1926 Polska, zdając sobie 
doskonale sprawę z wartość, norma liycli obro­
tów handlowych ze swoim najbliższym sąsia­
dem i naturalnym zarazem najpoważniejszym 
kontrahentem, pragnie szczerze i usiln;e zawar­
cia traktatu handlowego i otwarcie do tego s e 
przyznaje. A może to tem śmielej uczynić, iż 
dwa lata wojny celnej aż nadto dowodnie wy­
kazały. że brak tego traktatu bynajmniej jej 
życiem gospodarczem zachwiać nie może. 
Jakżeż jednak dojść do tego traktatu, skoro 
Niemcy we wszystk ch dla Polski istotnych 
sprawach jak wywozu bydła i śwTi oraz mięsa, 
kontyngentu węgla i żelaza, kontyngentu na 
wwóz do polski złomu żelaznego, wywozu do 
Niemiec drzewa tartego i produktów nafto­
wych i t. d. zajmują stanowisko zupełnie n:e- 
przejednane, a co gorsza, gdy czują, że wobec 
coraz to nowych ustępstw polskich j sami 
wreszcie na iakieś ustępstwa musza się zdecy­
dować, poprostu uchvlaia s'ę świadomie i ce­
lowo od jakichkolwiek dalszych rokowań.

Obecnie Niemcy jako owy powód odw eka- 
nia tych rokowań podaią polskie rozporządze­
nie o wprowadzeniu ceł maksymn'nych. trakfti-
'ąc je jako niedopuszczalny środek nae'sku. mi­
mo, że w rzeczywistości było ono od dwóch lat 
przygotowywane i m:mo. że do czasu wejśc:a 
w życie tego rozporządzenia t. j. do grudnia 
br. rokowania handlowe pnlsko-niem'eck'e mo­
głyby być zakończone. Ale gdyby nie było te­
go rozporządzenia N:emcv i tak znaleźliby inny 
powód do odsuwania dmszvch rokowań. Rze­
czywiste ich stanowisko oddaje najlepiej za­
mieszczony w tygodni! u Związku Rolników 
Rzeszy (Reichs,landbund) artykuł p. t. „Uwecz- 
nienie niemiecko-polskiej wojny celnej“. W ar­
tykule tym stwierdza autor wbrew wszelkiej 
logice geograficznej i gospodarczej, że „gospo­
darcza struktura obu kontrahentów czyni w o- 
becnei chwili jakakolwiek ugodę w ksýHvch 
stosunkach handlowych wogóle niemożliwa“. 
Artykuł ten. to opinia potężnego Reichslandu 
Artykuł ten. to opinia potężnego Reichsland- 
bundu i stojącego za nim stronnictwa nj :rtvec- 
ko-narodowego. a wykonawca tej opinj' iest 
minister aprowizacyjny Schiele. bjórv dziek' 
swojemu przemożnemu wpływowi w gabinecie 
Rzeszv Nïenreckiej zupeln'e Świadomie — rok 
stwierdza „Vorwaerts“ — sabotuje polsko, nie­
mieckie rokowania handlowe.

Dr L F.

Wiadomości gospodarcze.
BUDOWA LINJI KOLEJOWEJ BYDGOSZCZ 

GDYNIA.
Prace przy budowie linji kolejowej .Byd­

goszcz—Gdynia, która będzie częścią wielkiej 
magistrali węglowej, łączącej polskie zagłębie 
węglowe z morzem postępują szybko naprzód. 
Odcinek Czersk — Bąk—Kościerzyna został 
już. ukończony. Linja Bąk — Kościerzyna bę­
dzie cząstką magistrali węglowej, zaś odcinek 
Czersk —Bąk stanowić będzie lokalna odno­
gę. Dokładne plany i studja nad odcinkiem 
Bydgoszcz—Bale zostały już opracowane, a 
nawet pod Bydgoszczą rozpoczęto roboty- Bu­
dowa ;ego odcinka ukończona zostanie w 
przyszłym roku. Również roziooczeto budowę 
odcinków od Kościerzyny do Gołubia ' od Ci­
sowy do Kocka oraz prace związane z tą linja 
w pobliżu Gdyni.

SYTUACJA WFOfOWA W ZAGŁĘBIU 
DABROWSKIEM.

Komisja Międzyministerialna, w skład któ­
re! wchodzili przedstawiciele M'K.sterst a 
Skarbu, M:n Iterstwa Przemysłu i Handlu Mi­
nisterstwa Kolei oraz Prezvdjum Radv Mi(V- 
strów, ukończyła badan'a kosztów własnych 
wydobycia węg'a w Zagłębiu Dabrowskiem i 
Krakowskiem. Komisia ta stwierdziła, że ÍK

plerwszem półroczu r. b. wszystk’e kopalnie 
pracował« ze stratami. Straty te wyn:kłe z 
■powodu niskiej ceny węgla, przy jednoczesnych 
wielkich kosztach wydobycia, sięgają zł. 2,50 
na jednej tonie.

_ .Przy badaniu Komisja ustaliła te straty, nie 
biorąc pou uwagę strat, jakie pomosły kopal­
nie wskutek wynajmu wagonów. Również nie 
była uwzględniona obowiązująca, na podsta­
wie dekretu p. Prezydenta amortyzacja, wy­
nosząca złotych w złocie 3 00 od tomy. Ko'
misja mianowicie ustaliła daleko mniejszą cy­
frę.

Komisja Międzyministerialna przeprowadzi­
ła w ciągu trzech ygodnl szczczô-'cwï bada­
nie wszystkich pozycji i ustaliła stratę zł 2.50 
na tonnme. mniej wiecej we wszystkich kopal- 
trach Zagłębia Dąbrowsko - Krakowskiego 
Przemysł węglowy tego Zaglçh'a znajduje się 
obecnie w identycznej sytuacji, w lakiej znaj­
dował się przemysł węglowy anrelsk: w o- 
kres-e, poprzedzającym strajk węglowy w 
Anglji. «

PRf£OI.AD EMłGRAGYJNY ZES7YT 2-GI.
Ukmaf się zeszyt drugi .Przeglądu Emi 

^raeyjn^n“ kwartalnika wydawanego przez 
1 z° Emigracyjny. Zadaniem tego czaso- 
P1 Tu -J'esł informowanie działaczy naństwo- 
wych j społecznych w zakresie emigracji o 

g'~ a ności Urzędu Emigracyjnego o ważniej­

szych przejawach ruchu wychodźczego w kra« 
ju i zagranicą, o warunkach pracy i koniunk­
turze zarobkowej w obcych krajach oraz O 
zagadnieniach związanych z emigracją.

W drugim zeszycie znajdujemy: "‘zegiąd 
ruchu emigracyjnego z Polski w 1926 .,

statystykę tego ruchu w pierwszym Kwartale 
1927 r-: wykaz formalności potrzebnych dla 
otrzymania wizy na pobyt w krajach europej­
skich w celu zarobkowym; wiadomość' O 
przebiegu obrad poświęconych bezpośrednio 
lub pośrednio sprawom emigracji na posiedze­
niu Rady Międzyparlamentarnej i na Między- 
nardowej Konferencji Ekonomicznej w Oei j- 
wie: opis warunków wymaganych w Brazylii 
dla nostryfikacji dvplomów zagranicznych le­
karzy; oraz tekst układu zawartego w Rzą­
dem stanu Sao Paulo w sprawie emigracji pol­
skich robotników rolnych na plantacje kawy.

Poza tem ogłoszony został przekład por­
tugalskiej ustawy emigracyjnej.

BANK POLSKI ODDZIAł W KATOWICACH

Doi. amerykańskie 
Funty angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Fr. francuskie 
Fr. belgijskie 
Liry włoskie 
Flor. holend.
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. austij.
Mk. memieckie 
Doi. kanadyjskie 
Gd. gdańskie 
I gram złota 
1 gram srebra 
1 złoty w złocie 
1 Mk niem. w złocie

8-88 8.85 8.84
43 31 43.22

171 52 171.18
34 93 34.86
24.75 24.70
48 55 48.45

356 85 356 14
36.35 26.30

239 15 238.67
238.— 237. >2
234— 233.53
12551 125.26
211.80 211 38

8 88 8 84
172.25 171.91

5 02 
0 '49 

172—
2 12334

G1FŁDY PIENIONE.
Warszawa. 13. 10. (wt.k.) Dolar Ft Zjedno­

czonych 8 88, sprzedaż 8 90, kupno 8 86. Zapo­
trzebowani dewiz mniejsze, pokryte przez 
Bank Polski Dolar w nbrotach pozagiełdowych 
8 88 Dawała się przy tem odczuć niezwykła 
ilość dolarów na rynku przy niew:ejk!m sto­
sunkowo popycie. Rubel złoty bez obrotów 
żadann 4.72 płacono 4.70 Sto złotych w złoci® 
172. Z pożyczek państwowych 5 proc.
nremjowa do5arowa, mocniejsza 10 proc. kole­
jowa. 5 proc. konwersvina i 8 proc. listy za­
stawne Banku Gospodarstwa Kratowego ' Ran­
ku Rolnego Listy zastawne mocne akcie tak 
samo. Pnrrrmo mocniiszego nastroju z do- 
•zątku zebrania nastaniło załamań!? kursów, 
noe-em kursa poszły znowu w górę

Warszawa. 13 10. PAT Akcie; Bank Os Tc. 
133— )34 Bank Handlowy 125. Bank Polski 
160—156.50 -157 50 Bank Sp Zarohkowvcn 98 
— 100—97, Czersk 1 30—1 32 Częstocice 3.75— 
3.60—3.65. Gosławice 80 Michałów 0.77—0 76, 
Warsz. Cukier 6.15-5 75-5 90.

Warszawa, 13. 10. PAT Panlery państwo­
we: 5 proc pożyczka konwers. 65 66, dola- 
“ówka 67- 65 25 10 proc pożyczka kołeiowa 
103- 10,3.50 5 proc. pożyczka kolejowa konw. 
61. 8 proc. listv zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 92- 93, 8 proc. listy zastawne
Państw. Banku Rolnego 92—93. 8 proc. obli­
čeje kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
92-93.

Poznań, 13 10 PAT Akcje: Bank KwHeckf 
i Potocki 105 Bank Przem 1.50. Bank Sp. Za­
robkowych 110—104. Cegielski 55—58 C. Hart­
wig 62 —65. Hartwig i Kantorowicz 7 50—8

Berlin, 13 10. PAT. Dewizy wschodniej 
Wynłąty na Warszasve i Katowice 46.925— 
47.125,' na Poznań 46 95 47.15. na Bukareszt 
2.609-2.625. zloty 46.825-47 225.

GIEŁDY TOWAROWE.
ZBOŻE.

BerEn, 13. 10. PAT. Giełda zbożowa: Psze- 
rca 2^8 251. żyto 237—2.39 jęczmień brow. 
*20—267. owies 19S—212. kukurudza 192-194. 
maka żytnia 31.75—33 50. ospa pszenna 14— 
14.25.

mftaif.
Londyn. 13. 10 PAT 0‘nłda n»n*ztnwaj

Mied- Standard gotówka 55 Ulfi 55 1'8 3 mies. 
35 3/16—55 5/16. elektrolitowa 62.25—62.75.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal Kafnwłe*

1ÜÂÏOWMIA z C&4B7IB O. X. î3ïîf r.
DEWIZY

CL VcC/J
Parytet Noto v,

Zi
9 Warszaw?

ř5* w to; ctm/ tasnn

Warszawa 8 100 zł.
Katowice 8 __ 100 zł.
Gdańsk 6 113 tooad.gt i
derim 7- 123.45 1 R. iVL «

ßelgja 5>/î 100 100 tr. o __
bukareszt O 100 100 L
ßudapes i 6 105.0 l'JO.OOU t. a «

Goianuja 3‘/, 208-31 100 gd n.
Kopenhaga
Lonayn

5
4 Va

1,38.88
25.22

100 k. d. 
1 2 43.53 41.31

New-Jork Vn 5.1 & 1 $ 8.92 8 83
Faryz 5 100 i 00 tr. tr 1j.I1 •4 93
‘raga 5 105.01 'Ji . ■ Uli- 26.48 26.35
Kzym 1 1UU i00 i.
ozwajcarja yi, 100 iJOtr.sz* 172 3/ H 51
•ztockiiolm 4 iJ8.di * JOk. szw-I

Vk leoen 6 105.01 1 Si f 1 125,11 125.51
} Stopa procentowa federal Reserve Bank.

Jatoutl
casn
«>

SdaSzks Berlinie 'undyniE Jawym
'arka ?aryżu fradzt iatysłiu tfiadnla

47 125 43.50 53
47.125 —

81.47 — ! __
— 20.413/ł 23.86- 607 i 23.71 -
58.42 34 98- '3.93'2 3547 22 23

26 5 i, 783 15.S0 3.225
73,34 ‘ 27.S5VI — 90 65

168.46 12 IJ’/is 40 17'/i 1.02350 208 25
112 46 18 11 26.31 - — 139—
20.433 — 4.87A32 ' 24 37 25.25%
4.194 4.87% — 25.46- 1.185-
16.48 124.06 3.92% — 20 35512.462 164 37 - 75.50 15.365
2',93 8912 5.46'/ł 139.10 28,345
80 90 i 5.25 Aj 19.29- —

112.91 H 09 - 26.93 % 6 8650 139.65 «

59.22 1 H 51 — - 73.175
•J Uiulone prît? Bank Śląski - Banget dc sile*!«. J

4
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0® V Dbania marciiwi
należy przystąpić dopiero po wykopach kartofli | bura­
ków — w każdym razie nie prędzej, jak w drugiej po­
łowie październ ka, bo dopiero w jesieni poczyna sie 
osadzać cukier w marchwi, stanowiący jej pożywniejszą 
zawartość. Z wszystk'ch okopowych jest też marchew 
najodporniejsza na przymrozki, a nawet i na kilkustop­
niowe mrozy — niema zatem żadnego powodu, ażeby 
z jej rwaniem się zanadto spieszyć.

Marchew wybrana łatwo się grzeje i psuje. Dla­
tego jej przechowanie przez zimę wymaga pewnych o- 
strożności. Wykopanej i złożonej w mniejszych kop­
cach marchwi nie należy nigdy słomą okrywać, à Trzeba 
raczej w myśl zasady „z ziemi do ziemi“ przykryć ko­
piec cienko tylko ziemią, pogrubić ją krótko przed na­
staniem mrozów o jeszcze kilka cali j nacią dobrze o- 
kryć. Ponieważ marchew się zawsze; trochę w kopcach 
zagrzeje, przeto n'e potrzeba się zbytnio .obawiać ujem­
nego dz'aîania późniejszych mrozów.

f Jednak najlepiej przez zimę przechowana marchew 
zaczyna. się wiosną, zatem już w marcu, gwałtownie 
psuć. Jest to jej jedyna ujemna strona. Trzeba ją dla­
tego wykorzystać podczas jesieni i zimowych miesięcy 
1 żywić nią wtedy cały inwentarz przy dodatku dobrego 
siana, lub koniczyny. Marchew spożywają chętne 
wszystkie zwierzęta. Krowy żywione marchwią w ilo­
ści 30—40 funtów na sztukę, dają, przy odpowiedniem 
sianie małej dawce otrąb, dużo mleka, Tak samo sta­
nowi parowana lub gotowana marchew z osypką po­
żądany przysmak dla świń, który dodatnio wpływa na 
ich tuczę. Jeżeli się u nas marchew przeważnie końmi 
spasa, to pochodzi to stąd, że jej zapas jest niestety 
zwykle bardzo ograniczony. Zaś każdy gospodarz wie, 
że, konie i źrebiakj marchwią żywione doskonale wy­
glądają,! zdrowo się trzymają. Tąkże nać, marchwi 
można bydłem na zielono spasać, zadając ją z początku 
po trochu przywiększych ilościach najlepiej ją za- 
kisić.

Pny tylu pożytecznych zaletach marchwi jest Jej 
uprawa wśród naszych gospodarstw, stanuwczo za 
mało rozpowszechniona. Szczególnie na lżejszych zie­
miach, gdzie nawet buraków pastewnych sadzić nie mo­
żna, a kartofle nie zawsze się udają, wyda marchew 
przy odpowiedniej uprawie doskonały sprzęt. Pośweć- 
my jej dlatego trochę miejsca, a może uwagi nasze roz­
prószą te uprzedzenia, które w stosunku do marchwi 
ciągle jeszcze wśród wielu gospodarzy panują.

Jak zatem uprawiać? Otóż, rolę pod marchew 
przeznaczoną najlep'ej natychmiast po sprzęcie zboża 
płytko podorać, po ńejakim czas:e zbronować, a potem 
przez kilka tygodni w zupełnym spokoju pozostawić. 
Skoro się rozmaite chwasty i perz zazielenią, puszcza 
się wzdłuż i na poprzek kuitywatory, ażeby zielsko 
zniszczyć, a przedewszystkiem perz na wierzch wydo­
być i zmarnować. Dobra uprawa polega pom. in. właś­
nie i na tern, że trzeba późn ej młodą marchew uchronić 
od zaduszenia jej przez chwasty. Marchew bardzo po­
woli wschodzi i równie powoli się rozwija. Od skutecz­
nej walki z zielskiem zależy zatem pomyślny rozwój 
marchwi. W połowie paźdzernika powinno s‘ę odnoś­
ną rolę namierzwić, lecz gnój nie głębiej, jak 4—5 cali 
przyorać, a wzaraian za to puścić tuż za pługiem pogłę- 
biacz. Kto go nie posiada, a tego pożytecznego na­
rzędzia kupić n'e chce, niech weźmie zwyczajny pług 
i odejmie odkładnię, a pozostawi na grządzili sam lemiesz 
z piętką. W ostateczności może i radełko z ściągnię- 
temi do środka skrzydłami pogłębiacz zastąpić.

Przez pogtçb'enie nie wydobędziemy jałowej zie­
mi na wierzch, spulchnimy ją jednak na znaczną głębo­
kość. Dzięki temu ułatwimy przystęp powietrza, mrozu 
1 wilgoci do głębszych warstw. W ten sposób znajdzie 
długi korzeń marchwi głęboko spulchnioną ziemię z 
większą iloścą wilgoci nieodzownie dla jej rozwoju po­
trzebnej, co zwłaszcza w suchych latach posiada bardzo 
donoste znaczenie. Rola zaś raz pogłębiona wywrze 
korzystny wpływ na urodzaj i tej rośliny, która po 
marchwi nastąpi.

■ł Cała powyżej opisana uprawa musi na'-walnie jesz­
cze przed zimą nastąpić. Jest to głównym warunkiem, 
ażeby otrzymać dobry sprzęt marchwi.

Do siewu używać trzeba tartego nasunia o wypró­
bowanej sile kiełkowania, które należy kupić,, tylko w 
rzetelnym wększym składzie nasion. Pod tarłem nasie­
niem rozumiemy takie, z którego sztucznie zdarto nieco 
twardą skorupę. Gatunek nie jest obojętny. Bardzo 
rozpowszechnioną jest olbrzymia biała pastewna mar­
chew z zieloną główką, istnieją jednak i inne nie tak 
wielkie, a zato wiecej treśc we odmiany. Marchew po­
mieszana z suchym piaskiem celem łatwiejszego wysie­
wu można' siać rzędownikiem lub ręką”. Przy zasiewie 
.w rzędy odległe na 40 cm. wychodzi 6—ä kg. na hektar.

Zasiew powinno s:ę wcześnie, w marcu, wykonać, do­
póki jest dużo wilgoci w ziemi.

Jak już powyżej pisaliśmy wschodzi marchew bar­
dzo powoli. Zależnie od ciepła i wilgoci ukazuje się ona 
zwykle dopiero po upływie trzech tygodni, a poznać ją 
można łatwo po dwóch widełkowato rozstawionych 
listkach. Jeszcze prędzej pojawi się jednak zielsko, 
które rosnąc szybciej od marchwi, prędko ją przerośnie 
i zagłuszy, jeżeli ręczne pielenie jej zawczasu nie wy- 
bawi. Tego okresu się gospodarz najwięcej obawia, bo 
nie ulega wątpliwości, że ręczne pielenie, tak zwane 
„szczypanie“ zielska na rządku marchwi stanowi po­
wolną, żmudną i kosztowną robotę, którą najlepiej dzieci 
wykonują.

Niszczeni z:elska pomiędzy rzędami nie nastręcza 
większych trudności. Z chwilą, gdy marchew zacznie 
nasadzać pierzaste listki, dalsza jei uprawa staje się 
coraz łatwiejszą. Dlatego wielu gospodarzy pozostawia 
początkow’0 marchew na Bożej opatrzności i rozpoczy­
na pielenie dopiero wtedy, gdy wśród masy z'elska mar­
chew staje się wyraźnie widoczną. Dzieje s ę to jednak 
zawsze na koszt marchwi, która nigdy nie wyda przy 
tym sposobie pełnego sprzętu.

Przerywanie p'winno się odbywmć, skoro marchew 
wyrośnie do kilku cali wysokości. Trzeba tu podobnie 
postępować, jak przy burakach — zatem wyrywać 
słabsze roślinki, a pozostawić silniej rozwinięte. Przy 
marchwi wystarczy, jeżeli odstęp wynosić będzie 3—4 
cali. Kto marchwi nie przerywa, a zdarza się to często 
— ten n gdy dużo jej nie sprzątnie. Uprawa marchwi 
powinna być przed żniwami ukończona.

Centnar saletry ciiil jskiej danej w dwóch dawkach 
po przećraniu podnosi ogromnie jej wydajność

Przy sprzyjających warunkach znosi marčhew wy­
bornie przez całe lato nieustanną uprawę po sobie. Au­
tor niniejszego sial marchew z wielkiem powodzeń em 
przez sześć następujących po sobie lat, zawsze na jed- 
nem i tem samem miejscu. Z tego wynikały następu­
jące korzyści: uproszczona robota, polegająca na na- 

mierzwianiu i pooraniu roli po sprzątnięciu z u ej 
marchwi. Pulchność gleby raz tylko w pierwszym 

roku pogłębionej. Stopniowe zanikanie, w końcu prawie 
zupełny zanik zielska, Jak'chkohv'ek szkodników w 
marchwi nigdy nie zauważono. Na odnośnej lekkiej 
roli posiadającej dostateczny zasób wilgoci roaziły się 
poprzednio dobrze żyto, jęczmień i karotfle.

„Rolnik“ — Chojnice.
—------0X0----------- ■>

\

Pierwsze targi nrodowe w Polsce.
Na tegorocznych Targach Lwowskch odbyły się 

pierwsze w odrodzonej Polsce Targi Miodowe, urzą­
dzone staraniem Towarzystwa Gospodarskiego Wschod­
niej Małopolski na wzór analogicznych targów zagra­
nicznych. — Oberając Lwów jako siedzibę Targów, 
postąpiono w myśl dawnych tradycji, bcwiem Lwów 
jako miasto położone najbliżej mododajnych okolic — 
Wołynia i Podola — słynął z dawien dawna z dorocz­
nych targów produktami pasiecznymi a zwłaszcza wo­
skiem i miodem, które to artykuły nabywali bardzo chęt­
nie kupcy zagraniczni, dokonując niejednokrotnie bardzo 
poważnych transakcyj. Należy m eć nadzieję, że zapo­
czątkowana w bieżącym roku impreza rozwinie s:ę po­
myślnie, przyczyniając sę temsamem do wzmożonej 
produkcji miodu i znormalizowania liandlti pioduktami 
pasiecznemi w Polsce.

O tuczenru gęsi.
Drobni właściciele rolni hodują u nas duże ilości 

gęsi. Gęsi te niestety wywozi się w porze obecnej du- 
żerni partjaini do państw zachodnich, gdzie sę je do- 
tucza i Drzerabia na szmalec i półgęski. Dążyć należy 
do tego, aby gęsi te Jotuczyć w kraju i wywozić w sta­
nie przerobionym zagranicę. W tym celu trzeba za­
poznać naszych hodowców, z wydajn'ejszemi metodami 
tuczenia ńż te, które się u nas stosuje obecnie.

Z sposobów podtuczenia gęsi znane jest u nas kar­
mienie gęsi najpierw marchwią i ziarnem, a następnie 
kluskami, zagn ecionemi z różnych mąk z dodatk em 
tłuszczu. W Francji, gdzie jak- wadomo, wszelki drób 
tuczny jest pierwszorzędnej jakości, uznaje się jako naj­
lepszy system tuczenia gęsi za pomocą lejka, który 
wsadza się do wola i napełnia papką, przygotowaną z 
mąki, otrąb lub też rozmoczonem śrutowanem ziarnem. 
Pasze popycha s'ę wgłąb wola specjalnym drewnianym 
kołeczkiem, a od czasu do czasu wlewa się ptakowi 
łyżkę odtłuszczonego mleka. W czasie tuczu trzyma s’ę 
gęsi w kojcach. - , . • . „

Kredyty w fornre pasz treściwych. *
Państwowy Bank Rolny wyasygnował w ostatnich 

dniach 1 milion zł. na zaopatrzenie rolników w paszę 
treściwe. Kredyt udzielany będzie za pośrednictwem 
mleczarni spółdzielczych, zrzeszonych w jednym z ist­
niejących związków mleczarsk'ch, spółdzielni rolniczo- 
handlowych, ewentl. spółdzielni kredytowych, spożyw­
czych, kółek kontroli obór, działających pod egidą swoich 
związków i t. p.

Członkowie spółdzielni będą mogli korzystać z kre­
dytu wyłącznie w postaci otrzymywanej paszy treści­
wej. Spłata kredytów dokonywać się bedz'e drogą po­
trącania im przez mleczarnie odpowiedniej części z ich 
należności za dostarczone mleko.

Podania o kredyt spółdzielni kierować będą do P.
B. R. za pośrednictwem związków mleczarskich wzgL 
innych centralnych organizacyj spółdzielczych.

O nadzór nad buhajami.
Dla oOszarów. nie objętych działalnością izb rolni­

czych, wydało min. rolnictwa rozporządzenie, dotyczą­
ce nadzoru nad buhajami, a mające na celu podnesienia 
hodowli bydła. Do uznawania buhajów jako odpowied­
nich dla celów hodowlanych powoływać się będzie Ko­
misje kwalifikacyjne, złożone z przedstawiciela powia­
towego związku samorządu terytorialnego, obeznanego 
dokładnie z hodowlą bydła, z przedstawiciela jakiejkol­
wiek społecznej organizacji rolniczej łub w braku tegoż 
wybitnego przedstawiciela mejscowej ludności rolniczej, 
wreszcie lekarza weterynarii. Od orzeczeń komisji kwa­
lifikacyjnej można ouwoływać się w przeciągu dni 14 

do komisji kwalif kacyjnej odwoławczej, ustanowionej 
przy województwie. O ile na obszarze gminy ilość u- 
znanych buhajów jest niedostateczna dla potrzeb miej­
scowych, gminy obowiązane są uchwalić odpowiednią 
sumę na zakup buhajów, względnie Ich wynajęcie i u- 
trzymaii e. Wnioski o wprowadzenie w życie nnrejsze- 
go rozporządzenia na terenie danego powiatu winny kie- 
rować powiatowe związki samorządu terytorialnego za 
pośrednictwem swego województwa do min. rolnictwa, 
podając jednocześnie projektowany termin dla rozpo­
częcia akcji,

* o------ -

Szlam jako nawóz.
Kto ma stawy lub sadzawki, n'ech pamięta o tem, 

że na ich dnie z liści z drzew, z odchodów plawonych 
koni i bydląt, zdechłych żab, ryb, owadów i t. d. tworzy 
się z biegiem czasu szlam zwykle bardzo bogaty w po­
karmowe roślinne składniki, a zwłaszcza w azot To 
też szlam jest bardzo urodzajnym nawozem i nadaje się 
znakotn cie do użyźnania jałowej roli, która po jedno­
razowej nawiezieniu szlamem staje się odrazu urodzaj­
ną. Tak samo poprawia się liche łąki, piaszczyste i 
sztuczne pastwiska o lichej glebie pod działaniem szla­
mu.

Chcąc uzyskać szlam, trzeba już w jes;eni wodę z 
stawu £puśc'ć, a w ciągu zimy szlam wybrać i wywieźć l
go na osobną kupę, gdzie musi przez dłuższy czas pole- 
żeć, aby należycie wyschnąć. Szlam zawiera bowiem 
trujące składniki, a przedewszystkiem kwasy, i dlatego 
nie można go wprost na pole wywozić. Dopiero po * 
wyschńęciu w dużej k’vpie trzeba go podobnie jak gnój 
na rolę wywieźć i w niniejszych kupkach złożyć. Czyn­
ność tę należy jednak koniecznie podczas zimy wyko­
nać, ażeby szlam w tych mniejszych kupkach dobrze 
przemarzł. — Rozrzucić go należy dopiero wiosną, W 
gospodarstwie nie powinny się marnować te same ma­
teriały nawozowe, które potem za drogie pieniądze ku­
pować trzeba. Dlatego pam ętajmy i o szlam'e, groma­
dzącym się w rowach, o skrobankach z podwórza I 
dróg, o odpadkach kuchennych, pomyjach, śmieciach, 
odchodach ludzkich, bo wszystko to stanowi znakomity 
materjał na kompost. Ten trud i zachód mało kosztuje, 
a sowicie się opłaci.

O wywóz ja] zagranicę.
Ministerstwo Rolrrctwa przesłało do uzgod-nlenta poszcze­

gólnym ministerstwom świeżo opracowany projekt ro: -xjrz i* 
dzenia p. D-czydenta Rzeczypospolitej 0 wywozie jaj >-;ra- 
n;cę. Projekt powyższy został sporządzony po uprzedniero 
zebraniu opnť od zainteresowanych eksportowych organáza- 
cyj jajczarskkńi.

Ma on na celu przystosowanie transportów la}, wycho­
dzących zagranicę, do wymogów tamtejszych rynków vd 
względem Ich jakości, sortowania i pakowania

Dotąd bowiem wskutek właśnie zaniedbania tych rzeczy 
zajmowaliśmy tup. na rynku azigielskim. nrzyzwyezajo.ivm _o 
standaryzacji, Jedno z ostatnich m'ejsc, zajmując jediocześmę 
ied.no z pierwszych pod wzg'edem Ilości wysyłanego piojekta.

Należy dodać, że powyższy projekt będzie »erwsz m 
aktem ustawodawczym w zakresie standaryzacji produktów 
rolnych. Jako drugi zamerza r.-ir.isterstwo rolnictwa oopraco«; 
wać projekt standaryzacji ..batonow“, v

v
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Nic milszego jak zawsze pięknie w 
uprana bielizna jedwabna

domu

idealny środek do prania
iJUm

Ki.lJ >y

Serdeczne podziękowanie
Przedsiębiorstwo Budowlane w 

Katowicach poszukuje od 
dzietnego

zaraz

składaią za wyrazy wsoółczucia. za nadesłanie wspa­
niałych wieňcv, i za tak liczny udział w eksportacji i 
pogrzebie naszego ukochanego męża i ojca

$p.} <m Et^ii nic^o
technika

a w szczególności Wielebn ks. Katuzie za serdecznie 
wypowiedziane słowa poci reny nad zwłokami, dalej 
Zarządowi Zakł. Ubezp. Społ. wszystkim Kolegom, 
Wielm p. p. dyrektorowi i prof. Cimn. Klas. jaico i 
wszystkim krewnym i znaiomvm.

Król.-Huta, dnia 12 października 1927 r
Maria tkaninowa i (hiecml.

dor© 6! nszienusyctt, włara- 
'ącego językiem polskim i nie- 
nrecidm

Zgłoszeni do „Polonji" pod
.Technik 4363«.

Przedsiębiorslwo Budowlane w 
Katowicach poszukuje od zaraz 
młodszej,.

Ba<znoS<l Baczność ?
P. P, Public/n iści podaję niniejszem do madom'ś ci, 

żę przy moim już od miesiąca istniejącym saloniku fryz eisl.iem 
dla Panów w OWJłCl fla.ŁU iattl, ul. 3-Maja 24 w domie 
Bracia Klass *

'Salon fryzjerski
dla

który otwieram
dnia 19 ■»•■£dBcB«‘rEallcca ł®»« **.

Mając doskonałe sdy łacho we do dyspozvep, staraniem 
moim będzie wszystkim klientom służyć ku zadowoleniu.

Prosząc o poparcie mojego nowego przedsiębiorstwa 
kreślę uę z poważaniem

Wilhelm l.<Btf«raiB< fryzjer.

władającej językiem polskim 
nicmiecnm.

Zgłoszenia do „Polonii* 
,Stenotvp sika 4364“

pod

sosnowych okrąglaków opa­
łowych długości 1 m. gru­
bości do 12 cm mam franko 
wagon Lubliniec bieżąco na 
sprzedaż. — Oferty do Po 
lonji Katowice pod „Ni 4346"

ffi&sm Wi®ś£imtfksffca
Spółdzielnia ssf J^oStfwstąti ul. Piłsudzkiego 6 

dostarczammmm
i a&tzlne i praroiys? i»ive.

W tute szvm re estrze hand o 
wvm A- wpisano dńsmi pod nr 
3S0, f rme „Ernest- Fel teh 'fr, 
Centrala Simochoió-v t Eab yka 
Powozów, właściciel Ernest Fel­
lerhof f z Tarnowsk rh-Oór

Tarn »Oórv. dn. 11. X. 1917 r
Saffl Pnwl«łf»^V.

tBanBasaaKaBssaaBEEaæ^
i- a
§Pmi Mn oi!

wysycha, bez przyklejania się

POTRZEBNA 
rutynowana na 
uczycielka wy­

chowawczyni 
sia3mioJetn;eco 
chłopca, Refe­
rencje koniecz­
ne- Micha’kn- 
w’ce. pod Kato­
wicami. Kofcie! 
na 7, inżynier 
Krajewski.

4367 a.

PRAKTYKANT
biurowy lat 18 
znający steno­
grafię, racii .in­
ki kupieckie, 

księgowość.
pisanie na ma­
szynach i kore­
spondencję t>"> 
szukuje posady. 
Zgłoszenia do 
ad min. Polo iji 
pod „Pilny"- 

4375 a.

składy, Jest w 
Król- Hucie do 
sprzedania- 
Zgłoszenia pod: 
, flom“ Polonja. 
Król Huta-

4387 a.

DWIE przystoj­
ne panienki lat 
19 z dobrej ro­
dziny, poszuku 
ją posady jako 
bufetowych, ka 
.sjerki lub jakie- 
kokolwiek inne­
go zajęcia w 
sklepie Ła-sk- 
zgłoszenia do 
Polon ji“ pod- 

„Przystojne“.
4373 a.

Gospodarstwo 
13jí morgi po­
la z łąkami 1 
morga grubego 
lasu, masywne 
budynki, dobre 
położenie, dwo­
rze t. kościół i 
szkoła na miej­
scu zaraz do 
sprzed mia ze 
wszystkienU 

Cena zł. 18000. 
Zgłoszenia: An­
toni Smoła, Bo-

W

— 211 -

dował się w niewoli korsarzy i zdążył sfracić Dez śladu brzuch 
obwisiy. — Czuje, że wraca mi ochota do życia... Potrafię 
.wynagrodzić odpowiednio tego dzielnego chłopca...

Po chwili dodał z gfębokiem westchnieniem:
— Ciekawym tylko, jak stoją akcje mojej kompanji? Pe­

wnie spadły, skoro mnie nie stało...
— Milczeć już raz, do stu tysięcy piorunów! Bata do­

zorców umieliście słuchać! Czekajcie! Jeszcze wam do oczu 
zaglądną brunatni! O, słyszę ich nawet.

Dopiero ten wybieg skłonił „pospolite ruszenie“ do za­
chowania ciszy. Upojeni pierwszemi powodzeniami widzieli 
się już na wolności i snuli plany na najbliższą przyszłość... 
Słowa przywódcy sprowadziły ich z obłoków na ziemię. 
Przypomnieli sobie, że jeszcze są w głębinach kopalni, że 
przyjdzie zapewne jeszcze stoczyć decydującą walkę z dozor­
cami przy wychodzeniu na górę... A jakie niespodzianki cze­
kają ich później, kiedy staną na powierzchni ziemi? Godfrey 
opowiadał przecież, że potrzeba trzy do czterech dni dobrego 
marszu, aby się dostać do siedzib Europejczyków. Wiec 

scichli i szli odtąd spokojnie, z wzrokiem utkwionym z smukią 
sylwetkę wodza.

— Dochodzimy — mruknął Anglik, mijając ostatni zakręt 
kun tarza.

Zaczęli się posuwać wolniej, ostrożniej, w obawie za­
sadzki. Podejrzana cisza więcej zaniepokoiła Hookera, niż 
gdyby ujrzał naprzeciw siebie setkę gotowych do strzału 
przeciwników. Posuwając się ślimaczym chodem dotarli do 
podnóża schodów. Przystanęli... Gdzieś w górze, bardzo wy­
soko, ponad głowami rozległo się głuche dudnienie.

— Rąbią stopnie? „ '
Ta myśl przeraziła Godfreya. Szybkim rzutem oka ogar­

nął swój oddziałck. Pt wysłaniu Varaigne‘a i rozstawieniu w 
dwóch miejscach małych posterunków, miał przy sobie czter­
dziestu ludzi, z czego zaledwie połowa posiadała broń palną. 
Za kwadrans, za pięć minut lub za pół godziny nadciągną Ee- 
russi i Smith. Każdy z nich powinien przyprowadzić po sto 
ludzi. Tak, lecz zanim przybędą, droga do wolności będzie 
odcięta... Przywódca zdecydował się szybko:

— Wy dwaj pod drzwi windy! Jeśli zjadą na dół, strzelać
w łeb poprzez drzwi’ , ,

— Ty! — zwrócił się z kolei do młodego chłopaka, Któ­
rego oczy błyszczały zapałem, jak rozżarzone węgle. — Ty 
Pobiegniesz naprzeciw naszym i powiesz, że wróg rąbie scho­
dy, by nas odciąć w podziemiach. Jedna sekunda może za­
ważyć... Kto zdąży, ten się ocali...

Chłopak wykonał zwrot wstecz. Jak strzała pomkną? w 
kierunku półmrocznej czeluści kurytarza, którym przyszli 
przed chwilą.

Odległe początkowo dudnienie stawało się z każdą se­
kundą głośniejsze, jakby bliższe... Słyszeli je wszyscy. Słowa

IiiKIb* du noiiHu nasi. i Ka il M" : 
Hat» luKIi' »> ’h'tiv 1 Ka i! 5.59 ! 
UaK'«’ du itieV' Kaťifuu^ch 

v faim l’yc1» Ko'uratih *ł 5. W 
ijuliuv niiil uiVuitťnr I. xł 7.El ! 
S lu kred - «l'nto'wuif 1 ip. 6Æ1 
A la Klej „Siche!“ media sił Ssj l.Bü

fm9 TfelScir. 
Katowice, Warszawska 23 

Telefon 6 U.
Hurt. Grog. zafoż. 1397 r
Przemysł farS, laie.

! Ekspedientki z 
branży ma'Mtek 
tury, poszuk ije 
siç do odidalu 
f ranek i ma te il 
dekoracvjnycn. 
Dom Dy va nów 
Menczel. Ka.,>- 
wice, 3 Mate 17.

43rfûa
fHCEEZ otr.. /- 
teiać POSADĚ? 
ÍMusisz ukoń- 
—■* kursa

MŁODA ilw- 
gentna panu 

|utn;ejąca ciob'ze 
szyć, haftować 
mereszkowai, 

lubiącą dziec1 
•oszukuje :r.:e, 
sca do dî’cci 
Zgłoszenia co 
Polonji Sosno 
wlec pod „M’o-

4380 a

CZYĆ fa

Katowice, Francuska 
Teiefon Nr. 113.
» ( B

10

OJ 1 paźdz ermka ceny zniżone 
jak następuje;

/Kosziiie
wterrefliiie

,ylko prasowane jrt> fi
prane i prasowane ©® i
ioszuie frakowe 2,® gr więce

Kołnierze
oojedińcze sztywne 
wykładane sziywne . 
w\ktad miękkie

»0 5’ 

y«* er.

cbnwe korespon 
dencyjne prof 
Sekulowlcza. 

Warszawa. Źó- 
lawia 42 Kur­
sa wyuczają li 
równie: bu­
chalterii ra­

chunkowości,
I: lipieckiej, ko 

respondenci) 
landlowej ste­
nografii. nauk' 
I 'ndlu prawa 
Î iligrafýi. pisa. 
Tiia na maszy­
nach. towaro- 
zuawrstm an- 
gieisklego, fran­
cuskiego, i nie- 
miockego. Po 
ukończeniu świa 
dectwo Żudaj- 
».:e prospekośw 

4170 a.

HJÜOine
oosaay

X

Pnszukiwan1 są 
mtodzi. energicz 
n! 'udzie w cha­
rakterze agen­
tów z zarób-. 
Wem dz'ennvm kJ
od 5 do 10 zło­
tych. Zgiosiić 
sie: Król, Huta, 
Szpitalna 4, Wi- 
dera do p. Jó­
zefa >d godz. 8 
do 10 rano.

438fi a-

Podróżujący 
zaorowadzon / 

u restaurato­
rów i oberży­
stów na wio­
skach (śląska) 
może otrzymić 
zastępstwo ni 
ekstf3tkta i 

za wysoką

P trńżujacego 
i branžv koio- 
iniaino-cliemi:'- 
nej dobrze za­
prowadzonego 
na prowizje po­
szukuje fir.pi 
Importowa Zgł 
pod „J. M. War 
cza.k. Bvd 
goszcz Senator­
ską ar. 7t,

4376 a.

prowizją. Zgu- 
szenla do „Par 
Poznań. A! 
MarcmkowA.e- 
go U p- „56 27“

So szukwą 
oraeg

Drogerzvsta.
poinocmik. cbef- 
ny do każdej 
pracy, włada­
jący polsk m i
n'emîeckîm ,e-
zi’kiem pos łu­
kuje posadv. 
Zgłoszenia pod 
..Drogerzvsía" 

do Poionji, Ka­
towice.

4377 a

0Siupna

BECZEK żelaz­
nych używa­
nych w do­
brym stanie 
kupitpy. Ofer­

ty : „Przysz­
łość" Słupca, 
wojew- Łtklz- 
kie.

434? a.
KUPUJĘ uży­
waną garderobę 
ubrania, obiiw'e 
meble etc. Zgł- 
do Pokmr pod 
,K. nr. 4371 a."

Niniejszem aule 
ważnlam zgj'Eu 
ną kartę cy.ita- 
lacyiną wysta­
wioną na naz­
wisko Józef Ju* 
ranek, Mysło­
wice, Parkowa 
nr. 6.

4374 a-

ronow, paw- 
T iiblin'ecki, ul. 
Siodloki 34.

4.368 a-

(ił o ko je &
aM«èze«uftnt jf

Un‘eważnlani
zagubione pa­
piery wojskor i 
wyst. przez P. 
K- U. Kat -wice 
na nazwisk 

Gaiots Jó’ef, 
Szopienice, Ja­
nowska 3-

4369 a-
^ Słotne ^

POKÓJ ume­
blowany do wy 
najęcia od J5 
ul Prane iska 

20 Osiecki.
4381 a

ZIEMNIAKI ja­
dalne białe co- 
starczam Jo do­
mu po najtań­
szych ceiach- 
Zamawiać moż­
na kartą "oćz- 
tową. I.eoti 
Surma. K; towd- 
ce, ul- Koziel­
ska . 0.

4333 a.
POKOJU ume 
b! cwanego Od­
szukuję. Zgło­
szeń« do Polo- 
nr' pod „Ume 
blowany",

4385 a.
POSZUKUJE

,'ę próżnego 
lub skromnie 
umeblowanego 

pokoju. Zgł I- 
szenia pod , B 
B." do PoioJi'' 

4366 a.,

jj| JCm i mm

^ d n rr « ^

KAMIENICA w 
Król. Hucie 26 
mieszkań, cen­
trum, połowa 
do sprzedania. 
Zgłoszenia adre 
sować: Łódź,
Piotrowska 154, 
H Kra'kowska.

Małżeństwo 
bf-Łdzictne po­
szukuje dwuch 
pokoi z używał 
nościa kuclmi 
ewent. ż utrzy 
mantem od 15. 
Z.ytr.szeiiia do 
Polonji pod: 
. Małżeństwo“ 

4334 a.

Siat ka

Do sprzedan’a 
Wkomobila f Ir. 
Lanza zbuJow. 
1024 34-50 H. 
P. 10 atm. z 
przegraewa- 

czem Wiado­
mość: Często­
chowa, Ogro­
dowa 26. Ba- 
s'ński

STENOfiRAF.II
wyucza iistow- 
n'e najdoskona­
lej Instvtut Ste 

nograftezny 
Warszawa, Kru 
cza 26 Żądajcie 
prospekńw.

Książkowy - b’- 
larslsta poszu­
kuje odpowted- 
n'ego stanowi­
ska od zaraz. 
Łask. zgłosze­
nia pod adr : 
Kurz Ed wird. 
Katowice, św. 
Stanisława nr- 
4. 4370 a
POKOJrtWKA 

pr>sziikiwana od
15-go- ul- Prań 
cuska 20 Os'ec 
kh 43C13.

Mł ODY wy­
trawny sa n '- 
dzielny kor:s- 
pondent pniaki 
poszukule ta ę- 
cia. Oferty do 
..Polon)!“ nod: 
..Koresponda u" 

4378 H
MIODY samo­
dzielny buchal­
ter bilans «a.

korespondent 
poJ sko-n'emi te­
ki pragnie rnre 
nić posado- Zgł- 
do Pokrnj! pod.
Buclialter“.

4379 a.

DOM 3-płęt ro­
wy w którym 
de znaiduja 2

^ Zgubiono ^
Unieważniam 

zagubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wa na na rwi- 
sko Józei fia- 
dnsch. Michal- 
kfvwice. Bytom­
ska.

Zapowiedź! 
Podaje się do 

ogólne) wiado­
mości. że 1) Jan 
ZoremLski. 
robotnik kopal­
niany, kawaler, 
zamieszkały w 

Hindenburg, 
Bergmannstr- 6 
powiat Hinden- 
burg, syn Ja­
koba Zoremb- 
skiego robotni­
ka koksowni f 
żony jego Jul­
ianny z domu 
Wyparło, pier­
wszy zanresz- 
ktwał w Zaor .3 
a zmarł w Za- 
borzu, ostatnia 
zamieszkuje w 

Hinaenourgu; 
2) Berta Spy- 
równa. Siirże 
dawaczka, sa­
motna, zam W 
Makoszowach, 

ui. Cmentarna 
nr. 110, powiat 
Katowice, cór­
ka Karola Spy 
ry, chałupnika 
i inwalidy ko­
palnianego i je­
go żony Fran­
ciszki z domu 
Smółka, oboje 
żyją ł zamiesz­
kują w Mako- 
szowacli, pnw, 
Kain wice. chcą 
zawrzeć zwią­
zek małżensM- 
Makoszowy dn 
!2 października 
1927 r- Urzęd­
nik Stanu Cy­
wilnego w za­

stępstwie:
(—) Kruszyna* 

4383 a.

Wielkie

w sobotę, dnia 17 października 1927 r.
vrHoielu I ResfcnuratH

■ÏTPO tïïHFK'
HAlUniCt, SH. JAKU! lO

^984
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K julof ice, Ko cHonomhletfo

W:eiKl film oîminlowy freins romansu
HOKORJOSZA BALZACA

(ßlashf i nędze 
życia kurtyzana
Najlejszy erohczny film - Wspaniała inscenizacja 

Na czele znakomitego zespołu artystów

@awes. Wegemew

Od mmi do poniedzlaliiij
ltlNO &AŁA&*
Ma ławr ce. al. nielcthle^o

ßCT Cd pieątfcu

lilMM
Dramat eiotyczny o nlezwykłem napięciu 

Ze współudziałem:
Jieffci 3*Si oja- Jíaviv Hardi 

Hiigo “Herner Heikle.

COIOS8EVN
Katowice, ulica .ï-tfa» Wala

Premiera cflfla Walowi*
Produkcja 1921/28

KARPY PIEL
w swym filmie mistrzowskiem

J£Ieém$éë# &TÓIzwsiiie
Film sensacyjny !

WsiB'üie bilety u’4t>we nieważne !
IST Wimtuuuoni orłtiei rai “tel

::';r;X ”:rTO

Odzie należy $rat na loterii?
Tylko w słynnej ze szczęścia na świat cały naj­
popularniejszej w Rzeczypospolitej kolekturze

'fet'- i. -Cicfiťejislein I $~*ta *%?S*
Warszawa, Centrala kolektury, Adarszałkowska 146 
gm. Minist. Reform Roi., obok Kuriera Porannègo 

I Oddział zamiejski: Łódź, Piotrkowska 72, gm. Grand Hotelu.
Jiiedy ?

Jui 10 i 11 n< m rozTocnna się ciągnienie I. kl T6 Lot. Państw, i pełne ciągnienie 
trwać lędzie 6 miesięcy t. j. do dma 18 kwietnia 1928 r.

i€o r 'tjûrai można?
Największa wygrana zi 950.000 w szczęśliwym wypadku
Ponadto: *ł 4<P TWN 7*0 00, 2 oo 1000*0 2 -n ‘,5.0'0, 2 po 60 “Ot).
3 po S0. 00, 2 po 40.030, 2 po 39 0*9 6ra 25 fl*39. i8 po {9*030, 30 po 
19.000, dużo po 5.000, po 3.009, po 2 039, oo 1.009 i wiele, wiele innych.

Ogólna suma wygranych

ißST zS 2© s iaili«nźfcw “Staj
Za ile?

1/4 lOSU 7ł Hj 1/2 losu zl 20.—, l/l losu zł 40.—.

Ji takie sa szanse da mygran&a?
Kolosalne i niebywałe w dziejach loterji — bo

co dr £i numer wivy&TiMivnl f T
Wzywamy!!! Wzywamv 11! Przychodźcie lub napiszcie do nas i sięgnijcie u nas po swą 
fortunt, po swó| dobrobyt!!! Spieszcie z kumem, gdyż do zeszłe] 15 Lot. mogliśmy za­
łatwić tylko wcześniejsze zamówienia. Wiedźcie o tem i pamiętacie, że L ClJtrUSłeln 
l«S W fl 'Ul - flo^robrt i ficzęś te W flO"?*. - Uszczęśliwiliśmy już tysiące rodzin. 
Wypłaciliśmy naszym klijentom za wybrane i ku nonę u nas losy Ml*tftnaśtfe mtP. ?.ł. 
Las-awe zamówienia prowincji załatwi my s-vbko i akuratnie, «'vsvl.'jac oryginalne losy 
odwrotną pocztą — Konto P. K. O dla Warszawy 9.3I4ü ďla Lonn 64 299. 
Ilu/acra» Centrala kolektory naszej jako koncesjonowany przez .Ministerstwo Skarbu 
UWd .d Kantor Wymiany, załatwia Kupno-sprzedaż wszelkich pa merów państwowych 
dOlflrÓKvIÍ dp* walorów, oraz wszelkich walut zagranicznych w złocie, sreorze i papierów,

»V tem młeiscu wyciąć i nam łaskawie przesłać*

Do fedvnej największej i najszczęśliwszej w Polsce Kolektury
E. Mchíviisiein i S Ha Warszawa, MarsiałKowshe 14&.

Ninie szem upraszam o przysłanie mi do I. kl. 16 Loterii Państw.
............... całych po zł 40.—, ................ po.ówek po zł 20.—, ........'.,*7.ćwiartek po zł 10.—

Należność wpłacę po otrzymaniu losu do P. K. O. na Nr 9,374 czekiem nadesłanym 
mi przez kolekturę.
Imię i nazwiseo ...... ................ .................;—  * -...................
Dokładny adres ........ -.......—-.............. ........... .......................e- —

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą­
browskim S. A, w Sosnowcu w celu 
rozpowszechnienia zastosowania energji 
elektrycznej na potrzeby domowe i uprzy­
stępnienia koizystania z niej także mniej 
zamożnej ludności, zamierza ułatwić^ wy­
konywanie mniejszych instalaci do świa­
tła i do drobnego napędu przy zastoso­
wani spłat za instalację na raty mies:ęczne.

Do wykonywania instalacji na raty są 
upoważnieni instalatorzy koncesjonowani, 
których adresy m żna otrzymać w Dy­
rekcji Elektrowni. Instalatorzy udzielają 
też wszelkich wyjaśnień potrzebnych.

Przyjęcie zgłoszonej instalacji do wy­
kona ia na raty zależne jest od uznania 
Elektrowni.

Wysokość zbiorowego kredytu jest 
dostateczna lecz ograniczona. 73ül

Ilość poczty lolniez&i
ustawicznie wzrasta dz:ęki szyb­
kiemu doręczaniu listów natych­
miast po przybyciu samolotu.

Lisi ex&ress Kosztuje greiz? 70 „ lotniczy „ » 60

JNr. 282. — 14. 10. 27
-1.»—■M

Od diii:
Jeden z największych obrazów sezonu ł

Studem i Pragi
12 irduwraal 'i’ekH'Cli aHfóK
podług znane] całemu światu pomieści

Hansa Heima Ewers a.
W rolach głównych :

Konrad Telli « jra ,<na Esterhazy 
___________ Werner Uran*.___________
DM* : Wszelkie zniżki, bilet? wolne i 
passeparlout z dnie n dzis-ejuzvm ważne tyl­

ko do godz. 4-tej popohidtvu. 
Początek przedstawień w tygodniu o goáz.

4-tej, w niedzielę o godz. 2-giej.
Kasi. otwarta w tygodniu o godt Vi 4 — 

w niedzielę o ’« 2.

Faiais Stank
Halo wfce

J IHcftienitcxa 22 - JcL 2104

l«iory tnv,ariysKic. specjaha Kuchnia. Dancing.

Najtańsze źródło Udzielamy kredytu.

firma i. Mtmiim
Katowice, ulica Wojewódzka 24.

/ dojście tunelem od, kawiarni „Astoria“.
Poleca na sezon jesienny i zimowy duży wy- 

oór konfekcji męskiei i dziecinne] oraz orzyi ni 
eniv zamówienia z własnycn miteriarow. 4991

Do sprzedania

o&jeftl iairyczn?
dobrze się rentujący, w centrum dzielnicy 
fabrycznej Krakowa położony. Potrzebna 
gotówka 15 000 dolarów. Zgłoszenia nad­
syłać do adm nistracji „Polonji“ w Kato­
wicach pod „Objekt fabryczny“. 4291

. T-«- . ^

Submbja.
Omma Koszęcin zamierza zaprowadzić 

eletryczne oświetlenie ulic- Siec potrzebna bę­
dzie wynosić około 2300 mtr. Firmy, któreby 
chciatv podiać sie wybudowania tej sieci z 
dostarczeniem wszelkich do tego potrzebnych 
materjatów, mogą się bliższych szczegółów 
dowiedzieć w Urzędzie gminy Koszęcin.

Oferty przyjmuje się do 20 b. m.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W sobotę, dnia 15 10. b- r. o godz. 12 w 

południe będę sprzedawał w Katowicach przy 
ii. Piastowskiej Nr. 5 publicznie najwięcej da- 
ąc^mu za gotówkę: .

2 bufety do jadalni. 1 kredens. 1 stół do 
rozsuwania, 4 krzesełka, 1 urko. 1 umy­
walnie 1 zegai stojący, 1 maszynę do mca- 
ma ..Mercedes", 1 leżankę. 1 lana-pę. wa­
zony kryształowe. 1 gramofon. 1 gardero­
bo, 1 dywan 2X3. kilka metrów chodnika
i inne rzeczy > -------

Kempny,
kom. sądowy w Katowicach.

^Sztukiteatralne, f
i deklamacje, przemówienia, 
g» pieśni po tanich cenach
J poleca

£ Księgarnia ,Po!onjr
L Sp. WycS. w Rybniku.
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Csirzeżenie.
Podaje się do wiadomości publiez 

nei, że na podstawie uchwały miejscowego 
Zarządu oddziału L Morskiej i Rzecznej 
w Wielkich Hajdukach z dnia 7 paździer­
nika 192/ r. zatwierdzonej decyzją Zarządu 
Okręgowego w Katowicach z dnia 11 paź­
dziernika 1927 r. — L. dz. zostap 
p. Badura Teofil zawieszony w czyn 
nościach Ligi Morskiej i Rzeczne a zatem 
nie jest on upoważniony do jakichkolwiek 
działań w naszem imieniu.

Wzywa się wszystkich, którzyby od 
wymienionego posiadali jakiekolwiek za­
mówienia lub rachunki, aby zawiadomili 
o tem L. M i Rzeczna — Oddział Wiel­
kie Hajduki — w ciągu 4 tygodni od 
daty ogłoszenia niniejszego ostrzeżenia

jCś4o lttorska i Hzecidna 
Cd dział; 'Wietkie-Haýduki.

Za za rząd:
Grzesik, prezes. G e 111 e r, skarbnik 

Broił, sekretetarz
Skrad Futer i Kapeluszy

Jan Uli- rofłski
Król. Huta, ut, Piłsudskiego 1 

Rok zalożema 1904
Polecam P. T klijenteh swój obficie zaopa­
trzony sklad' w pierwszorzędne futra* krajowe 

i zagraniczne.
Wielki wybór Kapeluszy I czapek 

.Wszelkie roboty kuśnierskie,

■ rtHKMAi -ri*M We-WW li 4M
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Oodfreya wyjaśniły przyczynę łoskotu... Więc fam, w górze 
przecinają odwrót. Brunatne łotry chcą ich żywcem pogrze­
bać, lub głodem zmusić do kapitulacji, by potem wystrzelać 
jak się strzela wściekłe psy... Śmiertelny strach zjeżył spo­
cone włosy kupców, plantatorów, kapitalistów. Strach, 
trwoga paniczna uczyniły z tych tchórzy bohaterów, na­
tchnęły ich odwagą szaleńców... Póki choć wątła iskierka 
nadziei, naprzód ku wolności!... Może się uda przebić przez 
szeregi malajskie, może bracia nadbiegną na czas z pomocą! 
Naprzód! Naprzód!

Nie czekając rozkazu, rzucili się hurmem na schody. Prze­
skakiwali po kilka stopni naraz, sapali jak miechy kowalskie, 
klęli, bełkotali jakieś słowa ohydne, popychali się, upadali, 
tratowali, ale szli... wciąż szli naprzód pod górę. Szli jak wi­
cher, gotowi zmieść z drogi każdą przeszkód ?.

I na którymś zakręcie zbili się oko w oko z garścią bieg­
nących w przeciwnym kierunku żołnierzy...

Godfrey Hooker pomylił się w dniu dzisiejszym po raz 
pierwszy, ale na korzyść własnej sprawy. Owo dudnienie nie 
oznaczało wcale rąbania schodów. Taki pomysł ani przez 
myśl nie przeszedł zadufanym we własne siły dozorcom. 
Usłyszawszy o zbuntowaniu się jednego oddziałku, porwali za 
broń i wśród wesołych śmiechów spieszyli do zagrożonej ko­
palni, ciesząc się już naprzód perspektywą polowania na lu­
dzi w zakamarKach ciemnych ganków, pieczar, kurytarzy. 
Już raz, przed miesiącami mieli taką zabawę...

Pierwsza piątka dopadła windy, inni pobiegli w dół scho­
dami, trzecia wreszcie grupa, najwygodniejsi, postanowili cze­
kać na powrót liftu... Pod stopami oddziału, znajdującego się 
w klatce schodowej, dudniły drewniane stopnie, zawieszone w 
powietrzu, a olbrzymia czeluść działała jak pudło rezonan­
sowe i wyolbrzymiała odgłos kroków, co tak przeraziło więź­
niów... i co zagłuszyło ich kroki wzajemnie.

nagle dwie wrogie grupy zderzyły się na zakręcie.
Brakło czasu na oddanie salwy. Z obu stron padło ledwie 

kilkanaście strzałów, potem rozpoczęła się walka, nie walka, 
lecz rzeź przeraźliwa wzajemna, mordowanie bez pardonu, 
bez możności pardonu lub ucieczki. Szerokość miejsca po­
zwalała zaledwie na pomieszczenie pięciu dal obok siebie. 
Więc kiedy dwie pierwsze piątki masakrowały się wściekle, 
następne piątki starały się dosięgnąć wroga ponad głowami 
walczących w pierwszym szeregu, a trzeci rząd stal już bez­
czynnie, czekając cierpliwie aż tamci polegną i jego przyjdzie 
kolejka.

Goafrey, którego wyprzedzono w dzikim wyścigu znalazł 
się właśnie w trzecim szeregu. Nie mógł się poruszyć w żad­
ną stronę. Z tyłu naciskali go ci, co później nadbiegli, z przodu 
zagrodziły triu drogę plecy, towarzyszy, zmagających się na 
śmierć i życie z żołnierzami Wa-Tungi... Ujrzał rozpalone 
íwarzt, umazané od krwi, podrapane, poorane paznogcianr,


